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Wbrew intrygom podżegaczy wojennych - radzie­
cka polityka pokoju i współpracy narodów zdo­
bywa sympatię milionów łudzi na całym świecie 
MOSKWA (PAP) Organ Komitetu Central­

nego WKP{b) - „Bolszew.k" - w artykule 
wstępnym omawia politykę zagraniczną Związ 
ku Radzieckiego oraz krajów anglosaskic3.. 

Rz"ąd radziecki domaga się całkowitego za- Inny obraz widzimy w obozie imperializ-
kazu przemysłu wojennego w Japonii i powo-- mu, którego fundamenty podlegają wciąż , no 
łania do życia odpowiedniego organu kontroli wym wstrząsom. W obozie tym nie ma jednoś 
międzynarodowej, który by czuwał nad przed- ci interesów, wręcz przeciwnie, panuj tam 
strzeganiem tego zakazu. Jednocześnie Zwią,- walka. interesów. Zaostrzają. się sprz ności 
zek Radziecki wypowiada się za. rozwojem Nie między USA i Angl~ą, mi11dzy blokiem anglo -
miec i Japonii dla. celów pokojowych. amerykańskim a krajami Europy zachodniej. 

Cytują,c oświadczenie Stalina., :i:e nie tylkO $wiat kapitalistyczny coraz bąrdziej rożdziern­

na.leży wygrać woji!ę, lecz również uniemożliwić ny jest sprzecznościami wewnętrznymi które 
powstanie nowej agresji i nowej wojny, jeśli osłabiają. obóz imperialistyczny. W krajach ka 
nie na zawsze, to chociażby na długi okres czasu pitalistycznych szaleje inflacja, wzrastają ce­
„BolRzewik'' podkreśla, że Związek Radziec- ny żywności i artykułów codziennego użytku, 

ki, stojący na. czele obozu demokratycznego, ~pada realna wartolić zarobków, Rzerzy się bez 
konsekwentnie walczy o realizację tego zada- robocie. Plan Marshalla nie tylko nie ułatwił, 
nia., dem~kując agresywne plany imperialistów lecz wręcz skomplikował i utrudnił sytuację 

i skupiając wszystkich prawdziwych zwolenni- gospodarczą krajów Europy, podporządkowu­
ków pokoju. ją.c je całkowicie monopolistom amerykańs-

Wskazując na zwycięstwo sił demokracji w I kim". 
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Gubernator 
Banku Anglii 
zamieszany w aferę łapówkową 

LONDYN (PAP). 
Gubernator Banku 
Anglii Georg Gib· 

, son podał się do dy-

l ~~g~;f ;:r~! 
w. szanych jest kilku 

, wybitnych przedsta 
wicieli świata poli­
tycznego W. Bryta-
nii. 

Afera ta, której głównym „bohaterem'' 
'.est znany finansista Stanley, badana jest 
obccn:e przez specjalny trybunał parla· 
rr.entu brytyjskiego. Gibson był poprzed• 
nio przewodniczącym rady generalnej 
k omr,resu hryt:viskich Trarle-Unionów. 

Am'1asador Jm,osław i w ZS"lR 
zfoź„ł listy uwierzytelniaf ~c:e 

MOSKWA (PAP). Przewodniczący Pre· 

zydium Rady Najwyższej ZSRR Szwernik 

przyjął ambasadora Jugosławii w ZSRR 

Mrazowicza, który zł-0żył mu swe listy 

W ciągu trzech z górą lat od zakończenia 
drugiej wojny św.:atowej - stwierdza czaso­
pismo - związek Radzieekl nle,strudzenle 
walczy o ~ly demokratyczny pok6J, Po­
dobnie Jak w lała.eh woiny ZSRR odegrał de 
cyduJącą rolę w rozgromieniu agresorów fa­
szys ;owskich i prz.yśplenenlu końca woj;ay, 
tak obecnie odgrywa on czołową rolę w za­
pewnieniu trwałego pOkoju. Istotną treścią 
polityki zagra.nlcznej ZSRR Jest walka o 'rwa 
ły pokój i suwerenność narodów. Obecnie 
gdy imper:alizm angl0-amerykański zagraża 
sprawie polroju, państwo radzieckie w dal­
szym ciągu konsekwentnlie i uporczywie pro­
wadzi swą niezależ;ną politykę zagraniczną, 
kierując się interesarru narodu radzieckiego 
l bezpieczeństwa m:ędzynar-Odowego. - Z nią 
zek Radzieckd energicznie wa.czy przeciwko 
polityce USA i Anglii, które nie tylko, że 
nie wykonują uchwał jałtańskich i poczdam 
skich, lecz prowadzą wręcz sprzeczną z nlimi 
politykę. Wkraczaiąc na drogę odrodzen'.a im 
perializmu niemieckiego, USA i Angllia two­
rzą nowe ogn'.t.<ko niepokoju w Europie, groź 
ne dla sąsiadóv. Niemiec. 

kraja.eh Europy wschodniej, na wzrost nruiile- W konkluzji „Bol"zewik'' stwierdza, że obec 
nia walki narodowo - wyzwoleńczej w krajach na sytuacja. w obozie imperialistycznym dowo­
kolonialnych i zależnych oraz wzrost autoryte I dzi, iż panujl!:Ce warstwy pa:dstw kapitalistycz­
tu partii komunistycznych w krajach kapita- nych przeceniają swoje siły i możliwości. Budu­
listycznych. „Bolszewik" . pisze: „Wbrew in- ją one swe złowieszcze plany wbrew woli na­
trygom wrogów pokoju, zacieśnia się przyjaźt!. rodów, któte pragną pokoju. Jednocześnie poli­
i współpraca narodów w ich walce o pokój prze tyka zagraniczna ZSRR, odpowiadająca inte- uwierzytelniające. Przy wręczan:u listów 
c~wko podżegaczom wojennym. Obóz demokra- ; resom narodu radzieckiego i bezpiecze1istwa obecny był wiceminister spraw zagranicz-
CJi wykazuje zwartość, stale wzrastającą jedność międzynarodowego - jest tym sztandarem, wo I . . . . . . . 
interesów przeciwko wspólncm>1 wrogowi _I kół któr~o skupia.ją się milionowe masy pros nych ZSRR Gusiew 1 mm wyZSl urzędm· 
imperializmowi. I tych ludzi w ich walce o trwały pokój. cy radzieck'cgo MSZ. 

Wsk.a:z:ując na odradzanie w Bizonil mono­
poli n'emieckich, na faworyzowanie b. d7Jl.a 

~.rt!~~~;:~~~=:~EJ:e~~::~~ Kałga n zdobyty przez chiń. skie .wo'ska ludowe 
niebezvłeczeństwo przekształcenia Niemiec za 

~~:'wbazę~wp~~ropte.m!:=! Pier!lcień dokoła T en-ts n zac·eśnl s • 109 miast 
:;c~ ~=mip:-a~pon~:ktatów pOkoJo. wyzwolono w c-ą u lis opada 
Związek RadV.ecki domaga się przyśpiesze LONDYN PAP - Ko. munlka.i urzędOWY I jęły one lotnisko położone na przedmie-1 wych w pełnym uzbrojeniu. Zdobyt_o r(1w 

n'a prac nad traktatami pokojowymi dla l 1 · t t 
Niemiec ł Japonii, traktatami, które wtnny wł.a.dz n.a.n.k ńsk eh po wier~a utra ę. Kałga. ściach Tien-Tsin11 n i eż wiele sprzętu wojennego, m. m. 1700 
nle dopuścić do odrodzenia Niemiec l Japonii nu, 0 !!ta.tniego_ punktu opa..rc a kuomln a:xg,u Agencja praso~a Chin demokratycznych dział. 
jako państw agresyWDych l ula-wić przepro. w Chlnach półn?cnych, zaJęte~o fprzezk_ woi- donoS'i. że w ciągu listopada 1948 r. wojska Rozgłośnia Chin ludowych podała na?.wi-

dz 1 Ich d 1Ilła I d krat jl ska ludowe w piątek. Wszystkie abry : Kał ludowe wyzwol'.ły 109 miast. W tym samym ska 47 pr7ywódc.6w kuom. intangu, oska_ rżo. 
wa en a . em ryzaoJ_ emo yzac • gan.u oraz składy materiałowe przeszły w rę 
Rząd radziecki domaga i:1ę całkOwltego roz ce . k lud wych w stanie k czasie armie kuomintangowskie straciły 400 nych o zbrodnie przeciwko ludzkośc: i o 

broJenia Niemiec i rea.Ił:za.cJi planu kontroli WOJS 0 nieusz odzo- tysięcy żołniel7y w tym· 82 tysiące w zabl- przestępstwa wojenne Na czele tej listy fi-
mlędzynarodoWej nad przemysłem Za.głębia n~. . . . tych. Ponad 140 tys'ęcy żołnierzy wzięto do !{Uruje Czan~-Ka1-Szek. 
Ruhry, główną bazą n:emiecldego przemysłu I Pierścień wojsk ludowych wokół Tien-Tsi niewoli. 15 tysięC'V żołnierzy wojsk kuomin-

WQjennego. nu zacieśnia się coraz bard?.:iej_ Ostatnio za- tangowskich przeszło na stronę woisk lud-O- Marshall nadał chory 

5 I • I d . B I • ·' LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi - etn1 p an go.spo arczy u gar11i.z Waszyngtonu, że zdaniem lekarzy sekre-
f tarz stanu Georg Marshall Jeszcze przez dłut 

h I K • B ł 1 • • p • • R b • • t szy czas nie będzie mógł, wskutek złego sta. 
UC Wa ony na . ongres1e U gars tle) artll O otn1cze) ! nu zdrowia, pełnić swych obowiązków, .Jak 

SOFIA (PAP). W 6-tym dntu Kongresu I w stosunku do roku bieżącego. 
Bułgarskliej Partii RobOtniczej (komunistów) „5-letni plan gospodarczy, - oświad~zył 
przewodniczący Państwowego Komitetu Pia· minLster Terpieszew, wzmOCDJi kierown:cz.ą 
nawania Terpieszew wygłosił referat o 5-let rolę klasy robotnic?.ej i Jej awangardy -
nim planie gospOda.rczym. partii komunistycznej. Plan ten wzmocni na 

Minisier Terpieszew stwiierdził, że głów- szą narodową i państwową niiezależość. Jego 
nym zadaniem pia.nu 5-Jetniego Jest zbudo-- wypełnienie będzie cennym wkładem Bułg:i. 
wan!e podstaw socJalizmu w Bułgarlf. przez rit do wzmocnienia frontu an.yimperlali.. 

przyJaclelsk!m stosunkom z na.mi, przyjdzie wiadomo, Marshall mus:ał się poddać ostat­
nam z pomocą w "'.ypełnieniu planu 5:tetn!e nio operacji nerP.k. Prawdopodobnie upłynie 
go. Z pomocą przyJdą nam także kraJe de- kil' i 1 . i 0 - • ł i t 
mokracjl ludowe.1, ale przede ·wszystkim po. .ra mes ęcy. zan m P wroci on ca kow ce 
winniśmy liczyć n.a. swe własne stły i wyko. do zdrowia, 
rzys-ać wszystkie nasze moŻ!iwości", W kołach rządowych Waszyngtonu stw!er 

Referat ministra Terpieszewa był w'.el-0- . . . 
krotnie przerywany oklaskami. Plan został dzaJą, ze przez cały czas cn„r\Jby Mars_halla 
zaakceptowany jednomyśmie przez ws?.yst. obowiązki sekreUirza stanu oędz.e pełn:ł wl 

Radziecki, dzięki swym kich delegatów Kongresu. ceminister Robert Lovett. 
uprzemysłowienie i e elttryflkacię kraJu oraz stycznego. 
mechanizację rolnictwa. i rozbudowę spółdziel Wielki Związek 
ni na wsi. Stosunek przemysłu do rolnictwa, 
który obecnie- wyraża się cyframi 30 : 70, 

:ii~r~s:~~kpo k~;~~:j~;.p1!11umtl~~f!~ Rez·ol uc1·a Rady Bezp1·eczen' stwa 45 : 55. Plan przewiduje znaczny wzrost in-
westycji 

w roku 1939 inwestycje wyniosły 4 miliar 1"dz1"e ponownie roko 
w 

dy lewów, ~ roku obecnym - 14 miliar- - na "' "' 
dów, a w końcu okresu 5 letniego powinny 
one osiągnąć 50 miLiardów lewów według 
cen z 1939 r. Produkcja energii elektrycz.. 
nej wzrośnie z 560 milionów kilowattgodz'.n 
w r. 1948 do 1.800 milionów kilowattgodzin 
w r. 1953. Produkcja maszyn dla przemysłu 
zwiększy się 6-krotn'.e, a produkcja maszyn 
rolniczych 4-krotnie. Produkcja opon samo 
chodowych będzie w r. 1953 o 830 proc. wię 
ksza. niż obecnie. 

Dzięki mechan'.zacji rolnictwa zbiory zbo­
ża wzrosną o 20 proc. w porównatlliu z ro­
kiem 1939, zbiory nasion oleistych o 71 proc, 
buraka cukrowego o 113 .proc., tytoniu o 17 
proc., a jarzyn o 280 proc. 

W końcu planu 5-letniego ilość traktorów 
w roln'ctwie będzie wynosiła 10 tysięcy, a 
stacji maszynowo - trakt-0rowych - 150. 

W dziedzinie szkolnidwa plan pn.ewiduje, 
te ilość absolwentów szkół średnich 7-&wodo 
w:rch i W)'ŻSZYch zwleksZ:v &le o 1Z3 proc. 

PARYŻ (PAP). W piątek 24 grudnia 
Rada Bezpieczeństwa uchwaliła 7-ma gło­
sami przy 4-ch wstrzymujących się - re­
zolucję, wzywającą obie strony walczące 
w Indonezji do natychmiastowego zaprze­
stania działań wojennych i do wycofania 
wojsk na pozycje zajmowane w czasie 
trwania rozejmu. Rezolucja wzywa poza 
tym q;ąd holenderski do zwolnienia z 
aresztu prezydenta republiki indonezyj­
skiej dr. Soekarno i innych indonezyj­
skich przywódców politycznych, areszto­
wanych w dniu 18 grudnia. 

Komisja mediacyjna Narodów Zjedno­
czonych w Indonezji otrzymała instrukcje 
złożenia Radzie Bezpieczeństwa wyczerpu­
jaceQ:o snrawozdania o sytuacji i o tym, 

agresorom holenderskim. 
od udziału w głosowaniu 

czy rezolucja w sprawie zaprzestania 
działań wojennych została wprowadzona 
w życie. 

Rezolucja ta idzie ponownie na rękę 
agresorom holenderskim, gdyż nie stwier­
dza ponownie winy napastnika. 

Przedstawiciele Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii, Chin, Syrii, Kanady, 
Argentyny i Kolumbii głosowali za rezo­
lucją. Delegaci Związku Radzieckiego, 
Francji i Beł~ii powstrzymali się od głosu. 

Delegat radziecki dr l\lalik zawiadomił 
Radę Bezpieczeństwa, że delegat Repu­
bliki Ukraińskiej nie mód przybyć na 
czas na posiedzenie, p1>nieważ konsulat 
francuski w Berlinie oi„ ..t„1 mu ""UY 
wjazdowej do Francji. 

lndonezii 
I 

sprawie 
·Z. S. R. R. wstrzyma,;, s' ę 

Przewodniczący Rady Bezpieczeństwa, 
delegat belgijski van Langenhove, posta­
nowił, że nie zawinioną nieobecność dele­
gata ukraińskiego należy uznać "za po­
wstqymanie się od _ głosu. 

PRAGA (PAP). Agencja Telepress, powo­
łując się na informacje z kół miarodajnych 
stw~erdza, że Słany Zjednoczone wstrzymały 
jedynie pomoc finan,ową. dla Rolendersklcb 
Indii Wschodnlch w ramach planu Marshal. 
la, natomiast wszelkie inne towary tj broi\ 
i a.munie.fa w dalszym clą.gu będ.ą dosta•!'"'a. 
ne. Prywatne przedsiębiorstwa holenderskie 
zawarły z firmami amerykańskimi już po 
wznowieniu dz'.ałań wojennych w Indoneził 
umowy na do.stawę sprzętu wojennego, CzęŚ~ 
tego sprzętu załadowano Już na statki. odJ>ł7. 
waJą,ce do IndonezJl. 
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Grecka armia demokratyczna zwycięża 
Odezwa rzqdu Morkosa do narodu greckiego. Zacięte walki w Macedonii. ~ 

Euzonia opanowana przez oddziały ludowe. 
RZYM (PAP). RozJł9śnia Wolnej Grecji ci dzień. Według doniesień prasy, party- os~nelała. umocnione stanowis.k.a wojsk mo. 

nadała odezwę . tymczasowego rządu de- zanci greccy zaatakowali jednocześnie gar narchistycznych na przedmieściach Salonik. 
mokratycznego z okazji pierwsze]" rocz- nizony kilku innych miast w ~laccdonii. W zachodniej Ma.cedonii oddziały demokra 
nicy jego istnienia. RZYM (PAP) · Radwstac}a Wolnej Grecji tyczne zaatakowały pozycje wojsk ateńsk!ch 

Odezwa podkreśla, że w ciągu tego ro- dono~:, że artyleria wojs!t demokratycznych w mieście Edessa. 

14 milionów bezrobotnych w USA 

ku klika ateńska jeszcze · bardziej ugrzę­
zła w swej zdradzie, zaś walka narodu o 
wolność nabrała jeszcze większego roz­
machu. Faszyści ~eccy nie ośmielają się 
już dzisiaj przyrzekać „szybkiej likwida­
cji partyzantów". Nie mogą oni ukryć swe 
go strachu przed annią demokratyczną. , 

NOWY JORK (PAP). Jak· wynika z 
ostatnich danych statystyczµych, w Sta­
nach Zjednoczonych w pierwszych dniach 
listop~da zarejestrowanych było 1831 ty­
sięcy bezrobotnych, tj. o 189 tysięcy wię­
cej niż w październiku. Liczba zatrudnio­
nych 11 go.dzL."'l tygodniowo wynosiła 2156 
tysięcy, tj. o 20.700 więcej niż w paź­
dzierniku zaś zatrudnfonych od 15 do 34 
godzin tygodniowo - 10.466 tysięcy osób. 
Łącznie zatym bezrobotnych i napół bez-

Komun• tyczna Part1·a BeJ01·. robotnych było w listopadzie w Stanach . Is e I Zjednoczonych blisko 14 i pół miliona. 
wzywa Belgów do walki o pokój i demokracię Liczba bezrobotnych, jak wynika z nie-

BRUKSELA (PAP). - Komitet Cen- jennych z produkcji przemyslowej Blzo- ubiegłych 2 miesięcy znacznie wzrosła. l 
kompletnych jeszcze danych, w ciągu 

tralny Ifomun;stycznej Partii Belgii w nii, · 

Odezwa stwierdza, że bohaterskie wal­
ki armii demokratycznej w całej Grecji, 
a ostatnio wielki sukces w Kardi~y, do­
wiodły jej niezwyciężonej siły. Tajemnica 
tej siły kryje się w tym, że armia demo­
kratyczna walczy o słuszną sprawę, o wol­
n,ość i niepodległość Grecji, że kieruje nią 

wyniku dyskusji, które odbyły się w cią· 3) o współpracę Belgii .ze wszystkimi Czasopismo „Business Week", zwraca-
gu ostatnich miesięcy w łonie wszystkich narodami, miłującymi pokój. jąc uwagę na masowe zwalnianie robotni 

prawdziwie grecki rząd. 

organów partyjnych, opracował program W celu zapewnienia dobrobytu masom ków w USA, podkreśla, że stale pogar­
partii, obejmujący szczegółowy plan ·wal- pracującym Komunistyczna Partia Belgii szającej się sytuacji robotników amery­
ki o pokój i demokrację. . Program ten wzywa do walki o nacjonalizację kluczo- kańskich towarzyszą stale wzrastające zy 
wskazuje również metody, jakie powinni wych gałęzi przemysłu i banków, od<lan:a ski monop\lli amerykańsb:ich, które, we­
stosować robotnicy, chłopi i przedstawi- kh pod kontrolę rządu, pra.wdziwie demo- dług danych ministerstwa handlu, osiągnę 
delE. warstw średnich w wake o za.pcw- kratycznego z którego wyrugowani zosta- ły. ~ ro}rn bieżą~ym rekor~ową c.yfrę 2l,...

7 

· ' . . . „ · . · m1hardow dolarow w porownamu z 18 1 uienie dobrobytu mas pracujących. ną przedstaw 1c1ele przemysłowcow, fman- T d, d 1 ró r k ubiegłym 
Komunistyczna Partia Belgii w celu s1stów i wielkich właśc:cieli ziemskich. , mi u~r ow 

0 
a w w 

0 
u · RZYM (PAP). Rozgłośnia Wolnej Grecji 

podaje, że jednostki armii demokratycz­
nej zaatakowaly bazę przeciwnika w mie­
ście Ęuzoni na odcinku Kilpis i po 10 gó­
dzinnej walce opanował:v miasto. Wszyst­
kie próby odzyskania miasta, podejmowa­
n"' przez faszystów, %ostały udaremnlone 
Nieprzyjaciel pozostawił na polu walki 
wielu zabitych i rannych oraz duże ilości 
sprzętu wojennego. 

zaipewnienia pokoju i niepodległości kra- w ce~u po1wnan!a stale wzra.~tająceg~ bez-I Kanado uznała pań~two Izrael 
ju wzywa do walki: robocta, Komumstyczna Partia Belgu do- . 

maga się wyzwolenia kraju spod wpływów OTTAWA (PAP). - Min'..ster spraw za-
l) 0 wycofa.nie Be!g.ii z. obozu imperia- amerykańskich, wystąpienia z bloku mar- granicznych nądu kaaiadyjskiego Lester 

rstów i podżegaczy wojennych, shallowskiego, oraz rozpoczęcia budowy Pearson oświadczył, że Kanada uznała ofi· 
2) o przyznanfo Belgii odszkodowań wo. 100.000 dornów mieszkalnych. cjalnie tymczasowy rząd państwa Izrael. 

Oficjalny komunikat władz ateńskich 
stwierdza, że w nocy z 22 na 23 grudnia 
oddziały generała Markosa zaatakowały 
Edesse i Nause w Macedonii. Walki w 
okolicach obu tych miast trwają już trze-

Jubileusz Mickiewiczowski w prasie radzieckiej 

· Budźet głodu we Franc;i 

MOSKWA (PAP). Szereg czasopism radzłee kreśla, że wieszc:ll polsk.i, ścigany przez ną­
ki.ch poświęca swe ostatnie numery s~ pięt!. dy carslcie, otoczony był bezgraniczną przy 
dziesiątej roc·m!cy urodzin Adama MickiewI jaźnią i miłością postępowych przedstawicie­
cza. ~ ,,Literaturnaja Gazeta" w specjalnej ko- li kulitury rosyjtkiej. Dziś uczucia wzajemni;j 
1umnie mrl,cklew:czowskJej, n.a . k·tórą składa- przyjaźni scementowane wspó1nie przelaną 
ją się a<rtykuły Mikołaja Tichonowa, Maksy- krwią stały &ię udziałem obu bratn'.ch narc>­
ma Rylskiego i Michała Zenkiew'.cza, ora2 dów . . Ziściły się prorocze słowa poety o tyni, 

PARYŻ PAP. - Po 4 dniach zakuldsowych szereg ciekawych. nieznanych dotychcza~ iż dzień obalenia despotów stanie się pie,rw. 
rozmów i 19 godzinnej dyskusji, zgromadze- wzmianek bibliograficznych i odbitek pod- szym dniem pokoju i przyjaź:Jlli m~y na 

rodami. Podobnie J.a.k po Wielkiej Rewolucll 
Listopad-0we1 dzieła klasyków lite.ratury ro­
syjskiej towan;yszyły narodowi radzieckiemu 
w jego marszu ku socjalizmowi, tak obecnie 
twórczość Mickiewicza, pu1..<>ująca zapałem 
młodości i umiłowania ludu, brzmi z nową 
siłą dla obywateli nowei Polski demokiratycz 
nej. „Llteraturnaja Gazeta" podkreśla, li: 
dawne przekłady rosyjskie dzieł Micklewicza, 

. w których wiele musiano pominąć ze wzglę. nie narodowe przyjęło ~3 głosami przeciwko . 
du na cenzurę carską, obecnie zostały zastą. 
pione przez · nowe tłum.a.czenia, d<>kOnaiDe 
przez na.Jwię!tszycb poetów radzieckich, 

262 rzą~o:VY proje~~ bu?żetu na ;ok 1949 .w j H i b I • I d k d • k • h ~::~:c\;z~~r~~~~ar~~:iefn~~~:~ g~e=~~ an,e ne pos ępowan1e W a Z ana YJS IC 
od przyjęcia przez zgromadzenie zasadniczych Arrasywawelskiemusząbyćzwrócone narodowi polskiemu 
1punktów proJektu n:ądowego, 

Ukazujące się w Moskwie w języku an­
g:.elskim czasopismo „Me5cow News" zazna.­
cza w obszernym artykule, że Adam Miekie. 
wicz za.jmufo w 1iteraturze świa.to~j jedno 
z czoloWYch mie,k;e obok Pumkina, Goethego, 
Schillera, Byrona i Wiktora Hugo, oraz pod. 
kreśl?, że obęcn'e twórczość poety przeży'Ya 
drugą młodość: ukochana przez wieszcza l'Ol 
ska. jest dziś Wolna i ' niepodległa ł budo,je­
nowe, szczęśliwe życie w braterskiej jed,no.. 
ścl ze wszystkimi prawdziwie demokratycz 
nymi narodami 1 z wielkim narodem rosy). 
skim. 

Uchwalony przez zgromadzende budżet prze 
w'.duje: 

1) nowe obciążenia podatkowe w wyrokośQi 

MOSKWA (PAP). Czasopismo „Nowoje 
Wremia" poruszając sprawę arrasów wa­
welskich, przetrzymywanyc~ bezprawnie 

140 miliardów franków przez a) pod.'liesienie w Kanadzie pisze m. in.: - · 
podatku od produkcji 0 25 proc. i b) podwyt .1Wyobraźcie sobie, że pali się donj. Go-
szeniie podatków pośrednich 0 15 proc. spodarz zdążył jednak uratować z ognia 

2) emisję nowej- .pożyczki w wysokości 100 drobną cz.;ść swego dobytku. Sąsiad pro­
m.i1iardów franków, która w razie n '.epowodze ponuje uprzejmie: proszę" bardzo - mo­
nia do 1 kwietnda 1949 r. może być zrealizo- gę narazie śchować pańs1de rzeczy do 
wana w drodze przymusowej, piwnicy". 

3) wypłatę 50 proc. odszkodO'Wań, należ- Pożar już dawno ugaszono, a na zglisz-
ny.ch osobom. poszlkodowanym przez wojnę, w czacl;i wyrósł nowy ładny dom - pisze 
oblgacja.ch państwowych, co fak:tyeznie stano „Nowoje Wremia". C:rlas najwyższy prze­
Wi przymusową pożyczkę, wieźć uratowany dobytek. Sąsiad jednak 

4') zablokowanie 70 proc, kredytów z budże ~ cdpo~iada bez.c_zelni:: :,Niestety nie ·mo­
tu og·61neg0 oraz 50 proc. kredytów na inwe gę mc poradzie.. Pansk1~ rz~czy ~ddałe~ 
stycje przemysłowe i odbudowę aż do chwili I na przechowanie mo1emu subiektowi, 
przeprowadzenia przez rząd zapowiedzianych a ten oświadcza otwarcie, :ie nie ma zamia-
o~zczędnośct budżetowych. ru ich zwrócić". · -

To nie anegdota· - pisze „Nowoje 
Wremia" - a zdumiewający i haniebny 
fakt, ze współczesnej rzeczywistości mię­
dzynarodowej. · 

Tygodnik wyśmiewa argumentację 
władz kanadyjskich, jakoby nie były one 
w stanie zmusić premiera prowincji Que­
bec do zwrotu zrabowanych skarbów i 
przytacza cytatę z „Przekroju", który pi­
sał, że wygląda to mniej więcej tak, jak 
gdyby premier Cyrankiewicz i minister 
Modzelewski na analogiczną prośbę rządu AKADEMIA MICKIEWICZOWSKA 
kanadyjskiego odpowiedzieli, że nie mogą I W AMBASADZIE R.P. W MO~KWIE 
wydawać dyrektyw wojewodzie szczeciń- I MOSKWA (PAP). W amoasadz1e R.P. w 
skiemu. ~~skwie odby~a się uroczysta .akademia, po.. 

I śmieszne to i haniebne - konkludu- s~ę~ona 15-0-eJ ro~rucy urodzin Adama Mic " kieW'.loCza 
je czasopismo, - jak widać władze kana- · 
d . k' W gmachu amb.a&ady otwarta została wy-

YJS ie pozbawione są poczucia humoru stawa dokumentów mickiewiczowskich, M-
i poczucia wstydu, skoro zdobyły się na nalezionych ostatnio w Moskwie 1 Lenin. 
wystąpienie w tak haniebnej roli". gradztle, 
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W. Ażaiew 28) - Jesteście z natury swojej aktorem, a - Zamierzałem prosić was o pracę, chcę 

nie nacze~em. aprowizacji! Mówię akto- być niezależny od Liebermana. Już mi ob­
rem, bo wam podoba się grać, udawać, 1 rzydły te dekoracje: pracujemy źle - wy. 
wyobrażać sobą osobistość większą niż je- glądamy dobrze, nie staramy się pracować 
steście w rzeczywistości! - krzyczał mło- lepiej - staramy się wyglądać tylko do­
dzienic do słuchawki. - Oklaski, . które skonale. Oszukujemy was rzeźkimi rapor­
przypad.ają w udziale waszemu bratu La- · tami według wojskowych wzorów: jut 
zarowi Liebermanowi nie dają wam spoko- wykonano ... już pobrano ... już zażądand;: :~ 
ju. Oo? Nie słychać? Wy nie lubicie słu- W rzeczywistości wszędzie bałagan, nic nie 
chać takich rzeczy! A ja nie mam brata zrobiono, niczegcntie wykonano. W aprowiza . 
aktora i nie potrzebna. mi jest sława i roz- cji nie ma planu. Z punktów wołają o pom­
głos: Powtarza.i:t, nie trzeb~ ~ sławy. stę do nieba, my ich uspakajamy, kłamiemr 
Chciałbym zostac przy aprowizacJL Ta ma- na każdym kroku. Wielu materiałów brak, 
ła rólka w historii zupełnie mi odpowiada. może w tej chwili jeszcze nie są potrzebne 
Młodzieniec wysłuchał odpowiedzi Lieber- a wkrótce mogą już stać się konieczne ~ 
ntana i mówił dalej: - Rozstanę się z wa- wtedy na budowie ix'wstanie zwłoka. Ko­
mi bez łez i bez szlochów, proszę bardzo! 1 nieozne są środki nadzwyczajne my zaś 

Daleko od Moskwy 
Przeminął pierwszy śnieg - a ile je- d.ze - baraki, lepianki, piel,iarnie, stołówki. 

szcze ich spadnie przez długą zimę? - łaźnie i pralnie, składy i kluby: z chwilą 
i normalna praca zarządu i punktów prze- gdy lód na Adunie stanie - należy oczy­
rywała się i trzeba było zajmować się wy- szczać na rzece lodową drogę i od niej -
łącznie oczyszczaniem dróg. Nie trudna wszystkie dojazdy do trasy: po drodze z lo­
sprawa - wysłanie kilku barż na punkty du dowozić bez przerwy ze skład6w na 
- stała się bardzo skomplikowana. Rogow, punkty wzdłuż całej linii, poźywienie, ru­
który udał się ratować barżę, która utkwi- ry, sprzęt, materiały techniczne. 
ła gdzieś pośrodku · Adunu - dotychczas Do rozkazu załączona była instrukcja, 
nie powrócił - i nikt nie wiedzi~ dokład- którą ułożyła ko:nllsja, składająca się z do:­
nie, gdzie jest on - sam i ba.cia z ludźmi. świadczonych ludzi. Wszystko, aż do szcze­
Otrzymali ustną pocztą wiadomość: „Od gółów było w niej przewidziane: czym na­
mierzeji oderwali się, pojechali dalej". Los pychać materace, jakim sposobem · łowić 
ostatnich dwóch barż Ciągnionych przez pod wodą ryby w Adunie, jak przygoto­
Polis.zczuka .też był nieznany. Poizootali wać i zażywać iglasty napój aby zapobiec 
więc zupełnie odcięci :>ćl punktów: wodna szkorbutowi, jak wbijać trzony, wzmacniać 
droga już nie istniała, zimową - na Io- tam~ury i zachować ciepło w barakach. 
dzie - trzeba by.o dopiero budować. Je- . RÓzkaz został samolotem wysłany na tra­
dynym środkiem transportu na trasę był sę. Jednocześnie Załkind wysłał list o przy 
obecnie samolot, ale ten mógł tylko zrzu- gotowaniu się do "'konferencji partyjnej, 
cać pocztę na punktach - niemożliwością wyznaczonej na początek listopada. W 
było znaleźć miejsca do lądowania. ostatniej chwili, gdy samolot już miał się 

Adun stał się zupełnie biały, tegoż kolo- unieść partorg zdecydował lecieć sam. Jed­
ru co brzegi. Obserwując bacznie można by na.kże nie udało się nigdzie lądować i Zał­
ło spostrzec powolne przesuwanie się po- kind po spacerze w powietrzu powrócił. To 
wierzchni lodowej, ciągruonej s::łą Wody: go rozstroiło. 
zakuta w powłokę rzeka jeszcze się nie pod - Bardzo żałuję, że wypad mój się nie 
dała. udał - powiedział wieczorem do Batma-

Spoglądając od czasu do czasu na Aciun, nowa i Beridzego. - Chciałbym teraz być 
dyktował Ba.tmanow swój pierwszy rozkaz. razem z ludźmi na trasie. Pomyśleć tylko 
Wyłuszczał w nim technikę walki z następu ile muszę teraz znosić! 
pującą zimą: kazał szykować się do prze- - Nie radzę wam stosować ze mną te­
wlekłych chłodów nie tracąc ani godziny go •systemu korespo,ndencyjnego, gdyż ry­
robić zapasy opału, izolować pomieszcze- zykujecie, że za każdy raport będziecie mie 
nia odnawiać i reperować zimowe ubrani li przez cały tydzień popsuty humor. Pro­
i obuwie, budować na punktach wszystko szę mi odpowiedzieć: w co b.edziecie ubie­
co jest kopieczne dla trudnego życia w taj- · rać - obuwać ludfil? 

Nawet wypiję szklaneczkę wódlu~ z rado- układamy papierki... ' 
ści ! O mni~ proszę się nie troszczyć, urzą­
dżę si_ę. Pójdę do Batmanowa, on podobno 
wszystkich urządza na pracę„ .. Proszę .mi 
nie grozjć, nie jestem dzieckiem. Możecie się 
namyśle~'- wasz Jakub Tarasowicz odje­
chał, nie ma więcej mecenasów wasrej sztu­
ki... 

Gdy spostrzegł Batmanowa stojącego w 
drzwiach, młodzieniec wskoczył i zapomniał 
o telefonie. 

- Kim jesteście? - zapytał Batmanow. 
- Fedosow, odpowiedzialny wyk<'nawca 

działu aprovdzacji technicznej. 
- Dlś).czego nie znam was? 
- Pomiędzy wruni, a zwykłyriu 1'< .... _ow-

nikami stoją czasami naczelnicy. Nas nie 
widać w aprowizacji, kryjemy się za po­
stacią Liebermana. - Fedosow odpowiadał 
patrząc Batmanowi prosto w twarz. 

- Tak, budowę ma niezłą - zgodził się 
Wasyli Maksymowicz. - W związku z 
czym wspominaliście o mnie w waszej ener 
gicznej rozowie? 

.Fedosow wypowiedział to jednym tchem, 
jak człowiek o zbolałym sercu. Rzucona. 
słuchawka telefoniczna br-zęczała i szumia­
ła. Batmanow podniósł ją i przyłożył do 
ucha. 

- Hallo, Fedoso~, zabraniam wam cho­
dzić do Batmanowa - krzyczał Lieberman 
z drugiego końca przewodów. - Matko ko­
chana, po oo wynosić śmieci z izby? My­
śmy się pokłócili i my się przeprosimy. 
.Malo co się zdarza! Zapewniam was, że nie 
ma sensu psuć dobrych stosunków ze mną­
głos Liebermana brzmiał słodko i melodyj­
nie. . 

- Lieberman - powiedział Bat.manow. 
- Smieci v'i waszej izbie jest rzeczywiście 
dużo, wszed.ł~m i odra.zu zatonąłem w tym 
śmietniku. Czy słyszycie mnie? - Lieber­
man nie odezwał się, po prostu zaniemówił, 
gdy usłyszał, że naczelnik wtrącił się na· 
gle do roznl.owy telefonieżllej : 

d. ~n. 



Historyc;:ny Kongr es Jedności Klasy Robotniczej zakończyl 
10 tym tygodniu swe Obrady. Pod zwy~skimi sztaindarami mark­
~u-kminł$mu, wypróbowWt'14 drogą MarkoorEngelsa-Lrmima-Sta­
Yota Pr>lska Z~ Partia Robotnicza powiedzie masy pra­
oujqoo, ~ie naród d,o oobrobytu i U<Jtroju sprawi.ed:liwości 
~j. . 

Oto tempo odbudowy i budowy: ten wspaniale iluminowm._ 
f}m<Wh - to nowootwa:rty budynek Ministerstwa Przemys'łu 

NIEDZIELNY 
dodatek ,;Głosu'' 

Polski przemysł węglowy wykonał 16 bm. przedterminowo 
państwowy plan producyjny na rok 1948, wydobywszy 7.500 tys. 
'.on węgla kamiennego. 

Ofiarnej pracy górników polskich P<ilska Ludowa zawdzięcza 
wjwa4miejsze 0-s-i.ą.gnięcia w dzied2i.nie odbudowy i rozbudowy go­
s:x~1.arcze i. 

Wprost z obrad Kmigresu Zjednoczenia 
dnstojniay państwa z Prezydentem R. P ., 
taw. Bolesławem Bierutem przybyli na uri: 
czystość otwarcia centralnego gmachu M.­
nisterstioa Przemysłu i Handlu. 

i Homdlu. Budynek ten powstał w rekordowym czarie 14 miesięcy, Końgres w czasie swych obrad utrzymy· 
podczas gdy narmalni,e w Polsce przedtwojewnej i za granicą bu-wal bezpośrednią lączoość z ro?Rntuzj~ 
it<nod tiaki.ego o"lbrzyma trwa 9-4 'zat. wanymi masami pracującymi, które za po­

średlrlMtwem 8W!Jah niezliczonych delegooji 
(Jpiesz'Jlly z uroczystymi meldunkami o ~ 
kroczeniu planu produkcji ł symbolicznyms 
podarkami dla. Kcmgr68'U. 

Wśród delegacji rDPotniczych, które sldadaly meldunki Kon­
g.resorwi, nie swbraklo i Łod:i::i,. Oto d8Zegb.cja naszych włókniarzy 
z t<no. ~ktm na csew. 

1 

. • Lekarze-specjaliści szpitala warszawskie- We współzawodnictwie pracy dJa uczczenia Koogresu Zjed-
Ro.mie i kwitnie nasz hande~ zagranwzny. Dn. 16. II. lJr. go Korpusu Bezpieczeństwa zobowiązali się noczeniowego wzięl.a udzidł i wieś. Przynwslo to jej natychmiast 

w Ministm-stwie Prwmyslu. poopisa;wu zost~ uklad ~™!Zo- w każdą niedzielę nieść pomoc lekars~ bezpośrednie, konkretne korzyści: oto np. Makowice po~ Ma~­
wy między Polską a bratnią Republiką ,Rumunską, pr~~wUfu1ącY wsiom najbardziej zniszczonego w czasie wem mają już §wiatlo elektruczne i „kootakt" z szerokim ś~ 
wzajemną wymian§ Wwa?'OW<) w 'IOOS'Okośoi około 25 mili<mow iLo- wojny b. przyczółka pułtuskiego. Czyn ;o-w tem _ radio. 
laróu.. · lekarzy za:iluguje na gorącą poch'UXJJ,ę ' -

Ten ożywiony ruch znamionuje 

marshaT1""'"8kich śon4Pta tegorOCZiif Kiedy w krajach t. zw. ..,.,...., ~ .... 

uplywają pod znakiem :wciskmnia pasa - w Polsce wręca: prze­

ołumie: paska się popuszcza, . W wykoowniu plaJnu gospodarcze· 

.oo d,obrobyt i stopa ludności wzrasta z r·oku na rok. 

• 

n.a8Zaaowanie. 

~cdniesfenfe dobrobytu ... 

Mimo przedłużenia godzin handlu w okr88ie przedświąte~ 

ym we wszystkich sklepach od wczemego rama aż do „zamknię­

cia" 11ojno bylo i gwarno. Zwłaszcza tlok panowal w doskonale za­

opatrzonych i uczciwie kalkulujących cenę sklepach państwowych 

i spółdzielczych • 



:Nr 1 

· 150- lecie urodzin Adama Mickiewicza 
wszechnych doświadorumiach i ucz~ch, że 
mogą one być zrozumi<ile dla całego naro­
du. Oczywiscie, stopnie tego zrozumienia 
poezji Mickiewicz.a nie są bynajmniej łat­
we. I tych sprmw. nie należy upraszczać. 
iiifok~wicz niebywa~ rozszerzył granice wy 
obrażni w Polsce, ukaz<U nieprzeczuwane 
obszary życia uczuciowego, które z czasem 
dopiero stały się własnością narodu. 
Był w poezji swojej wielkim malarzem 

reatistą • . Ate czarodzieJstwo jego sprawia. 
że te re{Uistyczne płótna mają w sobie 
blask baśni. 
· Xeatizm Mickiewicza przejo,wia się nie 
tytko w pta.styczrtych opisach, nie tylko 
w tym, że nie· tubu „lcróleitw których nie 
ma na mapie", ale prze<le wszystkim w 
prawdzie pśychologicznej, na ozdobionej 
pmtą poetycznośC"vą. 

Ale nawet w tej dziedzinie największe; 
wotnosci inctywidualnej, w dziedzinie sztu-
1t,i, nawet tu nie zaznał Mickiewicz spoko-

. . . .. . ;:i. Drarrutl poeiy zaczął się z chwilą, gdy 
Dru.a 23 ?n:1· ~rzypada ~50 :>lat . od dru: przestała mu wystarcżać sztuka. 

urodzin naJw1ększego poety I olsk1 Adama Stawiał poe~J" , · t k · zk· M . k" · z t ,,, d 1 • · k " i wyniaga,iia a . wie w, 
. ic diebwicz~. . et.o powot ~ ~"' cka.;ydm _.ra- wymagania takwj asce.zy moratnej, że tego 
JU o ywa3ą filę uroczys osci, a a em1.e . naporu n• potraf·' b · " · d t 

d . . . . . .e ·fl'.a y znieso za na sz u· o czyty zw1ązą.ne z tworczoscią poety. Wy-1 ka lJtateg t ł · , 1 t · ł 
dawnictwo „Czytelnik" w tych ania'Ch wy- sa~ounicest~:s a :;:ac. . wt ei ~~;ci 
dało pierwszy tom pism zbiorowych Mickl.e ' w czne Jes . g ęvo 'ie 

rozdareie poety, ni..emożno.§ć pogollzenia 
zbyt wrelkwh sprzeczności. 

Henryk ::>zyper w artykule „Romantyzm 
polityczny a młodzieńcza twórczość Mtckie­
wicza" omawia społeczne podłoże epoki w 
której tworzył Mickiewicz. Paweł Hertz w 
artykule „Dwie improwizacje" w ciekawy 
sposób umiejętnie zbeletryzował moment 
spotkania Mickiewicza ze Słowackim i 
improwizacje, dwóch wielkich poetów, 
Leon Gomulicki w pracach swoich. opar.tych 
na materia!ach radzieckich uzupełnia do· 
tychczasowe badania naszych uczonych. Ck 
kawe są zwłaszcza opisy pobytu Mickiewi­
cza w Rosji, wpływ środowiska postępo­
wego ówczesnej Rosji, dekabrystów, oraz 
wielkich poetów na twórczość i życie Ada­
ma Mickiew1cr,a.' Dotychczas np. uważano, 
i.e podróż M.1ckiewicza na południe Rosji 
była tylko rozrywkową, obecnie coraz b. 
wyj~1tia się, źe Mickiewicz jeździł -wów­
czas ze specjalną misją dekabrystów. Arty.­
kuł Saloniego „U źródeł. nienapisaneg~ ży­
wota" oraz dobrze doprana antologia „Poe­
ci o Mickiewiczu" uzuoełnia całość nmneru .. 

W lllllnerze świąteczn"ym „Odrodzenia" 
parę pozycji poświęcono Mickiewiczowi. Ju­
lian Przyboś ujmuje postać wielkiego poe­
ty w perspektywie odległosci historycznej, 

~~~~ ~~~:~~~e~~~~:O'vv~~źin~c:~?~
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~;:- ·1- ;;zN~_sa·~;~;vAy;d;ua-~n-i·e-. -d""'z_i_e_ł„-M ..... ic_k __ i_.e_w-...:n-i-c-z-a~ -1 dzenie" poświęciły specjalne numery. 
Mieczysław J,astrun w artykule „Dramat 

poety" przeciwstawiając się dotychczaso-
wym badaczom twórczości Adam.a Mickie· I 
wicza słusznie pisze: ł Gdzie' grLmiącymi piersiami białe roztrąca się morze, 

Oderwanie osobowości poety od tła, od Gdzie kraj roztapia w lazurze lasy i skały nadb.l:'Zeżne, 
epoki od historii ruchów społecznych, któ- Gdzie ledwie ślad wypalony jak komin dziś świadczy o Niemcach 
re zastąpić miała psychologia geniuszu, Gdzie świeża historia - J'ak kop. alne zwierzę I 
~~~:~%i:!Yb~i,m1.!~~c::ca3.0:::.t~::-:tpa~!~y,z~ . PZgrzy~ad k.ośćmi pkod _os

1 
trz

1
em ~raczy: gd~be pdromień 

tworzącego wszystko ze siebie, albo wpły- ł 

rzew1 u3ący na res a p any JUiirzeJszeJ u owy -
ode:·wcnie i zawieszenie w próżni poza -
czy ponad _ historycznej nie mogło utwo- W srogiej oj.czyźnie, o której pisałeś takimi słowami, 
rzyć odpowiadającego prawdzie naukowej .Że w ich .obronnych granicach stała, choć była bez granic, I 
i plastycŻnego 1wizerunku poety. ł Być może nie ma już miejsca dla cienia obłoków i. może 

Umieszczenie w epoce, ograniczenie por- Nie trzeba jej wcale poezji. Być może jest prawdą, co kiedyś . 
tretu poety ramami czasu, w którym dzia- Powiedziałeś, że przyszedł czas na poetów surowy 
łał, jest pierwszym koniecznym warun-
kiem badań nad jego życiem i twórczo- I Budowania z kamieni, nie czas pisania. I 
S{!!ą. . Więc niech się tak stanie, gcjy trzeba. . 

Analizując w ten sposób poglądy Mickie- Niech za to mową tutejszych ludTJ, podobną do szumu 
wicza Jastrun określa ich ewolucję, spowo- Lasów i fabryk, rozlewa się bardzo szeroko, 
dowaną niekiedy pewnym rozdarciem we- Po wsiach gdzie były pioruny, niech uwięzione w amperach I 
wnętrznym. Przechodzi do charakteryzowa I 
nia jego twórczości i stwierdza... Stół oświetlają z jesionu, gdy wieczór się zbierze rodzina 

„,rewolucja, której d.oko-rutl Miokim.oicz Pytasz czy będą szczęśliwi? Nie tna szczęśliwych narodów 
w zalcreśie języka był.a bezprzykJ;a,d,na, I nie ma'wyspy, na której już nigdy krew lud'Zka nie spłynie, 
Wstrząsnął mową poezji polskiej. Wprawa- ł Ale jest prawda wznoszenia rzeczy nowych .i lepszych, l 
dzil do ni.ej mnóstwo prowincjonalizmów, 
pozwolił wtargnąć slowom potocznym do Choć muszą się rodzić w bólu, jak 11.Jdzie ••• 
iinersza, wprowadził lud i jego obrzędy do Widzisz, poezja jest dzisiaj jak rzeka, co zbiera dopływy, 
„Ballady" i „Dziadów", zdemokratyzow<U Jej mowa, która służyła aniołom, nie maszynistom. 
poezję. Nic dziwnego, że pierwszymi czytei- I Uczy się znaków i kredę kruszy na twardej t.ablicy. ł nikami „Ballad i romansów" byli ludzie 
z gminu, służący, pokojówki. Poeta rn,q,rzył Jest dzwonek na przerwę. Słuchajmy chóru krzyków i śmie~hu, 
w późniejszych latach, by książki jego zbłą P.'o przerwie zaczniemy na nowo. I wtedy przez drzwi uchylone · 
dztły pod strzechy. W istocie jest wiele Na krajobrazy przyszłości niech wejdzie pierwsze jej słowo. 
utworów Mwlciewicza, opartych na tak po-
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stwierdza że historia nie tylko nie obniży.,; 
la dni ni~ usunęła w cień dzieła Mickiewi­
cza, ~le przeciwnie potwierdziła wiel-okroć 
Jego. najgłębszy związek ~ na:o~e_m. Z~ła­
szcza okres ostatniej woJny i JeJ trag1cz­
no.ić przybliżył nam Mickiewicza: 

Cały naród - pisze .P~zy~oś:-: st~_ł w 
obliczu śmierci, bardzieJ bhsk1e3, mz za 
życia twórcy „Dziadów" po klęsce jego po­
kolenia. Znów jak refren pobitych, lecz 
zbrojących się na obczyźnie i w kraju, 
i znów powstających. Maz~rek Dąbrow­
skiego najprościej streszcza istotę n~zeg? 
losu w ciągu i>rawie dwu w~ekó~: nie k?!1 
czącą się walkę o odrodzenie i wolnos~. 
I nie przypadkiem każe poe~a t~zyki;o~me 
odezwać się w tej piosence zołmersk1e3 w 
dziele które dało obraz życia narodu. 
„Jesz~ze Polska nie zginęła" dźwięczy na 
początku Pana Tadeu_s~a ja~o. ~urant .bu­
dzący · dziecinną radosc~ głosnI~] brzmi w 
chóralnym śpiewie agitowane] szla~hty, 
aż na koniec wybtłcha jako marsz trmm­
falny. Wtedy, przed stu laty, gdy wojsko 
złożyło broń, poezja podjęfo ,,w~!k~ na­
powietrzną". Walkę o narodowo~c nas~ą 
rozstrzygnął Mickiewicz tak zwycięsko, ze 
jego triumf dał nam mo~ mc;>ra~ną d? po­
konania ostatniej, najsrozszeJ mewol~. . 

Tym b:-.rdŻiej, że idee społeczne Mickie­
wicza mimo stuletnią, odległość cza.si.: Sil 
·nam bliskie. W dziełach swoich w publicy­
styce w „Trybunie. L~dó~" i w wykł~a~h 
uniwersyteckich Mic,lnewicz był wY!ru:1c1~ 
lem postępowych tendencji europeJsk1c~ 1 
polskich. „Wiosna Ludów" ~948 r. obu~lziła 
w Mickiewiczu wielkiego dZJ.ałacza ~litycz 
nego, który nieste~y .nie miał :varui~ow ~a 
realizację swych idei. Przybos stwierdza. 

Mickiewicz kroczył w rytmie swojego 
czasu • wnilcal bysfro w stające się dzieje, 
byt ~yzMwcą postępowy~h ide~. polity.c;no­
społecznych Wielkiej Emi.gracJi . . Zaro-unio 
jego dzie'la poetyckie ~ak pr<!'°~ history~zr:e 
swiadczą o tym, u mi.al na3większy w~ród 
naszych poetów zmysl historycznego u3mo­
·wania zjawisk. 

Mickiewicz jednak był przede wszystkim 
poetą i jego .zaSługi i:ua. języka. poetycki~ 
go i dla języka polskiego w ogole są naJ­
więkSze. 

Mówiąc po polsku, jeśli tylko pragniemy 
o trochę pięlcna podnieść n4SZ głos, zapo­
życzamy się nieświadomie u niego, Poeta 
tak głęboko wniknął w mowę ojczystą, że 
!wżdy Polak czerpie z jego twórczego skar­
bu. Uczymy się Polski, na Mickiewiczu, czy­
taJąc jego dzieła i przypominając jego 
dZiatalność patrioty i rewolucjonisty. Uoząo 
s~ tej Polski, tiie ~acieśnia.my się do gra,. 
nic naro4owego sanwtubstwa. - Wiążemy się 
myśl,q z całą postępową ludzkością. 

W tymże numerze „Odrodzenia" Mieczy­
sław Jastrun drukuje fragment ze swojej 
książki o Micluew1czu „H.om.antyczność", 
Aleksander Semkowicz „Dziady". Mickiewi­
cza na sceńie Polskiej" oraz Andrzej Sta­
war jak zawsze we wmkliwy sposób zailta­
nawia się nad romantyzmem polskim, nad 
jego charakterem. 

Cz. 
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. Urodził się w roku 1871, chłop i robot I FERDYNAND I< URAS · 
nik rolny, syn ubogirh chałupników ----------...;,~ 
wiejskich, W dzieciństwie stracił słuch, w • • 
został wiejsk;m rzemieślnikiem - . szew spomn1en 1e , chłop~ - wyrobnika ~em. Pisał w:erne liryczne, okolicznoś-
ciowe, patriotyczne. Wiersze te rioszą 
na sobie piętno narodowego wychowania 
lud.u inteligencji okresu Młodej Polski. 
Bodaj cennieiszą od nich pozycję stano 
Wi pamiętnik Kurasia „Przez ciern!e 
żywota". Mimo, że nawet jako pamiętni 
karz, Kuraś nie przestaje poetyzować, są 
tu karty peł~e rzeczowości i reaUz1µu. 

. A. K, 

Matka posiadała wyszkolenie tylko o tyle, Mieszkania w tej osadzie fabrycznej, dla 
że mogła się z książki pomodlić. Była nie· ludności robotniczej przeznaczone, miały 
piśmienną . Życie 1ej było jednym ciągiem wygląd zwykłych szop, . a pobudowane były 
ciężkiej pracy fizycznej, której wydajność w długim rzędem. Odległość między poszczegól 
trudnych życia terminach wystarczała ledw;e nymi mieszkaniami wynosiła około 10 ·.ne· 
na uchronienie dzieci od ąmlerci głodowej. trów b!eżącyeh. Sposób, w jaki baraki te po 
Chcąc dać iakie takie pojęc'.e niedostatku budowano, był całkiem prymitywny. Do wko 

w domu rod~ców panującego, przytoczę panych w ziemię słupów, szkielet - śfilan- sta· 
choćby jeden przykład. Kiedy liczyłem 4 do ąowiących. poprzybijano poziomo nazewnątrz 

Mł..ODOSC 5 1at życia, w pewien jesienny wieczór, przy i nawewnątrz szczelnie do siebie przylegaią 

czali łóżka, stół, stołki, żabezpieczając się w 
ten sposób od przykrego chłodu, robactwa 
i nieporząc;lków. W jednym z takich baraków 
wyznaczono nam mieszkanie. 
Pierwszą moją czynnością, jaką w faib-ry„ 

ce mi wyznaczono, było wybieranie resztek 
buraków ze śmieci, za dziennym wynag:-o· 
dzeniem 20 groszy. Po dwu tygodniach 
umieszczono mnie przy .elewatorze, donoszą 
cym buraki" na górę, do ·tzw. płuczki, tj_ 
beczki żelaznęj, w której opłukane już na 
czy~to buraki szły dalej do .kraiania, Tu jut 
byłem na zmianę, tzn. przez tydzień praco~ 
~łem w dzień, przez drugi w noc itd. z 
płacą 40 groszy~ 

NAUKA W KOTLE Urodziłem się w rnku 1871, jako trzecie z tulony do matki trzymającej n.a łonie .nłod I ce deski ·tak, że każda ściana na podobień­
TZędu dziecko a drugi syn ubog'.ch zarobni· szego brata, Franciszka, s.iedziałem przy ko stwo wąskiei, długiej, a wysokiej paki, we· 
ków. Z rodzeństwa mego trzech braci i dwie minku, na którym płonęły smolne szczapy. wnątrz była próżnia. Próżnię tę dla zabez- Parownia, był to rodzaj dużej hali, a przy 
siostry zmarły w dzieciństwie, najstrszy zaś Kominek taki, zwany „śpiewaczkiem", posia pieczenta mieszkań przed· zimnem zapełnia iegała ona bezpośrednio do dużego budynku 
brat, Jan, rozstał się ze światem ·w 21 roku dała wówczas każr;la na wsi chata, a zastępo no ziemią. Na pokrycie dachu składała się fabryki. Służyła zaś - jak sama nazwa 
życia. Pozostało nas ieszcze trzeeh braci, wał on 1ampę, Na kominku owym przystawi tarcica l papa. Rozmiar baraku wynosił w wskazuje - do wytwarz.an,ia pary, która 
między którymi, ja jestem najstarszy. . ła ma!ka ~o ognia g_amek, w . któr!ffi. goto· przybliżeniu: długość is m, szerokość a m, przeprowadzana· rurami w całei fabryce, w 
Cały majątek mych rodziców wynosił za wać srę mia~y na wieczerzę z1emmak1. By- przez sam środek budynek ten przepierzony ruch maszyny wprawiała W środku tej pa 

ledwie jedną cz.wartą część morgi, poza tym liśm~ bardzo głodni, to ~eż. wz~o~ miałem był deskami, przez co powstały dwie edna· rowni stał olbrzymi, w formie dnem do gó 
nic więcei. Byli bezdomni. Ojciec posiadał wlepiony w. ów garnek, mec1erpl.1w1e ocze~u kiej wielkości ublltacje, Każda ubikacja ry wywróconej' paki, piec. W piecu tym mieś 
n'.~pośle_dnie yvykształceme . ~pory . zasób 1ąc, rychłoli matusia tę. tyle pozą~ną wre· miała po jednych drzwiach w ścianie po· ciły s~ ę wyżej kotły wielkie, niżej zaś, pot! 
wie~z~, mógł ~atem PfZ! s1l~eJ woli pozy• czerzę na .misce P?<la. N:este.ty, ~odzmy :ipły przecznej (prosto z podwórza, pez sięni) i PQ ka:'.'ldym po dwa kotły mniejsze, łączące się 
sk~~. Jakle tak.ie stanowisko i. stwo~zzi! ro- ~ały, a z1~mniak:1 j~s~cze się me. gotowa~y, cztery okna w ścianach podłużnych; na sa z sobą w tyle na kształt Htety U, a zwano 
dz1;i1e J;>Yt z~oś?Y. ~~estety, <>Jca traJ?.ła. ~o l az nareszcie znuzen1 ~ wyczerpani posnęr.ś- I mym zaś śro<lku stał jeden większych roz· ie ,,bolierami". Każdy kocioł osobno, z dwo 
konc:1 Jeg~ zyc1a. c1ę~ka choroba, ObJf~a1ą my na ~olanach matk~. Wtedy ma~ka ostroi : miarów piec kuchenny, Jedna ubikacja prze ma bulierami , złączony staMwił oddzielną 
ca się P.e.nodyczme nieprzeparta, poc.ą~ie~ ni~, a_ c1ch1;1tko ~~emosła n~s śpiący?h na ,. znaczona była dla czterech rodzin, każda całość . Frontowa strona pieca zaopatrzona 
d? napOJOV.: :"ysk_ok?wych. ~tąd to tak zyc1e łózka r otul:ła, og_1en na kon;mku zga~1ła. W w osobnym kącie, Mieszkania te odznaczały była wduże termometry dla rozeznania siły 
OJ ca, m~tk1 l ?zteCl .było ]ednym pasmem garnku ~wym procz wody me było_ me, . bra· I s'.ę zazwyczaj chłodem, wilqocią i zaduchem. pary, na dole zaś. w murze pieca buliery po 
udręczen, o kto;ych 1edna~ d!a łatv~o zrozu kł~ bow1~m w domu nawet zrnmniaka, tQ też zabiegliwsi mieszkańcy radziU sob1e siadały siln'.e zaszpuntowane otwory średme 
miałych powo<l.ow . ~sl?"°m:nac tu me będę. uc~ek:ła_ ~1ę przeto matka do podstępu. '1yle w ten sposób, że w kącie swym stawiali ,z go człowieka w pasie. w tylnej stronie pieca 
Wystarczy pow1edz1ec, ze w domu panowała dzieciom płaczu oszczędzi ć. <l 5 k d . ś 'anki k ci 0 t dz poq kotłami urządzone były paleniska. By wielka bieda a łaskawy czytelnik mnie· · e e w.e ci o ą e pr s ym, urz.ą a . . . . . ' ' w BARAKU . li drzwi, kładli w miarę możności podłog! więc_ te kotły, Jako tez bulre:y m~~łJ'. byc zrozumie.„ . . . t 0 b dd . 1 li . d t nalezyc·e ogrzane, były pod nimi prozme na 

Ojciec przechodził r~zma.ite koleje. róż: ~ ;Nie~tety, ?jci~c na tym miejscu_ n.ie utr~y 1 Y:r1 ~po.o e~ 0 zie a S")ę 0 :e
1
sz Y całej długości, a silny ciąg po,l\Tietrza wszy· 

nych imał się zawodów i zaJęć, na zadnym mał s1ę dłuzeJ Jak_ dwa lata. Mus1ellśmy się wspołi:n.eszka~cow . osobi~~m P~kotk em, stkie te próżnie zasypywał popiołem, który 
z nich jednak (co w podobnych wyp~dka~h za .. tym .z t7go .m1łego zakątka • przepraw~ · kuchn!ę jedyme maJąc wspolną, . Inni zaś bu I od czasu do cza;, u trzeba było usuwać. 
je~t rzecz.a naturalną) dłu!!o ostać s1e mel dzrc do sąs1e<lmei osady Zakrz.owka. 1tdz1e I dowali ;: swych k~tach olbrzymie pryc:e. na W kotłach, a szczeg.ólnie w bulierach roz 
mogł. . była fabryka cukru. • V\'YSokosc l metra l na tych pryczach urroesz gotowana woda w:v.twarzała gruby. silnie 
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JERZY GIŻYCKI 

Łódzkie MuzeuJD Sztuki Radziecki film rysunkowy 
Nie będąc nigdy dłużej w Lod,zi przed woj­

ną, nie widziałem, rzecz prosta, owej galerii 
sztuki współczesnej, która powstała w tym mie­
ście w najmniej chyba sprzyjających warun­
kach s daru przekazanego przez grupę awan­
gardowych artystów-plastyków „a. r' '. Galeria 

Malarstwo nowoczesne reprezentowa ne j est S•eirgiillJISfl Obrawoow, mówiąc po•dczias swego 
przez wiele dzieł oryginalnych (Braque, Picas- sipo1tlk1an1ila z lii1tere1t<1mi łódrzlknmi w „Klubi1e Px ­
so, Lurcat, Hans .A.rp, Czyżewski, i wielu in- kw'i>Cik·a" o ~d<iin~.ach tembru k1UJkiie~kJ01Wego , ;rua­
nyoh). Nie , są to "Wszystko dzieła j cdnolit~j w.i<1z'Y'wa'ł 1!11i!e jednokiro1bll!he do. regad111~~ń f !nimu 
wartości, ale w sumie te sale muzeum dałyby 1ry;S:unikowego. Teiabr Ja1likii i film ryisu1rulw1wy 
widzowi niezłe pojęcie o istocie sztuki nowo- ma,ją w iele cech p-odiobnych. vVląże j1e 'Zie -..o­
ezesnej. bą llJa jb~md;z6E\j jed.nalk podobieńis1two w 1Jreik-

twio:rlZJ€JD1i1a amtyisityicrz;;.e<JIO w filmiiie MJChzliiecldm 
w oigóle. Dlrubeigo beri: :riarlrllilooki film . cysUllllko­
wy, różni się z,a151aidJniCZJO od ktr~lk;ó~ ma>· 
ame1Iy1k,ufu;ITdch, gdri1e oaiha plITZ!efW.arLill'e .UIIlJWemr­
c ;,a au ł:JolfÓW Mzi e w lk<iieru;nkiu ·e>f elk1rn'a1J1Sibw6 

ta była włączona do ~bioru innych obrazów, 
powstałego ze zbiorów ofiarowanych mia.stu 
przez rodzinę Bartoszewiczów. Zresztą. · nie chcę 
tu streszcząć historii łódzkiego ;muzeum uttlki, 
pragnę tylko zwrócić uwagę na tę kolekcję, 
której równej eo do zakresµ nie ma chyba w 
całym kraju. 
Poczynając . od sztuki gotyckiej XV wieku, 

kończąc na eksperymentatorskich próbach neo­
plastyków-:muzeum sztuki mogłoby stanowić nie 
lad.a pomoc w dziele upowszechnienia wiedzy 
o malarstwie, podniesienia ogólnego poziomu 
wiedzy o sztuce. Ale do tej sprawy postaram 
aię jeszcze powrócić. 

Piszę to zdanie, w trybie warunkowym, a to borwaniu i ujmowamJill! rzeczyiwisto&ci. Tu i tallil 
dlatego, że niestety nie uczyniono dotąd nic, by - ~wi ait pnedm1101tów - mantwycll na h Dei11a c eich 
ten obfity zbiór malarstwa wszystkich krajów żylC'liia„ rrastępuje p eirsa.nlifiJkaicj.a śiwi1a1ta ziwl',•e­
i epok został naprawdę udostępniony, hy mógł rzęce1gio., rziaś ;postaiei kuk~e~eQ<, czy l.€ż ry­
gC> obejrzeć nie tylko smakosz i znawca dla któ imnkc rwych bo1ha1ber•ów od'l1wama1jące !1U1d7Ji -
rego historia malarstwa, szkół. gatunków J.ie nahi1e1raj ą oech ngMnych, stajcie ei ę j1akgdyiby 
ma żadnych tajemnic, ale widz, który dotą.:l 1 .symbolami. 

i 'w1•rna.jidyiwrnrui1a g.ag Ó<W, bea. swmań o j1ak•ą'lool­
w1;•eik 11Pe>ŚĆ [p01gł!?b i10il!Ją dJdOOIWO. J,est to 1tym 
laJ~w1e1jlSfZJ€,, ii fihn iryisur.ikQ.wy ma niatunał:ną · 
sikJl<J1rJ!lJOIŚ Ć clio pop C!!cLa:µia w :pweisądne ~~t]'llO 
wiamł e , gdrde •El!l•emen:ty l!llaJtwy II'j'\Slumlloo':"'€0 crz:y . 
ma.J a.lfJS'k:ct1ej wysuwają ISli1ę !!la plan p:11ell"W1Sizy, 
p r;zyllm-.Y1waj;ąic ipUIS~kę idie:o!Log.ilccmą. 
UdJailJJą .p.róbą ?.le11Wania 'Z tego tyjJA.I wfaśd­

wooci1ami, ~ą osi·ągni ęcila np. Mmu 1!'ys1Unko­
w~go ozieich<J1siłoiwaak.~ego., !któremu u?afo się 
;p-od ni01wą formą rz;eiwnę1mzmą zaiwnzec moony 
ł·a.dllllll elk treści.oJWy i idleoiwy ( „A tom oo roz.­
tlr100u"). 

Wśród eksponatów 1zezególnie piękne wydały 
mi się wczesne tryptyki, gdzie tła są jeszcze 
malowane złotem. Jest ich kilka, lecz można 
patrząe na nie poją.ć całą, świetnoś6 tego ma­
larstwa, które tak było ograniczone formalnie, 
a tak jednocześnie głęboko wyrażało ludzkie 
treacL 

Drugim z kolei bogatym działem muzeum jest 
dziel malarstwa polskiego XIX wieku. Micha­
fowski, Orłowski, Simmler, Rodakowski Makly 
milian, a przede wszystkim Aleksander Gie­
rymski dają. nieco inne pojęcie o naszym ma­
larstwie, niż zgromadzóne niegdyś w wielkich 
halach „Zachęty" płótna Matejki, Brandta, Ko­
ssaka, etc. W dziełach tamtych malarzy, któ­
r;vch nieźle reprezentuje muzeum łódzkie, widać 
rzeczywiście jak zgodną z wielkim nurtem 
eztuki, była tradycja polskiego malarstwa w 
wieku XIX. Nic nie świadczy pewnie o tym le­
piej niż ten wielki obraz Aleksa.ndra Gierym­
skiego, przedstawiający bramę warszawskiej 
kamienicy i sklepowe obok niej szyldy, niż ko­
nie Orłowskiego ezy Michałowskiego, tak nie­
podobne do koni Matejki czy Kossaka. 
Przechodząc do sal następnych, możemy ła­

two się zorientować, jak wielką szkodę wvrzą.­
dziło naszemu malarstwu banalne chlopo"mań­
stwo i tradycjonalistyczne widzenie wsi, pej­
zażu, typów ludowych. Wszystko to przypomi­
na raczej prospekty fałszywego folkloru r; ja­
kiejś wystawy galicyjskiej anno domini 1890, 
niż świat oglądany przez malarza. 

Im dalej, tym gorzej. Porównanie dwóch 
obrazów Jacka Malczewskiego - malago płótna. 
I wczesnego okresu i późniejszej olbrzymiej 
machiny symbolistycznej dowoap jasno, ile :Me­
go tkwiło w przeniesi<mej na teren polski kom­
binacji boecklinowsko - secesyjnej, która. połą.­
ozyła się z fałszywym widzeniem wsi i „baje­
cznie kolorowym'' ludomaństwem. O wiele szla 
chetniej wyrażają. się tendencje eeeeeyjne w li­
niach rysunku Wyspiańskiego, bye mote dlate­
go, że Wyspiański bliższy był niekiedy (w por­
tretach i krajobrazach) Paryża niż Wiednia., 
czy Monachirun. Po Fałacie, Kędzierskim, i ty­
lu innych malar11two wida6 znowu w mue.tum 
etuki w tych salach gdzie wysta..wiono dzieła 
malarzy takich jak Pankiewicz, Boznańska, 
młodszych od nich o pokolenie kapistów - jak 
Walisiewski, Potworowski, Wreszcie piękne są 
reprezentowane w'szystkie nowoczeene konstru­
ktywistyczne kierunki malarstwa. polskiego -
kubizm, formizm, nad.realizm. 

Wydaje mi się rzeczą. pożyteczn1h te nie dzie 
łono nowoczesnego malarBtwa na poszczególne 
sale według narodowo~ci malarzy. Odrębności, 
które pozwalają od razu na odróżnienie szkoły 
włoskiej, francuskiej czy polskiego malarstwa 
XIX wie;1tu, w wieku XX prawie że zanikajii, 
Dobrze się stało, że obok Wyspiańskiego wisi 
Gaugin, a nieco dalej van Gogh. 

nie widział nic poza brzydkimi oleodrukami de 
wocyjnymi lub marnymi „lanszaf i;ami' '. 

Pierwsz11. sprawa - to spTawa oryginałów i 
reprodukcji. Muzeum stanęło na bardzo rozsą.­
dnym moim zdaniem stanowisku, i obficie wy 
korzystało zwłaszcza w dziale malarstwa nowo 
czesnego, zasadę reprezentowania danego kie­
run.ku przez reprodukcje w braku oryginałów. 
To słuszne stanowisko określa jak gdyby _z gó 
ry zat1adę dla której muzeum zorganizowano. 
Zasadę. tą jest dydaktyzm i chęć zaznajomie­
nia. szerokiej publiczności z malarstwem. .Jed­
nakże nie towarzyszą toj zasadzie żadne konse 
kwencje, które według mnie kazałyby nie tylko 
zebrać pewną. iloś6 eksponatów, rozmieścić je 
odpowiednio, ale przede wszystkim objaśnić ;je 
w sposób popularny, a zarazem utrzymany 
od'Powiednim poziomie. , 

Brak w muzeum łódzkim orientacyjnych ta· 
blic w poszczególnych s11Jach. h rnk krótkich, P.ll 

cyklopedycznych niemal wyjaśnień, · które . by 
mogły towarzyszyć obrazom. Np. sala impresjo 
nistów nasuwa niedoświadczonemu widzowi 
pierwsze pytania - co to jest impresjonizm, 
czym różni się od innych ' kie.ruków1 kiedy 
gdzie powstał etc. 

Jeszcze. bardziej wymaga takich objaśnień ca 
ły dział sztuki nowoczesnej, która przeważnie 
bywa niezrozumiana nie wskutek złej woli ogl!J; 
dającego, lecz po prostu dlatego, że ów niewta 
jemnie.zony widz nie orientuje się w historii roz 
woju techniki malarskiej, we , wzajemnyc 
wpływach sztuki na życie, a warunków spole 
cznych na sztukę itp. 

Nie wiem w jaki sposób można by dokona6 
w ł6dzkim muzeum sztuki takiej reformy, któ 
ra poZwolilaby przeciętnemu widzowi na racjo 
na.lne wykorzystanie tego liwietnego i bogatego 
zbiorn obrazów. Ale wydaje mi się, że reformy 
takiej . należy dokonae. 

Koneserom i znawcom nie nie przeszkodzą 
tablice i objaśnione hasła, przeważającej ilości 
zwiedzają.cych z pewnością pomogą. 

Błu.sr:ne by również było dokładniejsze okre­
ślanie poszczególnych płócien - ezy to kopia, 
czy replika. Nie nale:iRloby się również wsty­
dzić, i ukrywae, iż wiele eksponatów to ·nie ory 
ginały, lecz reprodukcje„ Widz oglądając za­

wiesz.11ne obok siebie obrazy i repronukc.if' h.'- l 
dzie mógł wtedy zorientować się w wartości 
dzieła, wykonane ręką ludzką i w tym, że naj-
4wietniejsą techniczne reprodukcją. nie może 
zastąpić oryginału. Myślę, że sprawa muzeum 
łódzkiego nie należy tylko do muzeC>logów i pła 
styków. W interesie nas wszystkich - pisarzy, 
muzyków, ludzi teatru i nauki - a także w 
ścisłym ~ązku z instytucjami oświatowymi 
należy dpać o to, b,y tak świetna placówka kul­
tury artystycznej - jaką jest galeria malar­
stwa w Łodzi, mogła nieustannie się rozwiJaC 
i jednocześnie wykonywae swoje najważniejsze 
zadanie, które p<>lega na propagandzie praw­
dziwej, wielkiej sztuki wśród najszerszych 
warstw ludności tego miasta, gdzie dobre obrn­
zy, dobra muzyka, dobry teatr są. może bardziej 
potrzebne niż gdziekolwiek. · 

Pa.wet Hertz. 
„„ ..................... „ ......... „ ...... „„ ..................... ... 
do ściany przylegają.cy, twardy jak kamień I rym swobodnie można się było poruszać a 
osad •. , Cheąe za~em ko~ły 1 popie~iki w!- temperatura była znośnie i sza. Tu już i{ikt 
czyścic, zawsze 1eden piec pozostawiano nie _ podpatrzeć nas nie mógł. Wydobywszy za· 
ezynny, wodę z kotł.ów spuszc1tfno, po czym tern zabrane z domu karty, wynagradzaliś­
odszpuntowawszy otwor:y, ocłiła~zano wnę- my sobie trudy graniem w „durnia". NaJ· 
trza kotłów. Wtedy dopiero zrzuciwszy z sie częściej jednak urządzaliśmy w jakiej takie! 
bie ubranie i ściągnąwszy bieliznę, tak w szkdłę, w której ia zajmowałem poczesne sta 
adamowym stroju, zaopatrzony w mały, wiel nowisko bakałarza. Usadowiwszy się odpo­
~okl zwyk!ego z;i.łotka oskard i olełną ~am wiednio przed oczyma towarzyszów kreśli· 
pę, wr.az z. mnynu. dwoma chłopak~mi wc~ska łem na cienkiej, równej warstwie popiołu 
łem s1~ ciasnYTI: o_twore1!1 d? bul:era, gd~e pojedyńcze litery alfabetu, potem sylaby, póż 
Sk?Ie~ i zgarb~en.I,. gdyz wiellkośc średrucy niej zaś wyrazy, które przygodni uczm.iowie 
u.s1ąśc swobodme ~ue pozwa1~ła, zawzl~Ie moi uczyli się rozeznawać, odczytywać, a w 
kuJiiśm~ os~ar~ami.. w otacza1ącą n~s . :aas- końcu przep'.sywać - naturalnie palcem lub 
nym pierśc;iemem . ~elazną beczkę, az LSkry gwoździem na warstwie popiołu. To znow 
sypała, a _PYł ?db11anego osa~u. parny, mu opowiadałem rówie~ntkom różne z ksiąźek 
lasty. wyziew i czad kopcąceJ lampy przy- wyczytane hiStorie, którym się oni z praw· 
prawiały nas o zawr.ót głowy. dziwym skupieniem ducha przysluchiwa11. 

Po należytym wykuciu kotłów zableraliś· Nieraz .w tei oryginalnej szkole oddawall~­
my się dopiero do usuwania popiołu, ze my się z takim przejęciem, że aniśmy się 
znajdujących się pod kotłami próźni. Zaopa spostrzegli, jak szybko czas upływał i dopr<o 
trzywszy się w małe, drewniane łopatki, coś ro nadzorca nasz, który mówiąc nawiasem, 
w rodzaju kijanki, jakich praczki na wsi do nastego pieca nigdy się nie wczołgał -
używały, wciskaliśmy . się najwyżej w czte- główną zaś czynność swą sprawował przy 
rech, ieden po drugim do tych swego rodza doglądaniu temperatury pary, zauważywszy, 
ju katakumb, których wysokość zaledwie że za długo nie pokazujemy się, podnosił 
leżeć nam pozwalała. Do czynności ,tej nie nieznacznie szyber.„ Wtedy gwałtowny ciąg 
rozbieraliśmy się prócz zdjęcia z nóg obu powietrza momentalnie gasił nam kaganki 
wia, chrapowość bowiem muru na spodzie i zasypywał nas tumanem popiołu. Za czym 
i 'po bokach, a nad nami źelazo lutowanego razem zrywaLiśmy się, a zamykając oczy i 
w metrowyc1' ' odstępach kotła, nad to miej zatykając dłonią no$ i usta, czołgaliśmy się 
scami żyżle sz,kła, silnym gorącem z pop1o na wierzch, gdzie otrzepawszy z siebie po­
łu wytworzone, groziły pokaleczeniem, a p'ół, szliśmy, wygląciaiąc jak :nieboskie 
prócz tego wszystkiego trudno stygnące gorą stworzenia do domu przedstawiając swym 
ce mury PO?ie1ników czę~tok·roć tak par~yły, zamorusaniem cieka;e widowisko. Trzyma­
że tylko leząc na gr~b~J warstwie popiołu, jijc z konieczności podczas pracy w popiele 
można było w tych piekielnych norach z ble . . . . . 
da wytrzymać„ Pracę mogLiśmy wyikonywać usta zamkmęte, o~dychallśmy Jedyrue no 
ty lko czołgając się na brzuchu. sem, po~ kt~rym c1epł! . oddech ~opl~c się, 

I pomimo takiej mord.owni nie traciliśmy p:zyczymał s1~ do łatw1eisze~o osiadam~ kop 
animuszu Gdy nam gorącość pieca i zmę ciu z lampy i kurzu, to tez przechodnie po 
czenie zanadto dokuczyło, czołgaliśmy się kpiwali z nas, 1 .1ówiąc. że •. czarna krew" 
naprzód ku E:zybrowi. idzie był dół, w któ- nam z nosa ciecze. 

'"')STACZ BARWNEJ KRESKÓWK' 

„KONIK - GARBUSEK'' 

Dl ćliLe go też lkires'kóJWkia, czy też te·a~r la~!ki 
- 1rna1cl!aje &Lę dois'koilllaile do prziedJs taiw·i·el!lłi1a 
w remaich swo,jej JSJCemienili ilronfillikitów i ipro.b le­
mćxw ogó1rrrotludrziktllah, nie za1baaiwilioinych wy­
Jlai:nile olkmeś'Loo.ymd oeahami dooyrwJ!dn.vailinyrrrui. 

J,aik:o pimytlclaid wyimieni<aa Obraz,c-0.w jedrruą 

rz kmesikó·w~ mdl}ącą za tennait żyic:ie jebellllia, 
gidllliie j1eg10 clrziiecińJSJIJWlo' mrodio•ŚĆ, wilelk dxldlllZlll­
ły, 'WallJka O byit, roriirość,, raJdO,Ści a bóle dllllila 
100drz.ii!ellllilJe19'0 - mó.wiily wŁaściwie o kl1S1ach 
crn!lrnwie!kiai, za.ś w diai!JS!ze;j :Perr1Sjpeikityiwiie o ca­
Łej llll:d?Jkości. Mo gbo ro się Sltać jecdymrie dJ.altle-

„KONIK - GARBUSEK" - BORA TEil 

PEŁNOMETRAŻOWEGO FILMU 
RYSUNKOWEGO 

Fi1mowcy reidmi1ec;cy maij ą w tym k!i€•!1Wl1ikJu• 
<lia1wIDd·ejJS!Zle brooyc1je. W1S1p.onmi1eć tu 111aJeiy 
'ZlW!)as'ZJCZld 1aita 1938 - 1939, gdy w :poMJUlkt­
wainiu noiWiaJlo[!Slkli!Ch dróg„ oOObiOd"ZJa]JY!Ch od 
styilu S!Zllroły am~ńSk:JiJeii - soJWiiedkrl fiO.m 
k!J:Jeisllociwy clia.ł ISlllell'eg o i1elklaJWych jJ)OrLYC!jd., bę­
dącyioh JPróbą połąrnenia b<a1jlkd .z pcrolble1100Jl:yiką 
wisjpółozJooiruą. W filmaiah i111P· ,,Myiślilwy Fedoir", 
„.foś" li [n, oip1aJ11tyicih M. Z1!llall1JYlCih motl:yiwaich 
JJm:liorwyich - mó wtiłio się IW !P e!Wlll:e j prrDell1IOIŚlflli 
o rndloibyiaziaclt uslbroijoiwyiah, j1alk lllfP· k101e!klt:yiwi· 
7Jaiqj i gois,po!d1airiki rołlllej łńx!. Na ulWlaig ę iprócz 
!lego rZ1aJS1łnlgtifWlały· próbki fillmoJW1eij JS111tyry polt­
~yiczmiej „Od:poiwiedZ Chem>herLań1IJOwi", „Plreaz: 
od Chilll"), 
Te i iinlile elkspea-ymenty, ~ rmrwsa.ie może u­
dlamie w ebu procenibaiah - W1001Siły jeidina'.k ooś 
nl0fW1eJ9'0., 1Slba1ra.jąc &ę poiwiąrzia.ć aibstroaikqjlll'\ 
bą;dź oo bądź szituk~ filimową rL dll!iem dZi· 
&iejezy.m i }ego IPIOib1emami. 

Po TWO!jl!JJi~, lr!aicbztieocy ibwóircy - ~~ 
lf!Ja!Wiląmailli dla ityiClh rreftorŻrell\. ineaJli:Lru;jiąic iłt!re&-i 
ik:óiwlkli o JWJS1Póbeeirueó t.el!lllaky1ce. l itJak l!llp. 
fiilm , ,Podrróż dJo kmańlillY wii ielllkioillllooiw" 101PIOIWiia.. 
dla d'ziecirnm w flommie ipiro'SJ.tej 'W!S1PÓJłme1S'!relj 
biajlkł o 5Jba,Um;irwslkdicih ipiięciol.artiklaich, ,,Noc No­
JWegi<> Rolkiu" - !llaJZlllld!j<am'ila iz; auKllaJIIJJi l!l!OIW'O· 

c:zie!Sl!lycli zic101byicri:y teiahm!ilkli, „W€ISIOJ:y 01g.ród" 
- JPOUIOZla mair~ilnesio!wo o an~diaich upra.wy 
oigiró<lików dizrl:aJ!iK.oiwyah, „To1bie MQISik'W'D" -
;poikiarZJu.je źyaiJe stoliicy md.7.li-eiok.iiej. 

Tych iklih 1Pm;yikbad6<w WŚćllll\lJ}e l!lld o.rf• 
gill!a1ną i deik:aJWą dirogę ro1llWIO•jioiwą filnnru. kires 
koJW1e1910 w ZSRR. brzJiŚ, bairwnie beislkóWlk!i ire­

dzieiak.iie l!llie U;S1tępiuą w !!lliozym pod wrz1ględiem 

1•eic:hmiiJC\Zlllym ftitLmom ryis1111!1/j{owyun 21agll'lainiaz· 
ZDJĘCIE Z FILMU RYSUNKOWEGO ~ym. :mś IPlf'Zleiwy±lsrLają je ZidJecvdOJwanie SIW''! 

„SZAROPIÓRKA" p<olSltawą lidoową ii inter;p.reitacją treści. 

go, drż; s'tylizo'Wane JPOs1bad zwieirrLąit, illliie p ;i;y- Wyibwómia „So1jlUIZllllJU ,łrtJifi1m" w Mo1S!k1Wie 
;pontinając wyg;lą!dem żia<dnego ki:>!l1lkretniego o- wy:pro:duk01Wała piel"WSl'2ly redizliocik!i barrrwmy fiilan 
50bnika liud'Z.k:Jieg.o -:- jedyn'i1e sJWym. recl!owa- 1ryi"JU111!korwy o ipehlym metrażu pt. „Kollllilk -
IIl:iem, spo~obem odczuwani.a i ire agoJWli!IIlJlla !ko- gairbusek", P.i'lm l:Jein., podo1bll1iie 'ZJI1e\SJ?Jtą jialk ohoć 
j•a;rzą się w myśli wtidZ1a z c0łowi-elkiem. by Zl!l.arua 'IIBJSrz:ym widrooan ik:rótlkomelbnalżó'W1ka 

Ta w~aiści'Wl().ść m. 1111. fiilmu ;ryis1UJruloo;weigo „Pieśń wiiosl!ly", oidimillOlld slię ci<elklaiwyim rorz­
orow1iiewa wielkie możhwości pmzed airtf:ys1tą, wiątJal!lliem ,j loompoizyJOją ISlbromy p1aistyiazm<ej. 
pragnąc'}"Ill wyipowó.adiać Slię śmdlkiarrnri 6!Zlbuki Przyjemne paJSJl!ellc1we iko~my, ud!a<ruy po~a1d 
jedynej w swoim roorziaj111, S11JtUJk i po1tJ:Jafia1ją- mu:zyazny, zręazny ooe:nią.rtiJUJSIZ - s1tJW1amz'a1ją w 
cej ożywiać mailbwą maJterię. Móc mówić o Sllli!llie warto·ścio1wą porzyioj.ę f'illmOJWą. 
cz·lowiieku, jego wa:Jce o dobro, srpnaiwiied!Liiwo.ść, „K.oiIJJik - g1airbu1Selk", lkitóry 'Illiie j1eet jesrZJOZe 
mii!io.ść - i to w sernslte jialkiruaijlba111dmi1eli ogól- lY'Powym d!lli:efom, ahaTaJklt~j·ącym w peJł­
l!lytn, a nie jednto1S1!:'.ko.wym - 0 1to olbr::z.ymi ni oiec11J1e teooencj1e iryiS1UJnlkoiwego filmiu w 
zia!kres tematykil, .dost~pny 1reialliZ1a~.<01rO!W'i fi.1mu ZSRR - U!kaiwje dio!Slk:o11J1ale molri.WlCl<Ści m-tys­
,po1si llk1U j ąicego się k1r·eiską i bairwą. tyicme d tech.i:tiC1111:e te1j gatłęizi lki1nemaitog:re.dU 
Mo:żlliwość tę nau:szieim·eij w y'ko1nz)'15'ta!li fil- w Ziwią.zk·\1 Raidrzi1edkilln. P1rzeloolll>dć snę o itym 

moiwcy w ZSRR, opierając twórczość w dziie- będmiemy mogli ·naoc:zmie, gdyż ~i1m ten wej~ 
d1Zil!lli1e fiilmu irysunkowego na zasadac.h sooja- drzi:e i ina polslkie · E!lkirainy jeSJZJCZe IW bieżqcym 
liisilyi=ego realizmu, p.nzyUętego rza osnowę I se!Z10llllie. 
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Statut Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
opieramy na lepinowskich zasadach org_an!zacyj!1ych 
Referat tow. Henryka Swiątkowskiego wy~łoszony na Kongresie Z1ednoczen1owym 
Towarzysze Delegaci! 
Przypadł mi w udziale wielki zaszczyt wy 

powiedzenia się w koreferacie na temat PQd 
stawowych zasad organizacyjnych Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Po wnikliwie ujętym ·referacie tow. Zam­
browskiego, moje zadanie ogranicza się do 
niektórycll zagadnień organizacyjno - statu­
towych, które pragnę omówić. 

Dzieje miQd;oynarodowego ruchu robotni~ 
czeg0 znają dwie zasadnicze ideowo - orga~ 
n!1acyjne typy partii robotniczych. 

,Tedna z nich, to stary typ partii robotni­
czych, należących do II Międzynarodówki. 
Rozszerzając swoje wpływy polityczne, pa.r­
tie II Międzynarodówki wchłaniały obok ~le 
mentów proletariackich, również elementy 
arystokracji robotniczej, elementy mieszczni1 
skie i inteligenckie - obce klasowej ideologii 
proletariatu. Kierownictwo tych partii dopro 
wadziło do tego, że pod koniec XIX stulecia, 
rozpoczęły się wewnątrz partii ataki przeciw 
ko marksizmowi, będące wyrazem przenika­
nia ideologii i rozkładowych wpływów bu:.-­
żiia:r.jj . Dążeniem tych partii stało się nie o­
balenie kapitalizmu, lecz próba wytargO"N'a­
nla drobnych ·poprawek w ustroju kapitalisty 
cznym, za cenę zachowania władzy kapitaliz­
nm i podstaw kapitalistycznego ustr1>.iu. Pvd 
shwmwym terenem działania polityc:z:nęgo 
pa1-tii socjal-demokratycznych shje się p.ra­
ca w parlamencie, usiłowanie przekonar1ia 
kapitalizmu o konieczności czynienJa dob't'Q• 
wolnych ustępstw na. rzecz klasy robotniczej. 

Partia stawała się dodatkiem do fral~c.ii 
parlamentarnej, decydującej w całym życiu 
i;.artii. 

Partia taka stanowi niezdy:;cyplinowaną 
orga11i7ację. Przytłaczająca większo~ć C":l'on­
ków partii n~e bierze czynnego udzia~u w 
pracy partyjnej. Zwiazek członków z p:o.rtią 
je~t doraźny i formalny. 

Linia taktyczna partii II Międzyn ... rodów• 
ki srn•wadzała się do tego, by 11owstrzymae 
masy oó walki klasowej, okłamyuvać masy 
rzekomą możliwością spokojnego wrastania 
kapitalizmu w społeczeństwo socjalilrtyc~n„. 

Z:a~vdy organizacyjne tych partii wypły­
wają z ich programu i taktyki. WstP,p do 
tvrn pnrtii jest szeroko otwarty dla wszel­
kiri~ drobno-burżuazyjnych, a naw<;?t bm·żuci­
zyjnych eleme-ntów. Przywódcy II Między­
narodówki teoretycznie uzasadnili i uspra­
wiedliwili pełną swobodq pozostawania w 
partii proletariackiej elementów burżuazyj­
nych. 

A ntJmarksistowskie zasady 
organizacyjne w partiach 

socjaldemokratycznych 

Powstała nieodzowna potrzeba nowej par- PARTIA czołowa część klasy roboini-
tłl, l)llrtii bojowej, rewolucyjnej, dostu.te~z- czej, jej świadomy czołowy oddział, uzbrojo· 
nie odważnej, aby poprowadzić profotarm- ny w znajomość spraw społeczner;o rozwoiu 
szy do walki o władzę, dostatecznie doświad- l zdolny do kierowania walką klasy robotnl­
ozonej, aby zorientow&ć się w skomplikowa czej. 
ny<'h warunkach sytuacji rewolucyjnrj i do- PARTIA jest zorg'anizowanym oddziałem 
słałt-e:znle giętkiej, aby ominąć wszelkie ska- klasy robotniczej, scementowanym jednością 
ły podwodne na drodze do celu. walki, jednością działania i jednością dyscy-
Z\\'yci~two rewolucji proleta.Fiaekiej, zwy pllr.y. . . . . 

clęstwc dyktatury proletariatu jest nlemoż- PARTIA J«;9t ~aJ~yzszą formą organizacji 
liw<' bez rewolucyjnej partii proletadatu. klasy robotniezeJ, k1eruj~cą pozoatałymi or-

nie określonym nakazem brania ud~ału w 
życiu partyjnym. Członkostwo partli było 
czymś nawskroś formalnym, do niczego nie 
obowiązującym. 

~O DRUGIE - struktura partii, mimo po 
;z:oru demokratyzmu, była nawskroś biurokra 
tyczna. O przyjmowaniu członków decydo­
wały komitety partyjne, przy CZY!D mogą o­
ne odmówić przyjęcia bez podania powodu; 
organizacje miejscowe, koła, praktycznie nie 
miały tu żadnego głosu. 

O wydaleniu członka z partii decydowały 
sądy partyjne, względnie komitet okręgow-r. 
Organizacje miejscowe (koła) , członkowie 
partii nie mieli tu również żadnego głosu. 

W praktyce o przyjmowaniu i . wydalai:iu 
członków partii decydowały prawicowe gory 
partyjne. 

PO TRZECIE - organizacje miejscowe 
{koła) miały zasadniczo charakter terytofial 
ny, a nie fabryczne-terytorialny, związsny z 
zakładem pracy; w rzadkich wypadkach, są 
to „koła fabryczne - zawodowe". 

PO CZWARTE - według statutu organi­
zacyjnego PPS z 1937 roku, frakcja par~a­
mentarna PPS rządzi się własnym regulami­
nem, zatwierdzonym przez CKW. W prakty­
ce decydującą rolę w partii grała frakcja par. 
lamentarna, póki jako taka istniała {1935 l'.) 
oraz reformistyczna biurokracja partyjna i 
związkowa. 

PO PIĄTE - uprzywilejowane stanowisko 
niezależnie od organziacji partyjnych, zaj­
mowali różni dygnitarze; prezydenci, burmi­
strze, ławnicy; dotyczy to również wyższych 
funkcjonariuszy i dztał~czy w ubezpieczal­
niach ·I spółdzielczosci, szczególnie w pierw­
szym dziesięcioleciu, kiedy PPS posiadała 
sporo stanowisk, zwłaszcza w ubezpieczal­
niach. · 

PO SZOSTE - PPS nie kierowała się de-­
mokratycznym centralizmem, brak było taj­
nego głosowania, brak zastrzeżonego dla 
członków partii prawa krytyki, brak zasady 
wybieralności wszystkich władz partyjnych 
i obowiązku składania sprawozdań przed wy 
borami. Natomiast istniało prawo zawiesza­
nia i znoszenia przez CKW uchwał podle­
głych komitetów i organizacji. Prawo ro:<:­
wiązywania przez CKW powoływanych z wy 
borów komitetów itp. kierowane przeciwko 
tym ogniwom organizac:U, które przechodziły 
na lewo, na pozycję walki klasowej i współ­
d7.iałania z komunistami. 

PAICTIĄ TAKĄ l\IOŻE BYC TYUCO PARI ganizacjami. Partia powin.na być zorganizo­
TIA NOWEGO TYPU, PARTIA MARKSJ- wana na zasa~ach centralizmu de1!1okl'~tycz­
STOWSKO - LENINOWSKĄ, PARTIA RE- nego z jednolttym statutem orgamzacyJnym, 
WOLUCJI SOCJALNEJ, KTORA POTRAFI z jedno~itą dyscypliną partyjną.. ~ jednym 

Z tego wynika, że :i:adna partia nie jest PRZYGOTOWAC PROLETARIAT DO DE- kierowniczym organem w postaci ZJazdu par 
wolna od tarć i antagonizmów .wewn~trz- CYDUJĄCEJ WALKI z BURŻUAZ.rĄ I tyjnego, a w okresach między zjazdami w 
nych. Tego rodzaju teorie przywódców II ZORGANIZOWAC ZWYCIĘSl\Ą REWOLU- postaci Komitetu Centralnego, z podporządko 
l\TI~dzynarodówki znalazły praktyczne zasto CJĘ PROLĘTARIACKĄ. waniem się mniejszo~ci woli większ?ś~i, be~­
sowanie w statutach organizacyjnych wszy- Już przed pierwszą wojną światową w par względnym :Vykona.mem .Postano~ien .wyz­
stlc;ich partii socjal-demokratycznych w Eu- tiach socjal-demokratycznych toczyła się szych i:i~rtyJnych mstanCJl orgamzacyJnych 
:ropie. walka przeciwko oportunizmowi prawico: prz~z mzsze. . 

Nie było też w PPS centralizmu. 
Członkowie mieli prawo występować prze­

ciwko uchwałom partii i przeciw stanowisku 
ciał partyjnych na wewnątrz, Istniał for­
malna dopuszczalność frakcji i frakcje istnia 
ły. Kluby parlamentarne posiadały szerokll 
autonomię. 

W praktyce istniała w przedwojennej :PPS 
nieograniczona tolerancja organizacyjna w 
stosunku do żywiołów reakcji. 

Prawicowe kierownictwo 
stosowało represje wobec 

jednolitofrontowców Np. w statucie socjal-demoluatycznej par- wych przywódców, przeciwko polityce ugody Pierw~zą partią now~i:-o typu był.a partia 
tii niemieckiej powiedziane jest, że do par- z burżuazją. bolszewicka. Ro~ła ona i hart~w~ła się w wal 
t1i mogą należeć osoby niezależnie od ich po Na czele tej walki stoi Włodzimierz LE- ce o zbudowame rewolucyJneJ awangardy, Panowała całkowita swoboda dla jawnych 
łożenia społecznego. Natomiast nic s\ę nie NIN. uzbrojonej w nauko~ oręż m~rksizmu i odstępców - agentów defensywy, agentów 
mówi w statucie tym o dyscyplinie partyj- Już w roku 1902 Lenin pierwszy w stanowiącej sztab ~oJowy proletai:1atu. dwójki. Nieraz więzi łączące poszczególnych 
nej, ani o obowiązku wypełniania uchwał dziejach ruchu robotniczego ujawnił do g!ę- . PrzecJ::odząc kole.Jn~ etapy SWOJego rozw~ przywódców i aktywistów reżimu z mafią 
partii. bi źródła ideowe oportunizmu, wskazał on JU, partia bol~zew1kow wykuwała teorię 1 piłsudczykowską były tajemnicą poliszynela, 

Jeszcze dalej od pojęcia jakiejkolwiek w pierwszym rzędzie na nieuzasadnioną wia praktykę partii no~ego typu. lecz żadnych wobec nich konsekwencji nie 
partii robotniczej stoi brytyjska Partia Pra- rę w żywiołowość ruchu robotnicze!',o, na WKP(b) pro~adz1ła w swoich szeregach wyciągano. 
cy. lekceważenie roli świadomości socjalistycz- długotr:wałą._ meub!aganą ~alkę z ?portl!ni- W okresie tak zwanego BES-owskiego roz-
Podstawą budowy organizacyjnej Partii nej w ruchu robotniczym, na zaprzepaszcze- stami ~ nosrni~l~mi prawicowych i lewico- łamu w PPS w 1928 roku zamiast odciąć ja­

Pracy jestc złonkostwo kolektywne. Partia nie walki 0 podstawowy klasowy int~res wych odchylen. wną agenturę sanacji od partii, prawicowe 
ta składa się ze związków zawodowych, z prC'letariatu i zastąpienie tej walki prze.'I: dą ZWALCZAJĄC WSZYS1:KIE ANTYPAR- kierownictwo PPS r<?~iło próby zatrzymania 
różnych organizacji społecznych i z koope- żcnie do zaspokojenia drobnych drugorzęd- TYJNE, ANTYLENlNOWSKIE RUCłłY, I rozłamowców w partu. , 
ratyw. Ten lub inny związek zawodowy, or- ny,~h interesów klasy robotniczej. WKP(bl OSIĄGNĘŁA CAŁKOWITĄ, NIE- Ani Jaworowski ,ani Wojtek-Malinowski, 
ganizacja społeczna lub kooperatywa więk- Lenin podniósł na właściwy poziom znacze- WZRUSZONĄ JEDNOśC, STAŁA SIĘ MO- I ani żaden iijnY z rozłamowców nie został tt-
szością głosów uchwala wstąpienie do Par- nie teorii, jako rewolucyjnej, przod,.ljace.i, OLITEM IDEOLOGICZNYM I PĄRTYJ- sunięty. 
tii Pracy ,a tym samym wszyscy członkowie kierowniczej siły w ruchu robotniczym. Le- NYM, WZOREM DI,A WSZYSTKICH J'AR- Opuszczali oni PPS, kiedy rząd kazał im te 
danego związku, organizacji, lub kooperat_y- nin nauczał, że partia marksistowska to po- Tli REWOLUCYJNYCH NĄ $WIECIE, robić. 
wy, niezależnie od ich osobistych poglądow wiazanie ruchu robotniczego z ideą rewolu- WKP(b) w okresie międzywojennym zdo- Jeszcze w okresie dokonanego rozłamu na 
polityczn~ch i r.ołożenia socjalnego stają się cyjnego marksizmu, Marks i Engels nakreśli łała nie tylko zdobyć władzę, ale ją wzmoc- Kongresie PPS w. Sosnowcu w ro~u 192!J. 
członkami Partu Pracy. I li zasadniczy obraz partii proletariatu, bez nić, .nie tylko wywłaszczyć wyzyskiwaczy, tacy rozłamowcy, Jak znany ze swoich szp1-

W ten sposób partie socjal den:iokratyczne której proletariat nie potrafi ani walc'o:yć o ale zbudować: nowe, socjalistyczne społeczeń- clowskich i denuncjatorsltich pral~tyk w sto­
pod względem składu członków i struktury władzę. ani zdobyć władzy ani też dokonać stwo. Natomiast partie II Międzynarodówki sunku do komunistów Wojtek-Malinowski I 
organizacyjnej w istocie nie różnią się od in: socjalistycznej przebudowy', Lenin przepro- nie tylko nie potrafiły zdobyć władzy dla Prausowa, otwarcie wypowiadali się po stro 
nycb partii burżuazyjnych, nie są bojowym! wadrcil gruntowną l bezkompromisową ro•~- klasy robotniczej, lecz przeciwnie, w swoim nie dyktatury Piłsudskiego, nie ponosząc ża 
paitiaml proletariatu, nie mogą kierowac prawę z oportunistami o czystość rewolucyj oportuniźmie i zaprzaństwie doszły aż do jaw dnych konsekwencji organizacyjnych. 
wa.Iką klasową proletariatu. nel{o marksizmu i rozwinął dalej naultę mar nego zwalczania ruchu rewolucyjnego i ot~ Natomiast Pużak, Zaremba i Czapiński na 

Takle podstawy organizacyjne czynią z par ksizmu. LENINIZM STĄNOWI MARKSIZM wartego wysługiwania się imperialistom. Kongresie 1928 r. szeroko rozwodzili się nad 
tłl socjal-demokratycznej narzędzie w rękach EPOKI lMPERIALlZMU 1 PROLETARtAC- W polskim ruchu robotniczym już w koń- koniecznością walki z szerzącymi się wpły-
imperiallstycznej burżuazji, do dławien ' KICH REWOLUCJI. cu XIX wieku zaczęły się kształtować dwa wami kom1Jnistów. 
łamania rewolucyjnych dążeń klasy robot- W znakomite; pracy pod tytułem: .. Krok typy partii: jeden rewolucyjny, rozwijają- Mogę dodać, że również Piłsudski nigdJ' 
niczej. naprzód i dwa kroki wstecz", napisanej w ro cy się w kierunku partii awangardowej, z PPS nie został usuuięty oficjalnie. 

Ale okres względnie pokojowego rozwoju ku 1904, Lenin obna:l;ył źródła rosyjskiego i partii nowego typu i drut;i ugodowy. refor- Jeżeli w stosunku do reakcyjnych i fa.szY-
kapitalizmu skończył się u schyłku XIX stu~ międzynarodowego oportunizmu. Zasady roz mistyczny, który wyrodził się w typ starej, słowskich nurtów w PPS istniała nieograni• 
lecia. Epoka imperializmu, epoka zaostrzenia winięte przez Lenina w tej pracy sprowci11z:a socjal-demokratycznej partii, jaką była przed czona tolerancj~ i łagodność, TO W STOSUN 
się przeciwieństw klasowych, era wojen im- ją sie do na~tę.pniacvch · woiPnnA PPS KU DO LEWICOWYCH, MARKSISTOW-
perialistycznych i bojów klasy pracu;ącej z SKICH, JEDNOLITOFRONTOWYCH DZIA-
imperializmem na porządku dziennym stawia Oportunistyczne zasady organizacy1'ne dawnej' PPS ~ACZY PANOWALA DYKTATURA I STO-
sprawę rewolucyjnej walki o obalenie ustro . SOWANE BYŁY NAiOSTRZEJSZE RYGO-
ju kapitalistycznego, sprawę bezpośredniej Przedwojenna PPS uosabiała w sobie par zuje historię PPS aż do czasów piłsudczyzny, RY STATUTOWO _ ÓRGANIZACYJNE _ 
walki o władzę dla klasy robotniciej. tię, w której decydowała klika prawico- cytując prace Ignacego Daszyńskiego; ten OSTRZE PIŁSUDCZY!{OWSKIEJ DYKTA­

Leninowskie żasady partii 
nowego typu 

Wszystko to wymagało bojowero kietownł­
ctwa walk proletariatu. 

Dalsze pozostawanie w ugodoWYóh ·par­
tiach musiałoby skazać klasę robotnicz" n• 
nieuniknioną klęskę. 
Powstała - mówi tow. Stalin - nieodpar­

ta konieczność stworzenia rewolucyjnej ,,ar· 
tli proletariatu, partii nowero tynu. odpo­

. wiadającej epoce imm„rializmu. 

wych przywódców ,powiązana mnóstwem ni- ostatni rozwija szeroko apologię Piłsudskie- TURY w PPS BYŁO TU 1lUEUBŁAGANE. 
ci ideologicznych. organizacyjnych i policyj- go, jnko jedynego moralnego przywódcy lu- Gdy młodzież OM TUR weszła w porozu-
nych, z mafią piłsudczyzny, POW, i organa- dzi uczciwych. mienie z Komunistycznym Związkiem Mło-
ml aparatu państwa reakcyjnego - partię, Następnie mówca omawia statuty PPS z dzieży, tworząc tu i ówdzie jednolity front 
w której demokratyzm wewnętrzny wyrażał 192'7 r. i 193'7 r, młodzieży, w 1936 roku OM TUR zostałą rol 
się jedynie w swobodnym głoszeniu wsze!- Z tych statutów or1tanizacyjnych wynika: wiązana I powołany został Centralny Wy-
kich, Wl'Ogich, antymarksistowskich. poglą- PO Plf:RWSZE - członkiem PPS może dział Młodzieży PPS z Pużakiem, jako prze-
dów, w krzewieniu nienawiści do Związku być każda osoba, na której nie ciążą zarzu- wodnlczącym na czele .. 
Radzieckiego, w szerokim otwarciu dostępu ty natury moralnej, która podpisze zasady 
do szeregów partyjnych dla każdego, nieza- programu i statutu organizacyjnego, zgłosi Gdy pomimo rozwiązania, OM TUR istnta­
leżnie od jego klasowego oblicza, rzeczywi-1 przystąpienie do partii, podpisze deldaraeję, ła dalej, gdyż zarządy kół młodzieży zosta­
stych poglądów i akty·wności partyjne j. · itd. O obowiązku pracy w jednej )': organ!- ły opanowane pl"zez OM TUR-owców, l"A-

"V dalszvm cia~n~ tt'lw. Rwl:itknwski obra- zacji partyjnych brak W"'Pllianki. oozą ep:ól- (DaJszy cia( na str. 5-telJ 



Statut Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
opieramy na leninowskich zasadach organizacyjnych 
Referat tow. Henryka Świątkowskiego wygłoszony na Kongresie Zjednoczeniowym 

(Dokończenie ze str. ł-tej.) ŁY WARUNKI DO PRZEJSCIA PPS NA I giętkość i zdolność do manewrowanill jego 
częły się ostre represje organizacyjne, koła PLATFORMĘ MARKSISTOWSKO - LENI- awangardy - partii proletariatu, stanowią 
młodzieży PPS „śródmi1?ście", „Powiśle", NOWSKĄ I DO POŁĄCZENIA SIĘ NA TEJ podstawowy warunek, zabezpieczający zwy­
„Praga" i inne w Warszawie zostały rozwią- PLATFORMIE Z POLSKĄ PARTIĄ RO- cięstwo w walce. 
zane. BOTNICZĄ W POLSKĄ ZJEDNOCZONĄ Centralizm demokratyczny jest najbardziej 

Represje organizacyjne spadły również na PARTIĘ ROBOTNICZĄ (burzliwe oklaski), celową formą budowy organizacyjnej partii 
młodzież w terenie. Dla wszystkich byłych pepesowców, dziś marksistowsko - leninowskiej. 

Szczególnie ostre represje organizacyjne już członków Zjednoczonej Partii, historycz- Centralizm demokratyczny, jako podsta-
stosowano przeciw wszelkim kontaktom pe- ny akt zjednoczenia oznacza ostateczne zer- wa budowy organizacyjnej partii odróżnia 
pesowców z komunistami. wanie z reformistycznym balastem, który tu rewolucyjny marksizm od reformizmu z je­

Do tego służyła istniejąca pod różnymi na i ówdzie pokutować może jeszcze w naszej ·dnej strony i od syndykalizmu, oraz anar-
zwami milicja PPS. pracy partyjnej, jako smutna pozostałość po chizmu z drugiej strony. 

Ochraniała ona lokale PPS, by na zebra- stare3 oportunistycznej PPS i jako balast Centralizm czyni partię nie zwykłą sumą 
niach nie przemawiali należący do PPS dzia myślolvy niezupełnie jeszcze przezwyciGżony organizacji partyjnych, a jednolitym syste-
łacze jednolitofrontowi. w odPbdzonej PPS. mem tych organizacji. 

Milicja PPS uzbrojona w krótką broń I To o czym mówię, dotyczy w pierwszym Centralizm jest najpewniejszym orężem 
przez policję granatową odpychała brutal- rzędzie star:v<'h, oportunistycznych nałogów ideowego i organizacyjne~o zespolenia wszy­
nłe od pochodów PPS wszelkie gromadzące organizacyjnych, które nie mogą mieć abso- stkich organizacji partyjnych i członków 
ISię grupy jednolitofrontowe, co nieraz koń- lutnie mie,jsca w naszej Zjednoczonej Partii„ partii wokół linii generalnej partii. 
azyło się aresztowaniami. Milicja konfisko· partii - awangardzie klasy robotniczej, zor Centralizm stanowi oręż w walce z opor­
wała też wszelkie jednolitofrontowe transpa r,"anizowanym bojuwym oddTiale, walczą.cym tunistycznymi sekciarzami, z dezorganizato­
renty i hasła I-majowe; Hi\SŁA POKOJO- o socjalizm w Polsce. (Burzliwe oklaski). rami szeregów partyjnych. Marksistowsko -
WE PRZY TYl\f UWAŻANE BYŁY ZA KO- Mówca porusza niektóre istotne właściwo leninowski centralizm zabezpiecza strukturę 
MUNISTYCZNE, ANTYPAŃSTWOWE. ści projektu statutu PZPR. organizacyjną i działalno~ć partii. Jeden ośro 
Reasumując, stwierdzamy: PPS przedwo- Projekt lltatutu jest, jak wiadomo, oparty dek władczy jest niezbędny po to, aby partia 

jenna nie zdolna była do walki na czele mas. na zasadach, demokratyczneP,o centralizmu - nie była płynną masą na podobieństwo par­
Odgrywała tak, jak inne socjal-demokraty- scharakteryzowanego w artykule 14. tii stare~o typu, lecz żeby była mocną jak 
c:me partie, rolę transmisji ideologii bur:iu- Jedność bojowego działania proletariatu, stal scementowaną partią nowego typu. 
azyjnej do klasy robotniczej. 

Wkład lewicowego nurtu PPS 
Lewicowy nurt w PPS był nosicielem kon 

cepcjl zbliżających me,sy do marksizmu -
leninizmu, nie tylko w dziedzinie ideologii, 
ale również usad organizacyjnych. RPPS w 
ok1·rsie okupacji była zalążkiem odrodzonej 
PPS. 

W statucie organizacyjnym tej partii, u­
chwalonym na zjeździe krajowym w 1943 r. 
mamy szereg pozytywnych i nowych w prak 
tyce PPS zasad. 

Mówi się w statucie RPPS, że podstawo­
wą zasadą organizacyjnej budowy partii jest 
demokratyczny centralizm. 
Każdy członek partii należy do koła par­

tyjnego; bierze czynny udział w pracy par­
tyjnej. wykonu.ie postanowienia władz par­
tyjnych i opłaca podatek partyjny. 
Członkiem partii nie może być jednostka 

uprawia iąca wyzysk kapitalistyczny lub czer 
piąca środki egzystencji z:e iródeł 11połeeznle 
szkodliwych. 
PrzP~hodzę do praktyki organlza.eyjnej od 

rodzonej PPS. 
Odrodzona PPS w latach. 1944 - 1047. raz 

wijająca się w jednolitym froncią z PPR, 
dokonała olbrzymiefo pos;tępu w swojej ide­
ologii i linii politycznej. 

Siły PJ;>S. liczebność, wpływy i aktywność­
po wyzwoleniu wzrosły poważnie w porów­
naniu z pozycją RPPS. 
Jednakże w dziedzinie zasad organizacyj­

nych obserwujemy raczej nawrót do trady­
cji przedwojennych. Ideologiczne przemiany 
nie znalazły należytego wyrazu ·w statutai;h 
organizacyjnych odrodzonej PPS. 

Wskrzeszenie ąportunisty­
cznych praktyk organizacyj­

nych 

Centralizm i demokratyzm 
Leninizm ucz:v, że bez centralizmu nie ma 

zdolne.i do walki i zwycięstwa partii prole-
tariatu. . 

Centralizm partii proletariackiej, ściśle łą 
czy się z żelazną świadomą dyscypliną a­
wangardy proletariackiej, z jej zdolnością 
wiązania się z szerokimi. masami pracujacy­
mi i opiera się na słuszności i prawidłowo­
ści linii partii. Centralizm ułatwia zadanie 
podporządkowania interesów prywatnych, lo 
kalnych, czasowych - interesom ogólnym. 
Stanowi on organizacyjną formę kontroli 
partii nad jej częściami. 

Centralizm partii robotniczej nie tylko nie 
wyklucza demokracji, a przeciwnie sprzyja 
rozwojowi wewnątrzpartyjnej demokracji, 
inicjatywy, samodzielności , aktywności or1rn 
nizacjl J C7.łonków partii. Dzic;ki zasadzie cen 
tralizmu demokratycznego wsz:vscy członko­
wie partii bezpośrednio lub przez wybranych 
przez: siebie delegatów biorą udział w WY­
pracowaniu decyzji partii na zebraniach. 
konferencjach t kongresach partyjnych. W 
ten sposób decyzie partii wyrażają pownr­
chną wolę członków alej partii. 

Kiedy jednak uchwały lub decyzje, przez 

właściwe instancje partyjne zostały powzię­
te, każdy członek partii obowiązany jest 
wprowadzać je w życie. 

l)rngle :r.agadnil'nie, o którym chcę tu mó­
wić, to sprawa obowiązków członka partii. 
W przeciwstawieniu do statutów partii o­
portunistyĆznych, które nie kładą nacisku 
na obowiązek czynnej , pracy polityczne.i 
członka i nie dają mu faktycznie żadnych 
praw, projekt statutu Zjednoczonej Partii wy 
maga od członków, by czynnie pracowali w 
iednei z orean!zacji partyjnych. 

W Partii Zjednoczonej nie może być t. zw. 
sympatyków lub organizacyjnie nie związa­
nych z partią, całkowicie biernych, mar­
twych 'dusz. Przynależność do partii wyma­
ga czy,nnej, bojowej, zdecydowanej postawy 
politycznej członka w walce o realizację jej 
programu, w walce klasowej przeciwko re­
akcji i wyzyskiwaczom, w walce o socjalizm. 

Statut omawia obowiązki członka partii 
jasno. Te obowiązki wymagają uświadomie­
nia, ofiarności I oddania, wykony'IJl1llć .fe może 
nic każdy robotnik, chłop czy Inteligent, 
lecz tylko pr:r.odująca c:r.~ść l~lasy robotni­
czej i mas ludowYch. 

Etyka członka partii marks;stowsko - leninowskiej 
Miano członka partii określa zatem czło- własno~cl moralność burżuazyjna poprzez 

wieka, idącego na czele swojej klasy, klasy własność prywatna u~więca ustrój eksploa­
robotniczej i wraz z nią, na czele narodu. tącjl i nierówności, ustrój ucisku i niewol-
Nalrży strzec rzystoścl tego wielkiego mia nictwa. 

na. ponieważ wllród m11"s partyjnyrh repre- W przeciwstawieniu do moralności burżu­
zentują partię 'nie hasła oderwane I abstrak azyjnej, moralno~ć proletariacka obok prawa 
cyjny program, a żywi ludzie, wcielający je proletariackiego służy ugruntowaniu społecz 
w życie. nl'.i własności, socjalistycznej własności. 

Według ich czynów i zachowania się, sądzi Proletariacka moralność mówi o wymaga) 
partię lud pracujacy. ności czlowiek11 Jlie tylko w stosunku do in-

DLATEGO CZŁONEK PARTII OBOWIĄ- nych, ale również i przed«' ws:r.ystkim w sto 
ZANY JEST PRZESTRZEGAC ĘTYKE PAR sunku do siebie„ o konil'r?:nollcl samokryty-

Statut z 1945 r. wzorowany jest na statu- TYJNĄ, żYC I DZIAŁAC ZGODNIE z ki - krytyki własnych błędów, braków i sła 
cie, uchwalonym na Kongresie R!idomskim MORALNOSCIĄ PARTYJNĄ. byrh stron w pracy. · 
w 1937 r. Jest on daleki od zasad organiza-
CYJ'nych, obowiązuJ·ących w partiach rewo- NA TYM POLEGA ETYKA PARTYJNA, W OTWĄRTEJ KRYTYCE I SAMOKRY-

0 KTORE.J MOWI STATUT. TYCE WYRAŻA SIĘ ,JEDĘN Z NAJBĄR-
lucyjnych, w partiach nowego typu. Etyka członka partii marksistowsko - le- DŻIĘJ CHARAKTRRYSTYCZNYCH PRZE-

Ostatni statut PPS, przyjęty na Kongre- ninowskicj, etyka proletariacli:a, socjalistycz- JAWÓW PROLETARIACKIEJ ETYKI. 
Sie Wrocławskim nie dokonał istotnego i za- na, jest etyką nowego typu, odmienną od c- TOW. S'l'ALIN WSKAZĄŁ, że rozwijając 
sadniczego zwrotu w praktyce organizacyj- tyki burżuazyjqej, powstałej w warunkach krytykę i samokrytykę, partia zmierza do 
nej PPS, bo nie był jeszcze konsekwentny. kapitalist~·cznych stosunków wytwórczych, tego, aby zorganizować szeroką opinię pu­
W dwóch podstawowych rozdziałach statut opart:vch na wyzy5ku człowieka przez czło- bliczną partii, jako żywą i czujną kontrolę 
wrocławski odbiegał jeszcze jaskrawo od za wieka. której głosowi przysłuchiwać się winien pil­
sad partii nowego typu: 1) W rozdziale o Społeczeństwo burżuazyjnf' opiera się na nie każdy działacz partyjny I państwowy. 
członkach partii; 2) w rozdziale o terenowej zasadzie - jak powiedział Lenin, - że .,al- WP wstepie do projPktu statutu o spraY1ie 
strukturze organizacyjnej w partii. bo ty grabisz innego, albo inny grabi cie- dyscypliny partyjnej Zjednoczonej Partii -

Statut nie zawiera równ1ez określenia, bie, albo ty pracujesz na życie innego, albo czytamy: 
kto jest członkiem partii. Nie mówi, że jest l on pracuje na ciebie, albo ty jestes właścicię „W szeregach Zjednoczonej Partii obowią­
nim ten , kto między innymi należy do jednej Iem niewolnika, albo sam jesteś niewolni- zuje jednakowo dla W5zystkich świadoma dy 
z jego organizacji partyj~ych. kiem". scyplina oraz ofiarna praca dla urzeczywist-

W ten sposób zasdy statutowe i praktyka Ludzie wychowani w takim społeczeństwie nienia zadań, stojących przed partią". 

organizacyjna odrodzonej PPS były obcią- po prostu jakby z mlekiem matki wyssali w partiach socjal _ demokratycznych dy-
żone aż do 1948 r. dziedzictwem socjal-de- przyzwyczajenie i pojęcie, że człowiek musi scvp!ina partyjna nie istniała. 
mokratycznych tradycji mimo stałego postę- się troszczyć tylko o swoje, a sprawa ogółu, Różne m\ary stosowano w nich wobec· gór 
pu. , sprawa społeczeńl'twa go nie dotyczy. - frakcji parlamentarnych, bonzów partyj-

„Jeżeli .fa ~ospodaru.1ę na tym kawałku nych i różne wobec szeregowych członków. 

Przczurvcięźenie SOCJ• al-demo~ ziemi, mnie inni nie Interesują, jeżeli inn_v R. . 
• • I będzie głodował, tym lepiej, ja drożęj sprzc ożne miary wobec nosicieli burżuazyjnej, 

kratycznych tradvc,•1• ugodowej, antysowif'ck:: e; idf'ologii i różne 
dam z~o~e. . _ • . wobec rewolucyjnych robotników i lewico-

organizacv jnych · Jeżeh mam_ jakies ~tąnow1sko.:." moze mi wych działaczy. 
życie i potrzeby partii stale wyprzedzały uda wybic 1 zostRc „bourgeois i - OTO Dla świaiłomych. winnyrh idei marksiz-

statutowe formy organizacyjne i powodowa- TYKA SPOł,ECZE STWA BUR UAZY.J-1 mu - leninizmu członków PZPR istnieć bę-
ły stałe postępujące zbliżenia między obu NEGO. d·te szeroka demokrac;fa wewnętrzna, za-
partiami. Od wiosny 1948 r., tj. od chwili, Z PUNKTU WIDZENI~ PROLETAR~AC- gwarantowanfł .w statucie. . .. 
kiedy obie partie weszły w praktyce na dro-1 K~EG~ etycznym jest talne postępowame lu Dla .~P?rh~mstów, dla nos!~1el! wrogieJ 
gę zjednoczenia _ organizacyjna praktyka dz1,_ ktore zmierza do wyswob~zenia spole- ldr ologn 1stmeć bę?zle w partu bez;vzględna 
PPS przekroczyła przestarzałe ramy statutu c~cnstwa I człowieka od wszelkich form u- dyktatura, kt.~r~ me po:-v.:oll szerzyc im za-
wrocławskiegoł c1sku I wyzysku. mętu w partu 1 postawi ich poza !':Zeregaml 

W • t • do zjednoczenia W społeczeństwie opartym na prywatne~ partyjnymi. . procesie przygo owan · 
ożywiły się kola partyjne. Przeprowadzona 
została wielka akcja oczyszczająca szeregi 
partyjne od elementów wrogich, szkodli­
wych i obcych ruchowi robotniczemu. 

W ten sposób po generalnym rozprawieniu 
się 7' żywiołami oportunistycznymi, nacjona­
listycznymi i pojednawczymi w naszych sze 
regach, po przezwyciężeniu w szeregach 
partyjnych wrogich I błędnych teorii I zasad 
ouanizacyjnych, po przeprowa,dzeniu akcji 
oczyszczającej szeregi parbfae - POWST4-

Znaczenie dyscypliny w partii nowego typu 
Dlatego też dla zupełnego wykorzenienia I 1zcgo nabiera ona znaczenia po zdobyciu 

oportunizmu - dla zapobieżenia jakim- wład:r.y, KIEDY PARTIA PONOSI ODPO­
kolwiekbądź nawrotom oportunistycznych WIEłlZIALNOSC ZA CAŁE ŻYCIE KRĄJU. 
tendencyj 'w Zjednoczonej Partii panować Lenin w następujących słowach pisał w 
musi żelazna - wszystkich jednakowo obo- 1920 r. <\ znaczeniu dyscypliny dla utrwal~-
wiązująca dyscyplina. nia władr.v klasy robotniczt;j: 

Jeżeli dyscypllna jest konieczna Partii w „Obt>enle już na pewno prawie każdy 
w walce o zdobycie władzy, to Jeszcze willk- Jest świadom, ie bolszewicy nie utrzymali 

by się przy władzy, nie tylko dwa I p6l 
lat, ale nawet dwa i pół miesiąca bez na 
ostrzejszej, naprawdę żelaznej dyscypli­
ny w 'naszej partii, bez zupełnego l bez­
granicznego poświęcenia się dla nleJ 
przez całą masę klasy robotniczej", 

Każdy członek Partii, pracujący w jakiej­
kolwiek organizacji w aparacie państwowym 
na każdym posterunku, winien święcie prze­
prowadzać linię Partii, realizować uchwały 

kierovmiczych organów partyjnych. 
Wszystkie organizacje partyjne zobówią?:a­

ne są ściśle wprowadzać w życie uchwały 
kierowniczych organów partyjnych i mobili­
zować masy robotników I pracowników, ma 
ło i średnio rolnych chłopów, wszystkich pra 
cujących dla wykonania uchwał Partii. 

Tylko na podstawie żelaznej dyscyplłn„ 

Partia może wykonać swoje zadania w przej­
ściowym okresie od demokracji ludowej do 
socjr.llzmu. 

Moc dyscypliny marksistowsko - leninow­
skiej tkwi nie w ślepym posłuszeństwie, a w 
najgłębszym przekom:iniu członków partii o 
słuszności naszego dzieła, w głębokiej świa­
domości i ideowości, opartej na marksistow­
sko - leninowskiej nauce o społeczeństwie, 

w oddaniu i wierności klasie robotniczej, 
partii i krajowi. 

TOW. STALIN DAŁ KLASYCZNĄ CRA• 
RAKTEJ,łYSTYKĘ DYSCYPLINY BOLSZE• 
WICKIEJ: 

„„.Żelazna dyscyplina w partii nie jest 
do pomyślenia bez jedności woli, bez 
pełnej l bezwzgli:dnej jedności działa­

nia wszystkich członków partii. Nie o­
znacza to oczywiście, że przez to wyklu­
cza się możliwość walki opinii wewnątrz 
partii. Przeciwnie, żelazna • dyscyplina 
nie tylko nie wyłącza, a dopuszcza kry· 
tykę I walkę opinii wewnątrz partii. Nie 
o:r.nacza to również, że dyscyplina po• 
winna być „ślepą/'. Przeciwnie, żelazna 

dyscyplina nie wyłącza, a uznaje śwla· 
domość i dobrowolność podporządkowa• 

nla. albowiem tylko świadoma dyscypli­
na może być naprawdę żelazną dyscy­
pliną. Jednak z chwlłl\, kl :v walka o­
pinii zost:da skończona, krytyka wyczer­
pana i decyzja przyjęła, jedność woli I 
Jedność działania wszystkich członków 

partii stanowi niezbędny warunek, bez 
którego nie do pomyślenia je11t ani Jed­
ność' partii, ani żelazna dyscyplina''. 

Przechodząc do zagadnienia czystości sze­
regów J?artyjnych tow. Świątkowski mówi: 
Jedność partii, jedność woli w partii może 

być zapewniona jedynie wtedy, kiedy do 
głos.u w Partii nie będą dopuszcz'łne elemen­
ty obce klasowo i ideologicznie. żródłem 

wszelkiej frakcyjności i dezorganizacji w par 
tii rewolucyjnej są elementy oportunistycz­
ne, drobnomieszczai1skie, które przenikając 

w różny sp0sób do partii, wnoszą ze sobą 

ducha rozkładu i niewiary, wahania i oportu 
n izmu. 

Dlatego, ażeby zapewi~:C niewzruszoną 

jedność szeregów, partia musi się nieustan­
nie oczyszczać nie tylko od jawnych opor­
tunistów, ale i od ludzi obcych, ciążących 

ku obozowi wrogów klasowych. 
Oczyszczając się od tych obcych elemen­

tów partia wzmacnia się i krzepnie. 
Jest to szczególnie ważne i aktualne w na­

szych warunkach, kiedy Zjednoczona Partia 
jest decydującym czynnikiem w kraju, kie­
dy mamy jeszcze elementy kapitalistyczne w 
gospodarce I społeczeństwie, wywierające na 
cisk na klasę robotniczą, . kiedy ideologia 
dnia wczora.tszego posiada jeszcze pewien 
wpływ w masach, kiedy istnieje niebezpie­
czeństwo napływu ludzi bezideowych I ka­
rierowiczów, bez żadnego przywiązania do 
partii, kiedy mimo akcji oczyszczającej -
pozostało jeszcze w szeregach naszych nie 
mało elementów chwiejnych i nader słabych 
ideologicznie, niędojrzałych politycznie. 
Będzie rzeczą komitetów partyjnych na 

wszystkich szczeblach, a przede wszystkim 
kół partyjnych, ciągle pobudzanie czujności 

i troski o jed1'0ść partii i czystośó szeregów 
partyjnych. 
PAMIĘTAC BOWIEM MUSIMY O TYM, 

jak mówił tow. Stalin, - że „P ARTIA SIL­
NA JEST NIE TYLKO PRZEZ LICZBĘ 
SWOICH CZł.ONKóW, ALE PRZEDE­
WSZYSTKIM PRZEZ IC.:J JA.KOSO I PO· 
ZIOM"• 
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w 
Kobiety 
służbie prawa 

W polskim wymiarze sprawiedliwości na 
odpowiedzialnych stanowiskach sędziów i 
prokuratorów pracuje 200 kobiet. Cyfra 
ta - jakkolwiek niezbyt wielka - ma je­
dnąk, swą wymowę, gdy porównamy ją ·z 
cyfrą 11 kobiet-sądowników w Polsce 
do"':rześniowej. Przypomnieć należy, iż 
wśrod owych 11 kobiet było 7 asesorów 
i tylko 4 sędziów grodzkich - i to prze­
ważnie w sądach dla nieletnich. Dziś -
u nas, jedyna dotąd w Europie Zachod­
niej i Srodkowej kobieta - pełni funk­
cję sędziego Sądu Najwyższego. Mamy 
także jednego sędziego Sądu Apelacyjnego 
także jednego sędziego Sądu Okręgowego. 
117 kobiet pełni funkcje sędziowskie w Są­
dach Grodzkich. Jeśli chodzi o prokura­
turę gdzie do wojny nie pracowała ani 
jedna kobieta - ·to mamy 13 kobiet wi­
ceprokuratorów, w tym 1 wiceprokurato­
ra Sądu Apelacyjnego, orai= 58 podproku­
ratorów i asesorów. 

Jak widzimy z powyższych danych -
Rząd Polski Ludowej, realizując hasło peł­
nego równouprawnienia kobiet na wszyst­
kich odcinkach życia państwowego i spo­
łecznego - otworzył przed kobietą polską 
drogę do sądownictwa, które w Polsce sa­
nacyjnej było dla nfej szańcem nie do zdo­
bycia. 

w 
gospodarczego, 

drogę do 

udział 
realizacji sześcioletniego plan~ 

polskie wezmą KolJiety 

wykuwającego 
socjalizmu 

Wielkie· zadania • 
I doniosła rol·a KObiet 

w torowaniu dróg do socjalizmu ·w Polsce 
Przemówienie tow. Orłowskiej na Kongresie PZPR 

Zabierając głos na Kongresie PZPR tow. 
Orłowska omówiła rolę, jaką mają do 
spełnienia organizacje kobiece w dziele 
wyrwania milionowych rzesz kobiet spod 
wpływu reak~yjnego kleru i włączenie ich 
do realizacji sześcioletniego pl.anu gospo­
darczego wykuwającego fundamenty so­
cjalizmu w Polsce. 

ce przy komitetach partyjnych zostały zli- gania do pracy organizacyjnej jak naj­
kwidowane już w 1935 r., gdyż w przemy- większe ilości kobiet, a przede wszystkim 
śle i transporcie zatrudnionych już było do uaktywniania przodujących robotnic w 
11 milionów k{Jbiet, czyli 40 procent ogó- fabrykach. W dalszym ciągu swego prze­
łu pracujących. mówienia tow. Orłowska stwierdza, iż 

I w Polsce będziemy się starać o jak naj wielkie przemiany dokonały się po sierp­
szybszą likwidację wydziałów kobiecycłt, niowym plenum KC PPR, które wzmocni­
gdyż mamy miliony kobiet zatrudnionych ło czujność klasową organizacji. Kobiety 
w odbudowie i dziesiątki tysięcy kobiet w dojrzały , demaskując perfidne formy wy ... 

Jedną z najważniejszych masowych or- aktywie, jako sołtysów, wójtów, prezyden- zysku klasowego uprawianego przez bo­
ganizacji kobiecych jest Liga Kobiet, liczą tów mias itp. gaczki wiejskie, które wdarły się do kie­
ca już obecnie 750 tys. członkiń. Akcja Zagadnienie to dojrzeje wówczas, gdy rownictw'a szeregu kół gospodyń Samopo­
wyborcza na Kongres wykazała że w kon- komitety partyjne będą kierowały syste- mocy Chłopskiej. 
ferencJ'ach wyborczych udział brało zale- k b d matycznie wyrlziałami kobiecymi . . - Bez Np. w wielu kołach były prezes ami o-
dwie 8 procent kobiet, wówczas, g Y w systematycznej opieki i kierownictwa Par- gaczki wiejskie, gospodynie księży i żony 
Partii jest ich 19,6 procent. Istnieje już tii wysunięty aktyw kobiecy jest urucho- sklepikarzy wiejskich. W wyniku nowych 
przecież - stwierdza tow. Orłowska po- miony tylko częściowo. „Trzeba, żeby ko- wyborów do władz .zostały one usunięte. 
ważny aktyw kobiecy, liczący przeszło lO ło partyjne w zasięgu swego działania kie Do kierownictwa kół weszły mało i średnio 
tys. aktywistek. Praca wśród kobiet by- rowało członJdniami Partii, wchodzącymi rolne chłopki. 
ła zepchnięta dotychczas gdzieś na boczny do Zarządu Koła Ligi". W odbytych w listopadzie i grudniu wy-
tor. Wina za ten stan rzeczy pada w du- Na.!ize komitety partyjne muszą nauczyć borach według prowizorycznych danych 
żym stopniu na aktywistów partyjnych. się spostrzegać ukryte talenty organizacyj- do zarządów gromadzki.eh weszło przeszło 
Wielu działaczy uważa, że wystarczy, je- ne wśród może jeszcze nieśmiałych i za- 18 tys. chłopek mało i średniorolnych. Tak 
śli tymi zagadnieniami zajmować się bę- hukanych kobiet i wysuwać je śmiało na · np. we wsi Wiązowice pod wpływem agi­
dą wydziały kobiece, które są przecież tyl- stanowiska. tacji księdza chłopi wybrali bogaczy do za. 
ko organami pomocniczymi. ' Powołując się na jedno z pism Lenina - rządu ZSCh. Zaprotestowała przeciwko 

W Związku Radzieckim wydziały k-0bie- mówczyni ~zywa do jak najżywszego wcią temu biedna kobieta, .nigdy dotąd nie wi• 

--------~-s-.... ---.--.-.-,-.-„--0---,-.:-0·· fi .-„ e"--,- ~~:;~h~~f~:~:;i~~~::!:~:;I~! ~~ 
9'W -- , świadcza wśród oklasków tow. Orłowska. 

w Zakładach Konfekcyjnych Nr 4 
Po omówieniu stanowiska, jakie za­

jął w sprawie uaktywnienia prac kobiet~ 
w Związku Radzieckim - Stalin, mów­
czyni obrazuje osiągnięcia Ligi Kobiet w 
międzynarodowym ruchu kobiecym. 

Szpul!ki, nici, centymetry, nożyce. Krajalnia dujących się w trudnych warunkach i - zakładów, dzięki zapobiegliwości zarówno Ra 
mat.eiriałów według fonn różny<:h rozmiarów. tworzenie w swoim środowisku takiej atmo· dy Zakładowej jak Dyrekcji i Ltgi Kobiet, 
E'urirot maszyn krawieokdch, szyjących kolej sfery, aby kobiety 06łlmotnicme cz;uły się jak drugi prowizoryczny &ieclniee i żłobek, w 
co - w taśmie - prze6urwane szybko i zrę- w rodzinie. budynku specjalnie na ten cel przystos~­

C2lllie, ez>ęści. garniturów, palt 1 innej kO!l'l- w ramach dzioał<ilnośc:i swojej, Liga prowa- nym, W ten sposób matki pracujące w 7Ak.ła 
fekcji. Wykoń~ sortownia, magazyn, dzi na terenie zakładów konfekcyjnych kur- dach, będą mogły pozostawiać swoje maleń­
A ws2lędzie ~ n.ie $pOC'ZyW'ające ani na chwilę sy kroiu, modelowania i robót ręczlJlych, w stwa pod dobrą opieką w pobliżu siebie, 
ręce kobiece. ten spooób robotnice bez kwalifikacji osią- Są to jednak . prowizoria, pierwszą nato-
Państwowe Zakłady Konfekcyjne nr, 4 gną zawód, który zapewni im większe zarob mia&t inwestycją uskuteczniO!l'lą wspólnymi 

przy ul. Starll!nga praoują na trzy zmiany ki. siłami Dyrekcji, Rady Zakładowej i Koła Ll­
j, mtrudn!i.ają około 5 tysięcy kobiet. Spo- Zarząd Kołit w ciągu ostatnich killku mdesię gi Kobiet, będzie wzm.iesienie jui zaprojekto­
śród :nich wyłon.iła się mała armia Ligi Ko· cy udzielił bezzwrotnych pożyczek 84 wdo- wanego budynku z przeznacz.en.ii.em na WZ'OTO­

biet, ldcząca w tej cli.willi. 877 członkiń. „Sta wom, majdującym s:ię w ciężkiej sytuacj.i ma wy żłobek i przedszkole, który będzie mógł 
ramy się, aby nasze kobiety uwierzyły w siłę terialnej. Zarząd obdarował paczkami ze sło- pomieścić wszystkie dzieci. Drugą nader wn.­
organizacjd kobiecej. Aby zrozumiały, że nie dycz-ami. dzieci polskie z zagranicy w czasie żną inwestycją przeprowadzoną z wybitnym 
tyliko narówni z mężczy.zmamii pra<:Ujemy, ale ich wywczasów na Wiśniowej G6rze. Zarząd udziałem Zarządu koŁa L. K. będzie w niedłu 
również walczymy o pokój 1 dobrą przy- L K, już się szy'kuje do urządzenia gwiazdki gim czas.'.e wybudowanie pralni mechanicznej 
szłość :następnego pokolenia, wychowanego w dzieciom. Dzieci - to jest najpoważniejszy do użytku robotnic. Maszyny pra1nicze są już 
duchu socjalistycznym" - mówi przewodni- problem. Tow. Mikołajczy>kowa, działaczka L'. na miejscu, niedługo będzie je gdzie ustawić. 
cząca Ligi K<>biet, tow. Chrystkowa. Członki- gi, ubolewa, że z 53'5 dzieci, naraztie tylko 80 Spoglądam na rozkopany dziedziniec fabry 
n:ie Llgt Kobiet z terenu zakładów, zorganizo uloakować mo~na było w prowizorycznym czny, na którym wznO&Zą się sterty desek, le 
wane są w 24 kołach i biorą czylll.ny udział w\ przedszkolu. Pewną ilość umieszczono w przed żą cegły, b:elą się doły z wapnem. Kładzie­
zedan:iach, stawianych przez .organizację. A szkolach innych zakładów pracy, reszta mu- my fundamenty pod budynek dla żłobka 
za.dania te są nie małe i wszystkie ważne. si pozostawać w domu, tak samo, jak OOO nie i przedsz.kola - kiedy będzie uruchomiony, 
A więc: pomoc matce i d?Jiecku, szkolenie za mowląt, czekających na op'ekę w żłobku, Za będziemy kłaść fundamenty wychowania na­

wodowe, pomoc materialna d.lJa kobiet znaj- kilka dni uruchomiony zostarn.ie na terenie szych dzieci w duchu wmiosłego socjalizmu. 

W Budapeszcie na drugim kongresie 
Swiatowej Demokratycznej Federacji Ko-. 
biet, Polce przyznano miejsce wicepreze­
sa. Ten wielki zaszczyt, jaki spotyka Ligii 
Kobiet należy uznać za dowód wyróżnie­
nia Polski na arenie międzynarodowej. 
Wyróżnienie to osiągnięto dzięki słusznej 
polityce naszej partii i rządu polskiego, 
broniących zawsze sprawy trwałego 1 
sprawiedliwego pokoju. 

„Ten zaszczyt jest dowodem uznania dla 
bezgranicznej ofiarności naszej klasy ro­
botniczej i całego narodu, pracy nad od„ 
budową i · budownictwem gospodarki so­
cjalistycznej, wyniki której tak jasno uwi• 
docznił referat tow. Minca" - stwierdza 
wśród oklasków ow. Orłowska. 

Chcemy i musimy sięgnąć do wsi, a w 
mieście do każdego domu. Nasz ruch ko­
biecy już dorósł do tego, by sięgnąć nie 
tylko do setek tysięcy, lecz do milionów 
kobiet. Mamy ambicję, by w wyniku tej 
uporczywej, ale systematycznej pracy 
uświadamiającej zebrać conajmnlej 5 mi­
lionów podpisów kobiet pod petycjami, 
domagającymi się od ONZ redukcji zbro­
jeń, zakazu broni atomowej, zaprzestania 
mieszania się imperialistów do wewnętrz­
nych spraw Grecji, Indonezji, Palestyny, 
zaprzestania popierania krwawego reżimu 
Franco, kóry niesie zniszczenia i cierpie­
nia milionom kobiet i dzieci". 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
tow. Orłowska 7.wraca uwagę na istnieją­
ce jeszcze braki w pracy wydawnictw i 
dzienników, które poświęcają zbyt mało 
miejsca sprawom kobiecym. Partia musi 
wziąć pod• tym względem przykład z 
WKP (b). Wśród oklasków tow. Orłow­
ska mówi: Praca kobiet jest sprawą palą­
cej konieczności. Oznacza ona skuteczniej­
sze utrwalenie władzy, realizowanie 6-let­
niego planu gospodarczego, walkę o socja­
lizm. Nie można mówić o skutecznej wal­
ce . z bogacze~ wie~skim, o socjalistycz­
neJ przebudowie wsi, o skutecznej walce 
ze spekulacją, z wrogimi elementami w 
spółdzielczości, dopóki nie zmobilizujemy 
do masowego wstępowania i czynnego u­
działu w spółdzielczości przeszło połowy 
ludności, tj. kobiet,. które najbardziej cier­
pią, najwięc~j stykają się przejawami biu-

Dziś przedstawiamy naszym Czytelnicz­
kom na załączonych rysunkach wzory u­
biorów dziecięcych, bielizny damskiej, su­
kien i drobiazgów biżuteryjnych. 

ne z wełny, jedwabiu lub flaneli. Jest to 
jeden z najpraktyczniejszych strojów dzie­
cięcych. 

rokracji i nadużyć. I' 
nin wełnianych. Są to modele praktycz- -ff- .,._,._ ---.___,,_-...-______ _ 
ne w nosz.eniu, które przy odrobinie umie KOTLETY ZE SLEDZI 

Niezwykle · odpowiednim ubraniem dla 
małych chłopców i dziewczynek jest ubiór 
dwuczęściowy, składający się ze spódnicz­
ki lub spodenek i jasnych bluzeczek. Bluz­
ki te, zależnie od pory i okoliczności na ja­
kie są przeznaczone mo~a być soorzadzo-

Krój modnej bielizny damskiej dostoso­
wany jes do obecnych fasonów sukien. Ha­
leczki są dłuższe i poszerzane. Często 
składają się z dwóch części tj. z biustono­
sza i halki - zapinanej systemem naszych 
bab€\ w pasie. 

Suknie damskie zademonstrowane na 
rysunku sporządzone być powinny z tka-

jętności i dobrych chęci, można nawet wła- 3 śledzie, dwie czerstwe bułki, jedno jajko, 
snoręcznie uszyć sobb w domu. dwa. d~g. tłuszczu, jedna cebula, tłuszcz do 

Na ostatnim rysunku przedstawione są smazema. 
Wymoczone i oczyszczone śledzie posieka6 

wzory sztucznej biżuterii, która będzie tej drobno razem z namoczonymi i wyciśniętymi 
zimy ozdobą i wykończeniem naszych bułkami, dodać jajko, posiekaną i przysmaio­
strojniejszych ubiorów. Biżuteria ta wy- ną cebulę, otrzymaną masę wymieszać dokład· 

nie. Uformować na drewniane.i de:oeczce okrę.­
konana jest z emaliowanej bli'łchv. rno-_ głe kotleciki, obtoczyć je w bułce tartej sma-
siadzu. szkła i norcelany, " ~ć n.a tłuszcz" · 
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Młodzież polska z organizacjami 
ZMP - włoży cały wysiłek mło­
dych mózgów i ramion, cały za­
pal młodych serc - w budowę 

~olski Socjalistycznej 

•••••••••••••••••••s•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••--••••m•••••••••••••• ... •~•„•••••••••••••••••••••••••••••••• 
Sztafeta gwiaździsta 

ZMP w cyfrach ychowamy 
w dłichu międzynarodowej 
Przemówienie kol. Janus.za Zarzyckiego, 

młodzież polską 
solidarności wszystltich ludzi pracy 
przewodniczącego ZMP na Kongresie Ziednoczenia 

Wielka historyczna ogólnopolska impre­
za_, któr~j uczestnikami. była młodzież 
~1ast, mi~steczek i wsi ~ałej Polski, zo­
scała zakoi:czona w dniu 15 grudnia. By-
ła to o nienotowanych dotąd gigantycz- Gorącymi. oklaskami witała sala Kongre TUR-u, kierowanego przez działaczy ta-
nych rozmiarach Sztafeta, zorganizowana su Zjednoczenia przewodniczącego ZMP kich jak Dubois. 
przez Związek Młodzieży Polskiej. kol. Janus:llQ Zarz~ckiego. ZMP sięga również do tradycji radykal-

W Sztafetach wzięło bezpośredni udział Mówca przypomi_n~ ciężką be~wyjścio- nych „Wici", które podpisały w 1936 r. 
12.413 młodzieży sportowej, członków ZMP. wą sytuacJę młodz1ezy w okresie przed- razem ż „Życiem" „Deklarację praw mło­
.Junakó'."' SP, członków Samopomocy wojenny:n, mł?dzi_eży d:pra:-vow~ej i za- dego pokolenia". 
C!1łopskiej i Związków zawodowych, człon I truwaneJ teo:~ami na_CJ?nahz~u 1 _ faszy- Za podstawowe zadanie wychowaw~ze 
kow ZAMP. Zetempowców w Wojsku Pol zmu. Ta częsc młodziezy, ktora me dała młodzieży polskiej uważa ZMP zaznaJa­
skim i KBW oraz członków Milicyjnego się z?eprawow~ć ~kupiała się wokół idei mianie młodzieży z zasadami marksizmu-
KS „Gwardia". walki o nowe zycie. leninizmu. Młodzież winna być wychowa-

Ob · · k lk na w poczuciu głębokiego patriotyzmu, 
. Łą?zna długość 8 tras, przez które prze- ;ćl:z~3ąc na~tępnie, Ja. wie ie_ ~ą za- który łączy s. ię ściśle z międzynarodową 

biegli uczestnicy Sztafet - 3017 km. Czas ległosci ideologiczne wśrod młodziezy do 
trwania biegu łącznie wynosi 219 godzin I odrobienia kol. Zarzycki wymienia wiel- solidarnością proletariatu. Do ważnych za­
i 19 min. j kie zadania do jakich powołana jest mło- dań pracy należy szerzenie wśród mło-

. d · · db d · · b d · k · w dzieży idei przyjaźni do Zwiazku Radziec-
N a trasie pierwszej długości 624 km 

1 
ziez '!' 0 u owi~ 1 u ~w:e ra3u. . y- kiego, a zwłaszcza do wspaniałej młodzie­

prowadz.ącej z Gdańska uczestniczyło konam~ ty~~ zadan ułatwi z3e_dnocze.me ru ży radzieckiej. 
1.584 osob. Czas trwania biegu 37 godz. chu m1odziezowego. Warunki do ZJedno- StwierdzaJ·ąc, że socJ"alizmu nie można 
40 min. czenia tworzył nowy ustrój odrodzonej p 1 ki uchwalić, ale trzel;>a go budować - mów-

Kol. Janusz Zarzycki 

N a trasie drugiej długości 241 km pro- os . ca oświadcza, że ZMP będzie uczył najszer Przewodniczący ZMP oświadcza, że or-
wadzącej z Olsztyna uczestniczyło 868 o- ZMP liczy obecnie 550 tys. członków, sze masy młodzieży pracy: współzawodnic- ganizacje młodzieżowe swoją pracą będą 
sób. Czas trwania biegu 17 godz. 10 min. zorganizowanych w 16.500 kołach. twa w fob:rykach i zakładach pracy, współ przygotowywać dobrych członków parOi. 

Na trasie trzeciej długości 149 km pro- Mówiąc o organizacji ZMP - p rlkreśla zawodnictwa na roli i współzawodnictwa Gorące i burzliwe oklaski zbiera mówca, 
wadzącej z Białegostoku uczestniczyło 802- że współpracują zarówno w kierownictwie, w nauce. kiedy oświadcza, że organizacja wychowy-
osoby. Czas trwania biegu 14 godz. 40 min. jak i w poszczególnych kołach młodzi lu- Ucząc młodzież nowej, wyższej maral- wać będzie młodych członków partii w zro­

Na trasie czwartej długości 166 km pro- dzie różnych przekonań politycznych i bez- ności socjalisycznej ZMP będzie korzystał zumieniu, że w stosunku do partii trzeba 
wadzącej z Lublina uczestniczyło 519 osób partyjni bardzo zgodnie. szeroko z doświadczeń Wszechzwiązkowe- być uczciwym i szczerym, a nie podstęp­
Czas trwania biegu 10 godz. 27 min. Omawiając tradycje ZMP kol. Zarzycki go Komunistycznego Związku Młodzieży. nym i fałszywym, że trzeba być w stosun-

Na trasie piętej długości 541 km pro- oświadcza, że wywodzą się one z najlep- Za ważne· zadanie uważa mówca prze- ku do partii zdyscyplinowanym i dającym 
wadzącej z Rzeszowa uczestniczyło 2,293 szych tradycji Komunistycznego Związku budowę harcerstwa w organizację ściśle przykład dyscypliny, a nie szkodliwego dla 
osoby. Czas trwania biegu 46 godz. 43 min. Młodzieży, któ y wychował m. in. w swo- związaną z ZMP i wychowującą młodzież Partii warcholstwa. 

ich szeregach działaczy, studentów Poli- w nowym duchu. Kończąc - przewodniczący ZMP oświad 
Na trasie szóstej długości.332 km pro- techn1'k1·, przemaw1·a3·ących przed wo3·ną w D . ł I „ ZMP • Sł 'b p I " kt' . ł d . I k 
dz 

· K t · . ł z1a a nosc 1 „ uz y o sce , o- cza, ze m o z1eż po s a z organizacją Zl\'IP 
wa ąceJ z a owic uczestruczy o 2.221 te1· auli', w kto're3· obradu3·e Kongres: Jan- . ł b d . kł d l ł 'b C t · b" d ra w01os a ar zo powazny w a w wy- na cze e, w oży cały wysiłek młodych ra-
oso · zas rwania 1egu 23 go ziny 55 ka Turlc3·sk1'ego, Włodzimierza Gąsiorow- h · ł d · · · d · ł In " h · · . t c owame m o z1ezy 1 z1a a osc arcer- mion 1 mózgów i cały zapał młodych serc 
mmu · skiego, przywódcę I-go Oddziału Gwardii stwa powinny ściśle splatać się ze sobą i w budowę Polski Socjalistycznej. 

Na trasie piątej długości 541 km pro- Ludowe)· Franka Zubrzyckiego. Tradyc3·e ł · • w 
d 

· w ł · · ł 
041 

uzupe 01ac. szyscy obecni biją gorące brawa. Pre-
wa zące3 z roc awia uczestniczy o 2. Z:MP, to również tradyc1·e naJ·lepszeJ· mło- M · t · dz · t· · d 'b c t · b" 

30 
d · 

5 
· owca s wier a, ze par ia powmna zy ent Bolesław Bierut wznosi okrzyk: 

oso . zas rwama iegu go zm .ml- dziez"y zvnur, kto'ra u•alczyła w okres1·e o- . b d . . . t ć . . h d 
t T t d 

"ł Łód ., m. " Jeszcze ar zieJ zam eresowa się sprawa- „N1ec żyje mło zież polska". Obecni wsta 
nu . rasa a prowa z1 a przez ź. kupac1·i· z wrogiem, 3·ak nl"eży3·ący 3"uż dz1"ś, · ł d · · s ł d · · · m1 m o ziezy. prawy m o ziezowe po- Ją i podchwytują okrzyk. Padają okrzyki 

Na trasie ósmej długości 572 km pro- Hanka Sawicka i Janek Krasicki. winny znaleźć szerokie odbicie w prasie młodzieżowych delegatów na Kongres: 
wadzącej ze Szczecina uczestniczyło 2.005 Tradycje ZMP opierają się rówruez na partyjnej i stać się przedmiotem codzien- „Niech żyje nasz przywódca - kolega Za-
osób. Czas trwania biegu 42 godz. 4 min. poważnym wkładzie tradycji lewicowego nej troski każdej organizacji partyjnej. rzycki". 

Na trasie witały bieg setki tysięcy mie- ------------------------------------------------------­

Walczymy o przebudowę gospodarczą wsi polskiei szkańców. 
Sztafeta z Białegostoku przebiegała w 

ostatnim etapie przez całą trasę W-Z, a 
więc most śląsko-Dąbrowski i Tunel. 

Sztafeta z Olsztyna przebiegła most Sre 
dnicowy, który połączył przedterminowo 
obydwa brzegi Wisły dzięki ofiarności ro­
botników i inżynierów. 

„Adresy z pieczęciami i podpisami Ko­
mitetów PPR i PPS oraz ZMP są nieco zni 
szczone od setek . robociarskich dłoni ale 
składamy je w wasze ręce, tow. Przewod­
niczący z przeświadczeniem, że Kongres 
Jedności Klasy Robotniczej przyjmie na­
sze serdeczne pozdrowienia" - powiedzia­
ła kol. Niegocka kończąc meld"!+nek Szta­
fetowy. 

Kol. Niegocka przodownica pracy była 
właśnie tą szczęściarką, która składała 
meldunek Przewodniczącemu Kongresu 
tow. Bierutowi. 
Szczęściarzem uważał się jednak każdy 

ZMP-owiec, czy ZMP-ówka, którzy mogli 
na którymkolwiek odcinku trasy biec w 
Sztafecie, której droga prowadziła przed 
gmach Politechniki Warszawskiej. 

T.G. 

Koła wiejskie ZMP przezwyciężają trudności pracy organizacyjnej 
„Przed kołami ZMP, szczególnie na od- nie mogliśmy rozpocząć. Najpierw listo- czytali, a co wazme3sze, wypisywali na 

cinku wiejskim, stoi zadanie szkolenia ide- padowy numer „Miesięczniak Instrukcyj- kartkach i tym sposobem przygotowywali 
ologicznego członków koła, które przygo- nego", w którym zawarta była pogadanka się do zebrania szkoleniowego, które mia­
tuje nowych bojowników chłopskiego fron- szkoleniowa, nie dotarł do nas, a później ło się odbyć w drugiej połowie grudnia. 
tu walki z wyzyskiem, przyczyni się do jakoś schodziło. Oto przyczyny, dla któ- Tymczasem w świetlicy ukazał się pięk-
likwidacji kapitalizmu na wsi. Po przez · rych nie rozpoczęliśmy szkolenia". nie y.rypisany komunikat: 
akcję masowego wychowania koła upo- - Za to musi ktoś ponieść odpowie- „Zębrania szkoleniowe odbywać się bę-
rządkujemy ideologicznie szeregi i utwier- dzialność - stwierdził Antoś Starka - my dą 10 i 26 każdego miesiąca" 
dzimy je w szłusznym marszu, na drodze sprawę szkolenia powierzyliśmy Hance, któ 
do nowych zadań, do nowych celów, które ra powinna z niej się wywiązać. Nie moż­
w bieżącym okresie stanęły przez ZPM- na tłumaczyć się tym, że miesięcznik nie 
owską organizacją. Po przez szkolenie dotarł. Jeżeli miesi~cznik nie dotrze, to 
przyspieszymy nasz marsz do Polski So- pogadankę wygłosić trzeba bez miesięcz­
cjalistycznej" - tymi słowami Kazik Grud nika, posługując się notatkami. Wynikiem 
ka, przewodniczący koła wiejskiego ZMP tej dyskusji była nagana, którą Zarząd Ko 
zagaił zebranie Zarządu Koła, na którym ła postanowił udzielić Hance. 
rozważano zagadnienia szkoleniowe. PRZYGOTOWUJEMY SIĘ DO ZEBRANIA 

PRZYCZYNA TRUDNOtCI I nie wiadomo co pomogło, czy nagana, 
Pierwsza głos zabrała w dyskusji Hanka. czy Hańczyna chęć do pracy, gdyż właśnie 

„My rozumiemy potrzebę szkolenia - za trzy dni „Miesięcznik instrukcyjny" z 
stwierdziła na wstępie - ale tak jakoś listopada i grudnia, przechodził z rąk do 
się stało, że masowego wychowania koła I rąk członków koła - którzy ·pogadankę 

Program szkolenia 
obowiązujący od 1.11 1948 - 30.1 1949 r. 

1) gdzie jest nasz wróg klasowy i jak na­
leży go zwalczać; 2) przebudowa gospodar­
cza i społeczna wsi polskiej; 3) Związek Ra 
~ziec;ki - państwo zwycięskiego Socja­
lizmu. 

PIERWSZE ZEBRANIE 

W znosinHI onchodnie o.IRintq 

. Pier~sze zebranie szkoleniowe odbyło 
się w prawdziwej, ZMP-owskiej atmosfe­
rz~. Każdy.~ członków był już zaznajo­
miony z trescią pogadanki, miał starannie 
zrobione notatki, a Jasiek Meszka przeczy­
tał również i część lektury dodatkowej. 
W drskusji nad pogadanką, wszyscy człon­
kowie koła zabierali głos. 

Przygotowania do li-go turnusu kursów wieczorowych 
qzieży Związku Ra~z~eckiego, z tym, co I r;ai_n rozszerzyć dzie~nicowe kolektywy ~~ 
socjalizm dał młodziezy. swiatowe, a w wyniku tego uaktywnic 

Omawiali sposoby walki z wrogiem kla­
sowym i wskazywali, gdzie jest ów wróg 
klasowy, który po przez krecią robotę 
stara się hamować nasz zdecydowany 
~arsz do Socjalizmu. A kiedy dyskusja 
się skończyła Hanka podyktowała 
wszystkim pytania kontrolne, zamieszczo­
ne w ko11cu pogadanki, które należy do 
następnego zebrania koła przemyśleć. 

W miesiącu styczniu 1949 roku zosta­
nie zorganizowanych w 2-gim etapie 13 
Kursów Wieczorowych dla młodzieży ro­
botniczej i szkolnej. Kursy obejmą około 
400 młodych robotników i uczniów. 
Młodzież biorąca w nich udział zapozna się 
z podstawowymi zagadnieniami marksi­
zmu-leninizmu, z przesłankami historycz­
nymi Polski Ludowej, historią ruchu ro­
botniczego. 'l'ak ułożony program Kursów 
Wieczorowych wzmocni i uodporni ideo­
logicznie młodzież pracującą i uczącą się. 

Zapoznamy młodzież robotniczą i szkol­
ną z dorobkiem Związku Radzieckiego, z 
życiem socjalistycznej wsi i socjalistyczne­
go przemysłu, ze zdobyczami nauki i kul­
iury, a przede wszystkim z życiem rolo-

Werbunek na Kursy Wieczorowe zacz- akcje masowego wychowania kół. 
niemy z dniem 5 stycznia 1949 roku na Narada ekip werbunkowych odbędzie się 
wszyskich dzielnicach ZMP-owych. Wer- w dniu 3 stycznia 1949 roku w lokalu Za­
bunek będą przeprowadzać trzy osobowe rządu Łódzkiego ZMP. Konferencja kie­
ekipy werbunkowe, powołane przez po- rowników kursu ich zastępców i sekretarzy 
szczególne Zarządy Dzielnicowe ZMP. Wer odbędzie się również w dniu 3 stycznia 
bunek na Kursy Wieczorowe będzie prze- 1949 roku. ZAPAŁ I CHĘC DO PRACY 
prowadzony planowo t. zn. zostaną uwzglę Aby prawidłowo oceniać otaczającą nas Hanka dobrze wywiązała się z obowiąz-
dnione potrzeby koła, poziom ideologicz- rzeczywistość i toczącą się walkę klaso- ku. To pierwsze zebranie na długo po­
ny zarządów kół i rzesz członkowskich. wą, aby poznać jedynie słuszną drogę do zostało w pamięci jego uczestników. Po­
oraz kolejność szkolenia. socjalizmu trzeba poznać przodującą teorię zostało dlatego, że było dobrze zorganizo­
Każdy absolwent kursu, który zda egza- rozwoju społecznego, jaką jest marks'.zm- wane i przygotowane, że było interesu­

min z wynikiem. z~dawalającym, będ~ie lei:inizm. Pomogą w tym nasze Kursy ~~-ce i cie~~we. Dlatego właśnie wynie-
włączony do dz1elmcowych kolektywow Wieczorowe. 1 sllśmy chęc i zapał do pracy i walki o prze 
oświatowych. Takie założenie personal- J. Wołczyk budowę społeczno-gospodarczą wsi pol-
ne wobec Kursów :Wieczorowych pozwoli ~ skiej. l. W. 



KAROL KOWALSKI 

Towarzysz 

PRZED 
SĄDEM 

w u. s. A. 
- Wi~ 
oskarżony 

&ni razu w 
życiu nie za.­
robił uczci­
wie? 
- Owszem, 

raz, kiedy w 
ostatnich 
wyborach 
głosowałem 

na pana sę­

dziego! 

• • • 
W pewnym t<>WarzyBtwie rozmawiano o 

Churchillu w sen.sie: sic tra.mit gloria mun­
di. Więc - że jest gasnącą ex-g~dq, u 
st raca pop1ilarność, że się fatalnie zesta­
rZ<U itd. 

- Wiecie państwo - obwieścił ktoś z to­
warzystwa - słyszałem, że Churchill głu­
chnie„. 

- E, w to niech pan nie wierzy - od­
powiedziano. - On wyobraża sobie tylko, 
że traci słuch, bo od 1945 roku nie slyszy 
huku bomb ani armat w Europie .. 

podróży 
Inspektor Knotek wsiadł do wagonu ko- - Tak. Tu wysiadamy - powtórzył mło- siła mnie„. Pan rozumie? Kobietka. - krew 

lejki podmiejskiej w doskonałym humorze. dy człowiek. z mlekiem! Szyk! Krótko mówiąc - fajne 
- No - rozmyślał wesoło - udało się ja- Wysiedli. Knotek spytał uprzejmie: święta. O dzień nawet wcześniej przyjecha-

koś wszystkie sprawy załatwić o tydzień - Pan szanowny na prawo? Iem. Tylko teraz, pojmuje pan - jestem w 
wcześniej niż przypuszczałem, święta zatem - Nie. Na lewo. _ kropce... Gdzie ona mieszka? Powiedziała: 
spędzę w domu, wypocznę„. , - Ja też na lewo - ucieszył się inspek- idź prosto, aż dojdziesz do . ślicznej wllll.„ 
Uśmiechając się rozkosznie zajął miejsce w tor. - Wszyscy teraz idziemy na lewo - do- Idę, idę - i żadnej willi nie Wl.dzę, tylko 

wagonie tuż koło jakiegoś młodego, przy- dał dowcipnie. jakiś obskurny domek. Zabłądziłem, czy co? 
słoJnego człowieka w eleganckim, kocim fu- Młody cr.łowiek uśmiechnął się porozumie- Szlak by trafił! Może pan wie, gdzie mlesz-
łrze. wawczo. kają ci Knotkowie? 

- Ale tłok, co? - zagadnął Knotek. Poszli. - Wiem - odparł głucho Knotek. -
- A tak, owszem - odparł uprzejmie oby - Przyjemnie chrupie śnieżek pod nogami W tej willi, o tu, prosto.„ 

watel w kocim futrze. - Ale to nic: będzie - powiedział młody człowiek. - W tym domku? To ma być willa? A to 
clepfoj. Zresztą - podróż, faktycznie, nie - Bardzo ładna zima w tym roku - zau- zalewała ml kobieta! Pęknąć można! W każ-
długa. ważył Knotek. dym razie dziękuję panu. Idę tam! 

- ObyWatel zapewne, tego, na święta? - - Wyjątkowo ładna - przyznał niebanal- - Pęknąć można - przyznał ponnro ln-
lndagował dalej inspektor. nie młody człowiek. spektor - ale pan tam nie pójdzie .•• 

Rozrywki twiąteczne niemieckich 
przemysłowców Bizonii 

Pewnego razu, gdy przed.stawi.ciele Nar 
radów Zje<tnoczonych zaczęli rozmawia6 
zbyt głośno w czasie obrad ONZ, ~oclo 
niozący o8wiadczyl: · 

- Gdyby p<JIOOl.Vie delegacf., kt~ roeo 
mawia1ą nie robiU więcej Juaasu, niż patlW­
wie delegaci, którzy ś1Ji4, b'!/łoby to mile 
ala niewielu panów delegatów, któr:a11 slu-
cnają. -

- Tak jest _ rzekł młod:iłan bardzo Szli. szli. szli„. Doszli do rozstajnych dróg. - Dlaczego? - zdziwił się młodzieniec. 
grzecznie • ..__ Na święta, w rzeczy samej. - Ja idę prosto - powiedział Knotek i - Bo ja jestem Knotek. Je J mąi. PRZED TRYBUNAŁEM DENAZTIIKAOY..,. 

p 0 kilku minutach rozmawiali już z oży- nie wiadomo dlaczego, wyciągnął rękę na po. Młody człowiek poczerwieniał, potem po-
żegnanie bladł. Przełknął ślinę I rzekł zmienionym NY.M BIZONII 

wieniem. Młodzieniec poczęstował Knotka J ·t . id t kl ł d czło- głosem, patrząc na zaciśnięte pięści tnspek-
papierosem. Papieros był marki .• Grunwald" .- a ez ę pros o - rze m o y tora: 
I Knotek palił go • prawdziwą przyjemno- wiek. _ No, tak, oczywiście. Ale pan nie wierzy 
łclą. Knotek podniósł wysokp brwi. w to, co ja mówiłem? Ja tak dla ka~ałn! 

- Sympatyczny chłopak - pomyślał. - - Do kogo on idzie?„. - pomyślał. - Do Przecież ja idę do tych.„ do Nowaków„. 
Zaprosiłbym go chętnie na święta, tylko, nie Ziętarskich ezy do Nowaków? Może to brat Krewny jestem. Słowo honoru, że jestem„. 
wiem, dokąd on jedzie. Trzeba by go o to Nowakowej? Podobno niedawno wrócił z Autentyczny krewny! I właśnie do tych, fak 
zapytać. · Wrocławia„. tycznie do Ziętarskich. W odwiedziny. 

_._ Hm, a pan właściwie dokąd, jeśli moż- - Pan do państwa Nowaków? - spytał A tamto - to żart! 
na wiedzieć? inspektor uprzejmie. - Żart: pan powiada? - mruknął Knotek. 

- Do Leśnego Ustronia - wyjaśnił młody _ Do Nowaków? Znam jednego Nowaka. - Ano, to pozwól pan ze mną, zobaczymy, 
człowiek. Ma sklep w Bydgoszczy. Ale tu nie znam czy pan ma naprawdę poczucie humoru-

- Doprawdy? To świetnie, ja też jadę do żadnego Nowaka. Co powiedziawszy, powlókł młodzie6ea do 
Leśnego Ustronia. Ni „ H 1 okien „willi". 

- e„„ m„„ - O, o, widzi pan - szepnął ze złośllWYID 
- Co pan mówi? To Jedziemy razem Przed nimi wyłonił się zza ogołoconych z Il uśmiechem, pokazując krzątającą się po po-

stwierdził młodzieniec. ści drzew domek Knotka, zwany szumnie kojo rozczochraną damę w brudnym szla-
Po czym pogrążyli się w Interesującej roz- „willą". froku. _ To PANI KNOTKOWA. Pl'Q' po-

mowie, tak, że nieomal nie przegapili celu - Więc do Ziętarskich! - spytał Knotek. rządkach świątecznych, które robi dwa razy 
swojej podróży. - Nie mam żadnych Ziętarskich - odparł do roku". Szyk kobietka, co? Krew 'I mle-

- No, wysiadamy - powiedział Knotek, ze zniecierpliwieniem młody człowiek. - klem.„ EJ, panie, co to: pan ucieka? 
słysząc głos konduktora, zapowiadający Leś- I Przyjechałem tu do niejakiej KnotkoweJ. I Miody człowiek wyrwał się z n\k Knqtka 
ne Ustronie. Jej mąż wyjechał I - uważa pan - za1>ro- I gnał pędem z powrotem w stronę stac,fl. 

- Jaq oskarżony daje gwara.nc.Jt, te sit po­
prawi? 

- Jakto - jakt? SŁOWO HONORU daj~! 

U-1111-llll-1111-llll-1111-llll-llll-1111-llll-1111-1111-1111-1111-llll-1111-1111-lll-1111-llll-llU-1111-llll-IHl-llll-llll-1111-llll-1111-llll-1111-

We wtorek przed świętami padłem ofia- • • • ft .... _.-."" ~ . ,..., - - •••w•--=----"-'"""• - ""'"· _

1 

Zauważyłam z najwyższym zadowole-
rq doprl11Wdy pożałowania godnego niepo- ( mem, że w okresie przedświątecznym, fre"/o-

ro~umienia: o~o ~godzinach rannych teg_o ~ Kąci·k ni'ezadowolonych - w~ncja w narzej świetlicy fabrY_CZ'Ylej ~ 
dnia udałem się 3ak zwykle do Domu Wło- me wzrosła.. Po prostu prawie wszy8C1J 
kiennu:zego Ceyitrali Tekstylnej, aby w po- mężczyźni Bchodzą się tutaj po skończonej 

• ( • 1 •• _ ~,J. t . 'Yl'IVJJ' • „_ . . . 7„„_. 
01.6 czola zalatunc swo3e normavrw cvuzwn- ___ • ,.____, "" ._ •• _ ~ _,, • _ ft •• ___,,. "'"" _.,, • ,,,_ „. ~y ł u.u POZ1!8J nocy przeg~l.l.UJą gaze. 
ne zakupy, gdy nagle zaczepili mnie w pa- ty, czyta1ą kstązki, slucha1ą radw, grają t.o 
kowni jacyś panowie i zupełnie ni przypiął * * * lładomska. Pewien atoli chytry uśmieszek warcaby, szachy itd. 
m przytatal zaczęli wydziwiać: na twarzy Brudzińskiej przek0'1łlll mnie, że 

- Ho, ho, 3 pary pończoozek, 2 koszul- W przeadzień świąt spotkałem na ulicy wcat,e w ten wyjazd nie wierzyli. Trudlno i 

ki jedwabne, flanela, bieliena pościelowa, 1$rudzińskiego z żoną. Ponieważ zaczęli roz darrno: trzeba się naprawdę wybrać do 
kupon materiału na garnitur„. Ładny mowę bardzo serdecznie, a mianowicie, do- Radomska. 

kram! pytując się o zdrowie mojej rodziny, od EUSTACHY OCH~DU8ZKO 
Oczyunscie, odpowiedzi.alem im zaraz razu zrozumiałem, że na pewno zechcą nas urzędnik Xll kategorii U. 8. 

uprze3mie, że to nie „żaden kram", a zwy- odwiedzić w czasie świąt. Wobec tak strasz P • .s. JJLaczego w naszej prasie tak mało 
kly, sprawunek rodzinny: pończochy dla cór nego przypuszczenia próbowałem ich uprze pisze się o braku wzajemnego zaufania lu­
ki Zochy, lwszulki dla szwagierki Urszu- dzić na wszelki wypadek, że wyjeżdżamy do d~ do ludzi? 
tki, flanela dla wuja JJaniela, bielizna po- -----------------------------------
8ci.etowa - wycfl..odzi zamąż teściowa itd. 
- nie uwierzyli, 

- A tegit'JimacJę Związków Zawodowych 
obywatel posuiila '! - zapytali. 

- N aturatni.e - odparłem z uśmiechem. 
- Ja lubię być w porządku: do każde3 
sztuki towaru - jedna /,egitymacja. 

Mimó to ci pamo-wie spisali, nie wiem 
dlaczego, protokół, ośwUutcza3ąc, że zosta­
nę przekazany do dyspozycji Komisji Spe· 
cjatneJ. Więc ja chciałbym zapytać poa 
adresem Domu Włókienniczego Centrali 
'1'ekstytne1: czy godzi się tak traktować 
stałych klientów'! 

Z głębokim poważaniem 
BENJ!JDYKT MAJEWSKJ 

właściciel budki na Ręczniaku. 

• * * 
Jestem ogromnie niesmiały i dlatego ab-

sotut~ sobie wypraszam aluzję, jaką w 
dniu wigilijnym zrobił konduktor Nr. 
U!JłS71i5431, jakobym usitowal jechać tram· 
wajem na gapę. Nie przeczę woale, że prze-
1echatem bezpłatnie kawałek od Placu Nie­
poaLegtości do Uegietniane1, ale nie będąc 
z natury jednostką nahalną nie moglem 
przeoież pierwszy zaczepić konduktora, aby 
sprzeaat mi · bilet. 'l'oteż bardzo mnie boli, 
że ów funkc3onanusz źle zrozumiał moją 
aelikatnosc. Wutocznie w tramwajach na· 
szych dobre wycnowanie zupełnie nie o'v <­
wiązuje, o czym donoszę .Szanownej Re· 
dakcji. 
A. B., obrońca konsystatorski w Swędowie 

nad Rzęsą 
f,nazwiskp do wiadomości Redakcji), 

KRAJOM, KORZYSTAJĄCYM Z „POMOCY MARSCHALLOWSKIEJ", 
NA śWIĘTA SZPULKI DO NICI I tY.LETKI 

DOSTARCZONO 

- JAK NIE ZJESZ SZP_ULKI, NIE ~OSTANIESZ ANI JEDNEJ iYLE'rXIl 

- N o, no - odezwa"łam się do jedmego 
z robotników - więc jednak przekonaliście 
się do sunettioy? 

- A cóż mamy robić - odparl z uśm4e­
chem mój rozmówca - kiedy nasze kobi.e­
ty mają bzika na punkcie porządków i przy 
gotowań swiątecznych? Do domu nie ma 
po co wracać, bo: a to _zabrudzisz podłogę 
( swieżo wymyta i zapastowana), a to Z<D­
dymisz firanki (dopiero co upranie)·- Eh, 
tepwj w świetlicy posiedzieć! 

Po tej odpowiedzi moje zadowozmiłe ~ 
znacznie zmniejszyło, Muszę się postarać, 
aby swietlica przyciągała ludzi w takim 
stopniu nie tylko w okresie przedświątecz­
nego bal.aganu domo:wego, 

Pelagia Kornaszewska 
świetliczanka 

* • • 
W cat-e mi się nie podoba hanuet spół­

dzielczy i panstwowy. W okresie przed­
swiątecznym, weźmy w PDT, DWCT, czy 

' t'S8 to był taki tłok, że aż przykro było 
patrzeć. I oo za ogonki! Po prootu - tamo 
wanie ruchu ulicznego. Zapytuję, co robi 
nasza M.U. i czynniki ma1ące za zadanw 
pilnować porządku'! 

* * 

Antoni Goździk 
kupiec koloY1ralny 
I! 

Nie wierzę zupełnie w platnowanie. Ja na 
przyktad, ·poune(.(..zmy, planowałem, że .kit,. 

pię żonie karakuły i kolię z blaUtWajsem, a 
potem spędzimy święta w Krynicy albo 10 

Zakopanem, a tymczasem człowiek strzel.a, 
a Komis1a SpecJalna kule nosi: zamiast ka 
rakutów i blauwajsu zaplacilem pól milio-­

na z'oty"th grzywny, a święta musz~ spę- · 
r.tzić w Mitęcinie. · 

Zygmunt Ooiepko 
~g:watny lcalkulator a inicjatgrwq. 
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asza J·edn· os· c· wzm~cn1·a n•szą walkę \Świecicie nam przykładem 
fłl . a 1 Deleoatka KP Finlandii tow. Kuusinen 

. ne!.~:,j!~„!„~~!!f.!tfi:. ~~~~!! · !~-~'!!f!:~~ ,~~==iłaJ3~-l!?!!j~~e~i~~O-lecie I c
0

łonek Bhrr~ K!~~f~~!!go KO Ko~ 
Pollt! <:zx.ei;o i sekretariatu KC Komunistycznej nierozerwaln.ym związku mi\'dzy klasą robo~n.i- nieus~nnej walki o wolnoM i dobrobyt narodu . stycz:ej Partii Finlandii yi delegatka u Kon.-

P adu (h CtJi J. Jcanides oświadczył w r;izmo 1 czą. a pracuJą.cym chłopstwem. Szeroka koalicJa. greckiego. 1 z· dnoc enio tow Hertta. Kuusinen, w 
111e z przcctst:i.wicielem „Trybuny Ludu". E~M j ednoczy przy~łaczają~ą. w_iększość ~as p~a _Ka~dy człowiek m?-si . wyra.zie uznanie dla , ~z!i.o!e z ~sz: kore.spondentem na tema.t 

cuJących. Gwar:incJą_ zwycię~kie~o z_ako:ic~erua ~ie~kich Wa.szych o.sią.gmęc. N~pra~~ę dokona- 1 Kongresu Zjednoczeniowego i sytuacji Finlan­
walk ludu greckiego JCSt to, ze kieruJe mmi Ko liście rzeczy wsparuałych w dziedzmie oą_budo- I dit świadczyła· li ~Jność polityczna polskiej klasy robotniczej 

rli1 r.xcalizowana w PZPR, oparta na bazie 
marksizmu • leninizmu, jest najpoważniejszym 
wydar11enicm w historii ruchu robotniczego wa· 
szago kraju. Wyją.tkowe znaczenie tego faktu 
polega na tym, że PZPR przyczynia się w spo­
sób decydujący do konsolidacji nowego ustroju 
ludowego. Zjednoczenie daje klasie robotniczej 
nowe siły i rozmach. PZPR jost gwarancją, że 
iocjalizm zatriumfuje w Polsce. 
Równocześnie jedność polityczna polskiej kla· 

sy robotniczej wpływa na wzmocnienie demo· 
kratycznego obozu antyimperialistycznego na 
caiym świecie, umacnia i powiększa siłę między· 
narodowego ruchu rewolucyjnego. Ruch robotni· 
ezy i demokratyczny Grecji jest odłamom §wia. 
towego frontu robotniczego i demokratycznego, 
dlatego utworzenie PZPR będzie miało wielki 
wpływ na grecki ruch robotniczy, podeprze go 
l wzmocni. Naród grecki wyciągnie z tego do· 
lhviadczenia i umocni swą wiarę w ostateczne 
zwycięstwo słusznej sprawy. 

Klasa robotnicza Grecji na czele ze swą par­
tią. - partią. komunistyczną. - wysuwa się na 
piervrszy plan w walce narodu greckiego Ź im­
perialistami angielsko - amerykańskim i zniena­
widzonymi monarcho - faszystami. Naród grec­
ki je.st jednym z tych narodów, które z bronią 
w ręku walczą. przeciwko podżegaczom wojen­
nym, którym przewodniczy agresywny impeTia­
lizm Stanów Zjednoczonych, walczą. o niepodle­
głość narodową, o prawo do samodzielnego ist­
nienia. Właśnie dlatego, że naród grecki tak mi-
łujo pokój, musi walczyć o pokój. . 
1nr: 1 1~:m1111m~mi1~ 111111 :1111m:t1:r1111r.mu1 :1mnmu111111111111111 1 11 1 11 111n1 1umn1 11 1 11m11 1 11 11m1 1 

Komuniści Płd.Afryki 
walczą z rasizmem 

munistyczna Partia Grecji, która 23 fotopada wy. ; K~ngres Zjednoczeniowy partii robotniezyeh 
w Polsce jest, moim zdaniem, nie tylko wielkim 

Komuniści 1·ugosłowiańscy ślq pozdrowienia :re~a~:::::i!i~~~::zw~mwr:c~~c:~;:::1~~;; 
na całym świecie. świadczy on bowiem o moi.li• 

List od redakcji »Nova Borha« do Konoresu wości i konieczności zje<tnoczenia klasy robot-
. e . niczej na obecnym etapie rozwoju, dla odniasie-

Przed końcowym przemówieniem tow. Bie- OJ;>een.ie. kiedy wal~a. k_lasow~ zaostrza Blę w 
1 
nia zwycięstwa nad kapitalizmem. RównoezeMie 

ruta. na Kongresie, tow. Marian Spychalski, i,kah międzynarodo~eJ, kiedy ~iły obozu demo- : Kongres ten wykazuje, na jakiej podstawie win 
odczytal list od komunistów j1goslowiańskich, krat~cz~~g~ ogromrue ~z~osły i prz~cho~zą _do 

1
. no się to zjednoczenie dokonać. TylJ.:o paYtia. 

wiernych zasadom marksizmu-leninizmu. Ko- z~cięs~eJ ofensywy, kazdy rozu~ie, ze mkt , marksistowsko • lenino\\'._ska może podołać tym 
muniści ci zrzeszeni wokół redakcji „Nova me moze pozostać neutralnym między dwoma I wielkim zadaniom 
Borba'' piszą co na.stępuje: o?ozami ż~ kto n_ie je~t ~e Związkiem R~dzie~- w Finlandii, ;rzywódcy Fińskiej Partii S<>< 
„Do. Kongresu Polskiej Zjednoczonej Partii km~, ten Jest z impei;:iahzmem. Ju~osławia me cjal . Demokratycz!ll'j woleli sojusz z H;tle:rem, 

Robotniczej. moze zbudować ~O~Jah.zmu sama, .me zdoła on?' niż sojusz z pa:listw;em socjalistycznym i z re• 
Towarzysz('l i Towarzyszki! zachować . rówm~z m.epo_dległości .narodoweJ, wolucyjnym ruchem r.obotniczyin. Usunęli oni z 
Ruch robotniczy Jngosławii od dawna łą.czą ?ez poparcia par~u kom.umstycznych 1.~nych kr~ kierownictwa partii ~h działaczy ruchu robot. 

więzy przyjaźni i międzynarodowej solidarności ~ów, ~ez P0I?arc~a kraJÓ:W . demokraCJl ludoweJ niczego, którzy ośmielili się mówić o pokoju a 
z klasą robotniczą Polski. Wspólnie przelana 1 kraJU zwycięskiego SOCJahzmu - ZSRR. ZSRR i o jedności klasy robotniczej. 
krew w walce z rodzimym faszyzmem, jak rów- Ogromna większość członków KPJ rozumie Najlepsi działacze dawnego ruchu robotni• 
nież przeciw siłom IIitlera i Mussoliniego na po t~ i walczy o usunięcie zdradzieckiego kierow- czego, najlepsi przedstawiciele opozycji, bojow„ 
lach Hiszpanii, wspólna walka z najeźdźcą. fa._ mctwa i powrót naszej partii i naszego krajit" nicy o pokój i jedność znajdują. się już obecnie 
szystowskim podczas ostatniej wojny - sce- do rodziny bratnich partii komunistycznych i w szeregach DZLF - Demokratycznego Związ.. 
mentowały braterstwo obydwu narodów. Toteż robotniczych, w szeregi krajów demokracji lu- ku Ludu Fińskiego współpracując ściśle z komu 
dziś, kiedy klasa robotnicza Polski obchodzi swe dowej ze Zwi'!-zkiem Radzieckim na czele. nistami. Stanowi t~ niewątpliwie za.cz:ttek zjed.­
święto zwycięstwa - Kongres Jedności - ko- Komuniści i lud pracujący Jugosławii nie po- noczenia. klasy robotniczej w naszym kr:i.ju . .A.l­
muniści i lud pracują cy Jugosławii, mimo nie- zwolą skierować Jugosławii do obozu imperia- bowiem polityka „trzeciej drogi" Fagerholme. 
słychanego terroru zdrajcy Tito i jego poplecz- listycznego. Narody Jugosławii pozostanę. wier- jest tak dalece niebezpieczna, że zaczyna na.peł­
ników, są myślę. i sercem z Wami i ślą. Wam go- nymi sojusznikami ZSRR i krajów demokracji niac lękiem najszersze maRy narodu fińskiego, 
rąee, braterskie pozdrowienia, Zjednoczenie PPR Indowej, albowiem ~wiadome są,, że swoję. wol- n.le mówiąc już o robotnikach, przeciwko ktt5rym 
i PPS w jeden zwarty, czo'towy oddział klasy ność zawdzięczają ZSRR i KPW (b). świadome jest wymierzona. 
robotniczej uzbrojony w teorię rewolucyjną są tlyko że sorjalizm w Jugosławii można zbu- Przede wszystkim pogorszyły się bardzo st04 
marksizmu leninizn1u, jeszcze bardziej wzmocni dować tylko przy pomocy Związku Radzieckie- sunki ze Zwią.zkiem Radzieckim ,;„ 
międzynarodowy ruch robotniczy, a w Polsce go, krajów demokracji ludowej i proletariatu Sytuacja gospodarcza. kraju staje się z ka!„ 
przyśpieszy marsz do ustroju socjalistycznego. międzynarodowego. dym dniem dęższa. Mimo, iż dzięki wspaniała. 

Klika Tito zaprzepaszc~a wspaniały dorobek Niech żyje Biuro Informacyjne Partii Komu- myślności ZSRR ulgi w reparacjach wynoszą 1 
hohat(\rskiej walki najlepszych synów Jugosła- nistycznyeh i Robotniczych! do 8 miliardów marek rocznie - ciężary podat­
wii. Naejonalistyczna klika Tito zerwała z in- Niech żyje Wódz proletariatu międzyna.rodo- kowe lu?;iośai wzrosną. w przyszłym roku o Hl 

Jednym z pierwszych gości kt6rzy przybyli ternaejonalistycznymi tradycjami KPJ, zdradzi· wego i całego frontu pokoju _ Wielki Stalin! - 17 miliardów. 
na Kongres Zjednoczeniowy do Warszawy, la jednolity antyimperialistyczny front pokoju, Nieah żyje polska klasa robotnicza z PZPR Ocz~iście ta~ długo trwać nie _może .. ?"ar~ia. 
był delegat Południowo· Afrykańskiej . Partii walezący pod wodzą ZSRR zdradza. eprawę mię- na czele! ,. Komumstyczna 1 ruch postępowy Finlandii opie· 
Komunistycznej, dr. Jousof Mahomed Dadoo. dzynarodowej solidarności proletariatu i sprawę rają się już na szerokiej bazie masowej, która 

Tow. Dadoo jest członkiem Komitetu Cen· klasy robotnicze; Jugosławii, pchając nasz kraj W imieniu grupy „Nova Borba'' I potężnieje z dnia na dzień i która zapewni osia. 
tralnego Płd. • Afrykańskiej Partii Koronni- w ob 1 ęda imperializmu anglo · amerykańskiego. (-) Nicola,s Sandułowtcz", teczne zwyci'8tWo. 
stycznej, a za.razem sekretarzem Kongresu . ~11n1 ;11 11 1111 11 1111n1111n1mri 11 11 1111n1 11 111 111 1 11 1 a 1 i: 111 1 11 111111 1 111111 11 1111 111 n111 111 1 11mn1111 11 1 111u111 1 '11111:11 ;; m11111mn1 11m11•11•! 1 11 11 1•: 1•'111nm :1 1111111 nm11m:: 1 11m•,1"1~· 1111 111!Jllil:lll1111 1n1n1111 11 1111111111Jfll11i11TI111m111m11111111111111nm11111~11a!lllll1 111111111111 11 m1111l111llillilll1lll~lllllll!lllllnrilll11!!ln~lllllllll!n 

Hindusów Południowej Afryki organizacji 
walczącej o równouprawnienie ludności hin­
duskiej na terenie Południowej Afryki. 
„- Do Polskim przybywam nie bezpośred-

nio z Południowej Afryki lecz z Wielkiej Bryta­
nii gdzie zmuszony byłem zatrzyma~ się w dro­
dze do Paryża na sesję ONZ, na której miałem 
reprozentowa.ć Kongres Hindusów Afryki Połud­
niowej - opowiada dr. Dadoo. - Niestety, wi­
zy francuskiej nie otrzymałem i nie miałem moż 
ności przedłożenia. w ONZ' sprawy mniejszości 
hinduskiej, prześladowanej przez faszystow5ki 

Skład Komitetów Łódzkiego i Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczei 

rząd :Malana w Połndniowej Afryce'. 
Tow. Dadoo opowiada że partia komunistycz­

na działają.ca w bardzo ciężkich warunkach cie 
szy się dużym autorytetem wtiród mas robotni­
czych Afryki Południowej. Dowodem jej wzra­
stających wpływów jest wybranie po raz pierw­
szy w dziejach Unii - komunistycznego posła 
do parlamentu reprezentują.cego czarną ludnoM 
tego kraju. 

„Prasa na.sza napotyka na wzrastające przesz­
kody ze strony czynników oficjalnych - mówi 
dalej tow. Dadoo. - Jednak terror faszystowski, 

. dyskryminacje i prześladowania nie powstrzy-
mują. nas od walki o pełne wyzwolenie człowie­
ka z ucisku i przesądów rasowych. Przykład Zw. 
Radzieckiego i krajów demokracji ludowej, 
gdzie dzięki zwycięstwu naszej idei zrodziło się 
nowe życie, dodaje nam sił i bodźca do dalsze­
go prowadzenia naszej ciężkiej walki. 

PCJIIliżej podajemy skład Łódzkiego Ko­
mitetu Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
totniczej: 
Bąk Józef, Berski Feliks, Budzyńska Ce­

lina, Bugajski Edmund, Burski Aleksan· 
der, Brylski Andrzej, Ciesielska Zofia, 
Dworakowski Władysław, Duniak Słani· 
sław, Głąbski Tadeusz, Głażewoiki Kazi· 
mierz, Grudziński Jnn, Grzejszczak Hen­
ryk, JaLfoński Jan, Krzywański Zygmunt, 
Kaczmarek Tadeusz, Krzykalski Aleksan· 
der, Kowalczyk Stefan, Mróz Zdzisław, 
Miśkiewicz Marian, Najder Bole101ław, 
Olejniczak Kazimierz, Patorowa Zofia, 
Przybył Mieczy$ław, Pieklarz Jan, Rem· 
bcwski Stefan, Stawiński Eugeniusz, 
Strzelczyk Tadeusz, Smiejan Antoni, Si· 
dńsl..i Adam, Tatarkówna Michalina, To· 
ma Jan, Uzdański Edwar~, Wróbkwski 
Edward, Wende Walenty, Walas1czyk 
Leon, Warda Antoni, Żebrow:;ki Adam, 
Żukowski Julian. 

Sekretarze Komitetów Dzielnicowych 
PZPR w Łodzi. 

BAŁUTY - I sekr. Miśkiewicz Marian, 
II sekr. Włodarski Józef. 

STAROMIEJSKA - I sekr. Kowa~czyk 

Stefan, II sekr. Rozbicki Wacław. 

S,RóDMIE.JSKA LEWA - I sekr. Olejni· 
czak Kazin.ierz, II sekr. Malisz Wa­
cław. 

SRÓDM. PRAWA - I sekr. Głażewski 
Kazimierz, Il sekr. Szmaja Józef. 

~R0D1'-IlF.SCIE - I sckr. Stawiński Hen· 
ryk, II sekr. I{azur H~nryk • 

WIDZEW - I sekr. Wypych Marian, II 
'iekr. Stroński Zdzisław. 

RUDA PABIANICKA - I sekr. Kwaś· 
niewski Tadeusz, II sekr. Dubilas 
Władyoiław. 

Czechosłowacja likwiduje przerosty administracyjne 
65 tysięcy pracowników publicznych przechodzi do przemysłu 

DZIELI\TICA GÓRNA - I sekr. Walasz. 
czyk Leon, II seki'.. Skupiński Franci• 
szek. 

GORNA PRAWA - I sekr. Pokorski Jó­
zef, II sekr. Podma.j;iłrzy Leon. 

GORNA LEWA - I sekr. Król Marian, 
II sekr. Nowicki Wacław. 

!lZIELNlCA FABRYCZNA (PZPB Nr 1)­
I sekr. I{aczmarek T&deusz, II sekr., 
Kulesza Marian. 

WOJEWÓDZKI KOMITET PZPR: 

W skład Kom:tetu Wojewódzkiego PZ 
PR wybrani zostali towarzysze: 

Adamus Stanisława, Banasiak Słani• 
>ław, Bana'izkiewicz Bronisław, Balcerski 
Jan, Bot'zycki Władysław, Bukowski P..o­
man, Chrustowicz Czesław, Domagała 
Czesław, Domagalski Henryk, Duniakowa 
Irena, Falkowski Wacław, Feliksiak Jerzy, 
Fietkiewicj, Henryk, Grambo Henryk, 
Gradecki Zygmunt, Kamiński Stefan, Kó• 
łcdziejczykowa Bronisława., Kujda Stani• 
sław, Kucner Kazimierz, Kryński Zenon, 
Li,y Włodzimierz, Morawski Jan, Mikołaj· 
czak, Michałowski ·zygmunt, Nowak Ma" 
rian, Nieśmiałek Władysław, Olczak Sta• 
nisław, Potapczuk Marian, Pomykała Wlk· 
tor, ...'iwowarski Franciszek, Pokorski An• 
ton~, Salski Zygmunt, Seniow Eustachy. 
Sienkiewicz Witold, Staromłyńska Zofi~ 
Stalski Kazimierz, Stańczyk Mikołaj, Sta. 
wiński Wincenty, Strzelbicki Jan, Sza• 
niawski Jan, Szmidt Leszek, Teodorczyk 
German, Tobolski Bolesław, Tuchowski 
Rom2.ll. 

Sekretarze Komitetów Powiatowych 
i l{omitetów l\lUejskic:1 PZPR z terenu 

woj. łódzkiego: 

Jedną z najważ- nienia. Na tych samych zasadach zwalnia-, zachować aparat urzędniczy, zorganizowa­
niejszych uchwał Rady Ministrów Czecho ni będą również pracownicy samorządo- ny w Czechosłowacji przez okupanta. Do­
słowacji jest ostatnie postanowienie o wi. Odnośne rozporządzenie rządowe piero obecnie nadszedł czas, aby admini­
przeniesieniu 65.000 pracowników pu- wchodzi w życie natychmiast. . 'stracja przede wszystkim na tych odcin­
blicznych do produkcji. Do dnia 15 lutego Walka z przerostami administracyjny-I kach została odpowiednio uproszczona. Z 
przejdzie do pracy w przemyśle około 34 mi w Czechosłowacji zapowiadana była drugiej strony od dłyższego czasu daje się 
tys. pracowników. Następnie stopniowo już od dłuższego czasu. W okresie powo- • zauważyć poważny brak prac;owników w 
przenoszeni będą dalsi pracownicy pań- jennym administracja państwowa rozrosła różnych dziedzinach produkc~, zwłaszcza 
stwowi aż do osiągnięcia liczby 65.000. się do zbyt wielkich rozmiarów. W pierw- w przemyśle, budownictwie i rolnictwie. 
Z tych 22.000 przypada na właściwą ad- szym okresie liczba urzędników wzra- Przy przesunięciach w administracji, wła· 
ministrację państwową, reszta na pra- stała zwłaszcza z tego powodu, że dla za- dze starać się będą o to, aby do p~oduk­
cowników przedsiębiorstw państwowych, bezpieczenia normalnego biegu gospodar- cji przede wszystkim powrócili ci, kt6rzy 
a około 13.000 na pracowników admini- ki kierowanej, systemów przydziałowych popr:zednio w różnych dziedzinach już pra 
stracji ludowej (związków samorządo- w różnych dziedzinach i t. p. trzeba było cowali. 
wych). Największą liczbę pracowników Brze'liny - Olczak Stanisław, Końskie 
zwolni komunikacja (16.000). w1·es'c1· ·e zw·q·ku Rad·1·eck1·ego - Staf1czyk Mikołaj, Kutno - Knr~s Sta· 

W porozumieniu z ministerstwem opie- • • I 6 • nisław. Łask - Pawłowski Jan, Łęczy• 
ki społecznej przesunięcia te przeprowa..: •• Z l'CIE PROS• EGO CZLOHllE"A" en - Pawłowski Zygmunt, Łowicz - Gu• 
dzone zostaną ~ak aby n'e doszło do ob n . towski Marian, Łódź p.ow. - Piwowarski 

• ' 
1 

- Autor książki pod powyższym tytułem P. go człowie.ka" ~av~era wspomnle~1a aut?ra 'Franciszek Onoczno _ Chrustowicz Cze• 
niżenia :;topy życiowej przechodzących K. lgnatow wydał już w r. 1944 - „Notatki - od czasow dziecmstwa az do konca WOJnY . ' ; Id 
urzędników do produkcji i aby rodziny partyzanta", a wkrótce potem dwie dalsze z hitlerowcami. Czytając tę książkę, rozumie sław, Pwtrkol' pow. :-- P~lpuchows 
ich :r:iie zostały oddzielone od swych ży- części „Notatek" - „Krasnodarskie podzie- my skąd czerpał autor niewyczerpane zasoby Leon, Radomsko - Kusiak Piotr, Rawa 
wicieli. Przy przejściu do nowego zatrud- mie" I „Błękitna linia". energii, optymizmu i miłości dla radzieckiej Maz. - Kujda Sta.nisław. Sieradz - Ję­
nienia pracownicy otrzymają jednorazową .Ignatow _był do.w?dcą słyn_nego partyzanc- Ojczyzny. Ignatow jest od dawna członkiem drzejczak Słani.sław, Wieluń - Suski 
zapomogę w wysokości dotychczasowej k~ego. od?ziału m1meróVI'., ~tor~ operował na partii bolszewickiej, z którą związał swój los Stanisław Ozorków - Teodorczyk Ger• 

j ednomiesięczn~j płacy. Pr.acodwnicy, któ- ~~i~1e:~~~o!%~a~a~z~~f°~~J0je~:u~;i:,;.,~ !~;p:io~~~~ch Pr~~oudj~~ci, n~~f::al~e".'ol~~~i!i'!i ~an, ~ P~bi~nice - '!uchowsk~ Roman. 
rzy dob:_owolme zg~oszą się o pracy w oraz żona. Obaj synowie polegli bohatersko, pierwsz:v rewolucyjny chrzest bojowy w po- P1otrkow miasto - M1.chałowski Zygmunt 
prod?kCJl, otrzymaJ:'ł zapomogę w. w_yso-1 wykonując trudne zadanie bojowe. Ich staci więzienia i zesłania . Podczas Wielkiejł· Tomaszów - Balcerski Jan, Zduńska Wo„ 
kości dotychczasowe] płacy dwum1es1ęcz- śmierć opisał fgnatow na stronach "Notatek" Rewolucji, Ignatow był czerwonoarmistą. • . • 
nej i sami będą mogli w granicach możli-1 krwią swego serca. Brał udział w walkach ood Carycynem, gdzie la - Adamski StanJSław. Zmerz - Bana. 
wości wybrać sobie nowe miejsce zatrud- Nowa książka Ignatowa p. t. „Życie proste- dowodził Stalin. :iiak Stanisław. 



Plan 6-cio letni wielki plan pracujqcych 

Odgłosy pokongresowe wśród robotników łódzkich 
, . 

~I o;łpov.'iedzi na moje pytanie o wra­
tcniach p<> Kongre&ie Zjed."'loczeniowym, 
WW. Pawdu;Ą!t Stanisław - dyr. PZPB 
~ 5 wyjmuje z szuflady „Głos Robotni­
czy" i cytuje mi następujący ustąp z refe­
'tatu tow. Zambrowskiego: 

wszystkich krajów łączcie się''. Obecna 

jedność - to skutek dług:ej i wspólnej 

pracy komunistów i lew:cowych członków 

PPS. Ta nasza jedność w Polsce nie podo­

ba się ani naszej, ani zagranicznej reakcji. 
Ale my. polska klasa robotnicza, damy 
przykład całemu światu. Jednością silni 
będziemy pracować nie dla Marshallów -
nie plan Marshwlla mamy prz.ed sobą -
&le gigantyczny plah 57.eścioletni, nie plan 

Manshalla - ale plan pracujących. Zrea­
lizujemy ten plan bez pomocy l\farshallów 
- zrealizujemy go przy p<>mocy bratnich 
narodów zw:ązku Radzieckiego - kraju 
socjalistycznego i krajów demokracji lu­
dowej". 

O sześcioletnim planie mówią niemal 

wszyscy moi rozmóv1cy. O sze3cioletnim 

plani.e mówią także towarzysze na wybro­

czyrn zebraniu oddziału ch~m;cznego, (B. 

„Gdy mówimy o k'e<rownictwie ze 
etrony organizacji pM"tyjnej działalnoś­

cią go.:.--podarczą - to r<>'ZUmie;:ny p<>d 
tytn wszechstrooną p(}moc administracji 
'W W}'pełńieniu zadnl'1 'pai'1stwowych, po­
pattie jej dzi.ałalnOO.C:. politycznej i or-

ganiza.cyjnej pra<:ą Partii w masach, zje- Pomoc dla dz ... ecl I do rosłych 
Cncx:zettle i skierowanie wy5iłu całej za-
łogi w celu osia.gnięc ·a pomyślnej pra-
cy pl"tedsiębiorstwa. Na skutek tego, że Miejska Opieka Społeczna czuwa! 
dyrekcja w samej pracy opr.re się na or· W Spółdzielni tłok, że przecieną6 się nie moż ponad 10 tysięcy talonów dla dorosłych w ra-

gani-xacji partyjnej ua aktywie politycz· na. Jedna r; oczekujących kobiet informuje nas mach otwartej opieki terenowej. Talony te opie 

nym, na całej ll!!ałodze, zss~da jednej że tó wydawane są na talony Opieki Społecr;- wają. na 1 kg mąki, pół kg kasz~„ pół kg cu­

Włałhy nie uderpł a tylko zyska". nej produkty dla clżieci. kru i pół kg tłuszczu. Z pomocy tej korzystają 
»Jest to dla nas i dla naszych dldeci miła nie niezdolni do pracy, starcy i kobiety ciężarne, 

- O 'Kongres'e można mówić g<>dz.ina- spodziartke., gdyż taki talon daje szereg wnrto znajdujl}ce się w złych warunkach material­

h\i - dodaje tow, Pawelczak - jednakże i!ciow·ych produktów." nych. Specjalnie potrzebujący pómocy 1-orzy­

łnt'.le, jako. dyrektora wielkiej fabryki, ra- Rzeczywiście, artykuły wyszczególnione na. ta stają także z zasiłków pieniężny~h ~ wysokości 

duje fakt jednooci również i ze strony po- łonie, to 1 kg manny, pół kg. cukru, ćwier~ kg od 1000 do 20~0 złotych. ~o s1~ tyczy d~dat 

iytku dla z<Ldadów. Jedn()lita Grganizacja masła, 1 kg jabłek, 10 'wieżych jaj, 10 dkg cze k6w .na. okres zi~y, to podo?ieczm korzystaJąey 

partyjńA, hcząca 1.600 członków, to c~ro- kQlady i mleko w proszku. Talony takie wyda z opiek~ otwar,teJ,. otrzymaJ~ po 500 kg. ~ęgla 

mt'.A pom6c w kierowa.ni u fabryką. Naj- ~e si~ ~rzcdc wszyst~im dl~ dz~eci do. lat trzech. na rodzmę, ogolneJ wartości ponad 5 milionów 

wa'±n'.ejszych posunięć gospodarczych ni- Jcdn~kze pt111y etwierdzemu .istot.leJ potrzeby złotych. 

gdy nle da się realizować tylko droaą gram.ca wieku bywa przcsum.ęta. W dalszym ciągu przyjmuje się zgłoszenia 

, . . . S . 0 j Opieka l"połeczna, w grudnm wydała. ok. 15 będą.cych w potl'v.ebie i przeprowadza się kon 

środkow adm1mstracyJnych. wiadoma tysięcy talonów dla dzieci które obecnie reali trole w terenie, aby ohjąć jak największą. ilość 

Nr le 

~O lodzi w kilku wierszach 
PODZIĘKOWANIE 

Zarząd Łódzki Związku Młodzieży Po~ 

skiej składa tą drogą ł-mie „Odeon'' -

Lódź, Piotrkowska 160 podziE!kowanie za: 
\\ypożyczenie płyt patefonowych, wyk<>­

rzystanych w „tramwaju propagand<>4 

wym" w dniu przebiegu przez Łódź ZMP~ 

owej Sztafety Kongresowej. 

ZEBRANIE BIBLIOTEKARZY 
I ARCHIWISTÓW POLSKICH 

W środę, dn'.a 29 grudnia br. o godzinie 
18-ej w lokalu Archiwum Miejskiego Pl. 
Wolności 1 odbędzie się miesięczna konfe. 
rencja z odczytem prof. dr. Zygmunta Ja­
kubowskiego pt. „Powojenna powieść pol-< 
ska w 'jej wybitniejszych przejawach". 

KONKURS LITERACKI DLA PISM 
CODZIENNYCH 

W związku z Tygodn:em Przyjaźni Pol-< 
sko-Czech<>Słowackiej 'W marcu 1949 roku 
MhJsterstwo Ku1tury i Sztuki wespół z 
Ambasadą Republiki Czechosłowackiej or„ 
ganizuje • ·onkurs na najlepszy dodati;!t 
kulturalny, poświęcony Czechosł~wa<'JL, 
który się ukaże w ramach „Tygodnia" na: 
ła,mach prasy codziennej. 

Warunki i regulamin konkursu ora!i 

wykaz przewidzianych nagród zostaną i>O"' 

dane do wiadomości w· najbliższym ter-
wola .:r>racujących, .nastrój . pracy i j.eden l zowane są w sklepach Po.:Vszechnej Spółdzielni dzieci i starców. 

organ:zator - partia monolit - .to wielka i Spożywców. Ponadto wydano w tym miesią.cu (Es). minie. 

pómOC przy wykonywaniu zsdań i planów ~;...;,;;.~~;;.;~.-~..;-..;;.."'91_~----------~---------l!ll!"l--------------• 
:produkcyjnych. W'ele sobi? obiecu~-cmy. Opóźn§~nla l«l.óre nie naoąą się pou;tórzqć / 
po tym Kongresie - obccme uzyskUJemy j ..;;;.-.:;, ________ .-;.•---------·-----------.-.-=:-----...,.--..,;;;._ 
=jO:!~:'..~~J:';~„,!r:~:::·~;:·~::Jak PZPB Nr . 8 wykonały plan roczny 

Tow. Mert Jeny - członek Komitetu l 
Fahrycmego - bJ'.ł~ !;'rzewo~i~zący PPS Może to powinno być nieco wcześniej, nycll za losy zakładu, to jest Dyrekcji, 

P~P~ ~r 5 -: wci~z JCS~~ze zyJe w.sporo- 'może stać ich było na w:ększy wysiłek. Partii i Rady Zakładowej, można b~zie 
men:arru ~mosłe3 chw.li oglaszama ak- Ale fakt, że na najtrudniejszym odcinku. Wiele je.!zcze zdziałać. 

tu połąezeruowego: jakim są w całym kraju przędzalnie śred- Zobowiązanie pierwszomajowe hrzmia· 

„'ro był naprawdę niezwykły, nieża- nioprzędne, wykonali swe zoboWiązania ło: Wykonamy plan do clnia 15-go grud­

pornniany dzień. Wśród całej załogi puno- pierwszomajowe świadczy że ostatecznie nia. 

wała niekłamana radość. Każ.dy uwaiał nie jest tu tak źle i przy ~drobinie dobrej I Przędzalnia wypełniła swe zobowiąza­
ten dzień za najuroczystsze święto swego woli ze strony wszystkicł: odpowiedział· nia dnia 13-go grudnia, czyli na dwa dni 
cal~ życ:.a. Przemówienie tow. Bieruta ". _ __....,™,_,, ____ .,.,.,..__....,._ _____ .._ ___ _,,,,....,.,,._.,.~--.,.. 

~~n~~~~~z~k~~~o~~c~!~s~::ami~!~ Na wiosną ropocznie SIO się akcja remontów 
logiczna, którą uzyskała Polska Zjedno- • k I h b "k • d • t eh 
crona Partia Robotn:cza. Należy się zabrać zam1esz a yc przez ro otnł ow omow prywa ny 
mocno do pracy po linii wychowawczej, Fundusz G1).gpodarki Mieszkaniowej, I mitetu Domowego. Wnioski te powinny 

:ideologicznej i politycznej. gromadzący sumy, pochodzace z nadwy- być zgodne ze stanem faktycznym, co w 

Jednolite kierovvnictwo partyjne w za- żek komornego, jakie płaci „in!cjatywa znacznej mierze przyśpieszyłoby akcję re: 

kładach ułatwi teraz realizację tych za- i;rywatna", dysponuje w chwili obecnej montową. Na tej podstawie przeprowadz: 

d&ń, ułatwi także pokonywanie w naszych 73 mili(}nami zł. W p(}łowie marca rozpo- się plan akcji remontów dla całego miasta. 

zakładach wszelkich trudności gospodar- cz.ną się remonty. Rem()nty będą przeprowadzane kolejno 

czych". Naogół kwoty na fundusz n~ływają w różnych dzielnicach Łodzi, ze szczegól-

Tovt. tow. PawJakowa i Piauczyk mó- regularnie. G(}rzej natomiast przedstaw'.a r.ym uwzględnieniem dzielnic robotni­

wią przede wszystkim 0 wrażen:u, jakie się sprawa pomiarów. 31 grudnia upływa czych i domów zamieszkały{!h przez robot­

wywarl na nich krzepiący na duchu refe- ostateczny termin sporządzenia pomiarów ników. Prawdopodobnie w pierwszym 

rat tO\\'. !\<linea _ zwaszcza ta część, w wszystkich mieszkań na terenie Łodzi, etaipie remantować się będzie domy na 

której jest mowa 0 planie szesc!oletnim: Wymierzone równ'.eż mają być mieszka- Chojnach, Bałutach i Widzewie. Wraz z 
nia, zajęte przez pracujących, chociaż ci remontem kapitalnym domów będzie się 

„Plan sześci(}letni to wielka ńadzieja nie podlegają dekretowi 0 podwyżce ko- równ:'.eż małowało fronty, zakładało doko­

pracujących - mó-wią krótko - t::.k'.ego mornego. ChodZii tu wyłącznie o statysty- ła zieleńce, na~rawiało chodniki. W ten 

planu nie można było by realizować bez kę, oraz o zorientowanie się w wielkości sposób estetyczny wygląd Łodzi również 

jedności - bez jednolitej partii klasy ro- i kolejność remon6w. W interesie więc wiele zyska. 

botnicrej''. świata pracy leży jak najszybsze wykona- Roboty remontowe będzie prowadziło 
O jedności i pl.an.ie sześcioletnirr. mówi nie pomiarów - tymczasem nikt się z tym Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane. Po­

'takze tow. S?c\ński z oddz'..ału chemicz- nie spieszy. n:eważ jednak Fundusz ma zamiar uru­

J:tego: Plan akcji remontów wiosennych opra- chomić na ten cel około pół miliarda zlo­

„Ni.e z nieba spadło nam tq zjednocze- wwuje się obecnie na podstawie wnior,ków tych, prawdopodobnie MPB przekaże sze-

ru~. KUk:i.dziesiąt lat proletariat krwią adm'nistracji domów, lub zrzeszenia właś- reg robót przedsiębiorstwom państwo­

pł~cił ta realizację hasła „Pr(}letarius.:e cideli nieruchomości; oraz na wniosek Ko- wym i spółdzielczym. (m. z.). 
w~ ........ ___ _,,_~ 

Leczenie ule6nno.#cl i ~ad charahtterv -
4 Poradrie Państw. Jnstytutu Higieny Psychicznej w łodzi 

przed terminem; wykończalnia wykonała 
plan jeszcze waeśn:'.ej, tylko tkalnia po­
zoi.tała w tyle, i osiągnęła swój cel dopie-i 
ro 20-go grudnia. 

Sukces prżędzalni jest bezspomy - ale 
tkalnia zawiodła. Na początku roku wy-.. 
konAnie planu w tkalni szwankowało, ale 
już w kwietniu można było zanotować 

poważną poprawę i istniały nadzieje, że 
tkalnia nie tylko wypełni swe zobowiąza„ 
nia pierwszomajowe, ale je nawet prze„ 
kroczy; tymczasem w czwartym kwartale 
wszyskie nadzieje runęły. Miejscowi towa„ 
rzysze wysuwają oczywiśc:e całą masę ar~ 
~umentów, wyliczają całą litanię obiek„ 
tywnych, niezależnych od nich trudnościt 

które ich rzekomo usprawiedliwiają. 

Jaiko jeden z takich argumentów słuŻY, 
sprawa rozbudowy tkalni. Prawda, tkali 
nia się rozbudowuje, sprowadza się co ra~ 
to ,,nowe" krosna (nowe w cudzysłowie, 

gdyż to właściwie stare graty, które czę-< 

sto trzeba gruntownie przerabiać) urzą­

dza się od .podstaw całą fabrykę i rob(}ty 
jest przy tym wszystkim masa. Ale jedno-­
cześni~ faktyczne urucholt'Jenie nadąża ~~ 
uruchomieniem pla!lowanym i ten czynnik 
w zasadzie nie pnwinien był spowodować 
załamania się planu. 

Jest jeszcze sprawa przędzy z innycli 
przędzalń. 

Nie W:ele jest takich ł.ikalni, które !><>4 
krywają swe zapotrzebowanie wyłączni6 
produkcją własnej przędzalni. PrzewainiE! 
trzeba ten czy inny rodzaj prz~zy spro„ 
wadzać z innych zakładów. 

Wszędzie są owe trudności z opóźnienia1 
mi d(}staw, ze złą jakością, z pomiesza-< 
n~em przędzy, a pomimo to prawie wszyst­
kie tkalnie wypełniły swe zobowiązania; 
pierwszomajowe we wcześniejszym termi„ 
ni i plany roczne wykonały o wiele ~ze• 
śniei, niż „ósemka'' • 

. Istnieją<iy w Łod'Łi. przy ul. Narut.owicza opieką nad ludź!lll wyclwdzą<:ymi z zakł.adów Leczenie w Instytucie dla dzieci, kiero- Niewątpl:wie, trudności były i to naweł 

59-a l'aiistwowy I!Miiytut Hlgieny Psychi~ psychiatrycznych, aby zapobie<: ewentualne- wanych przez Opiekę Społeczną jest bez- poważne. Ale wydaje nam się, że trudno• 

nej jest placówką, podległą Ministerswu mu powrotówi choroby, płatne Dl.a dz:ern. które przychodzą z ~odzi- foi te można było pokonać. Towa.rzysze w 

Zdrow:a. Instytut prowadzi cztery poradnie! Poradnia pedo•kryml'nolog1&na, zajmuje się cami· P'"""''atni'e. opłat.a za l~~eru·e wyn~i' PZPB Nr 8 Winni wziąć się rzetelnie w 
~J ~ ~""' v" garść. Nie można ża<lną miarą pozwolić 

lęcznicro-wychowa'\vczą dlia dzieci, poradnię młodocianymi przestępcami, kierowanymi tu b 
150 zł - dla dorosłych 300 zl a d'fa :ia to, y poważne, bądź co bądź, zakłady 

psychologicną dla dorosłych, pedo-krymin0- przez sąd dla nieletnich. Są oni poddawani - ·• 
wlokły się w ogonie przemysłu bawełnia-

l""iczną i zawodową, I badaniom _ bada Sl" również środowisko, dorosłych, studiu1ących również 150 71. Ty 
~„ „ nego. mbardziej, że jeżeli można było 

Pora.dnia lednłe'ł:o-wychowawcza dla dzieci w iakim się znajdują, aby stwi~rdtić. czy Przy leczen:u zachowyWana iest całkowita pracować d(}brze i wykonać plan w roku 

za;muje S'ię dziećmi. mającymi trudności w na drogę przestępstwa popclmęło ich oto- dyskrec.ia. Dorośli przychodzący po poradę, 1947, j_eżeli można było osiągać dobre wy­

nauce, he1'W<>Wymi, rneposłusmymi, takimi, czen:e. złe warunki materialne czy też uraz mogą nawet nie podawac swoich nazwisk, niki w pewnych okresach 1948 roku, to Wl 

które uci"""'~~ą z domu, kłam;,,, uciekają ze psychiczny , W wypadku stwierdzenia, że 0- I roku 1949-tym .wysił!d muszą być uwielo-
~""'"" -. tylko pseud<lnimy, (s w) k tn' 

Szkoły_ Takt tn..l()dociany pacjent poddawany toczenie nakłania dz1ect do przestępstwa ... -~--- ·- , · · !\') 10ne. · 

jest szczegółowym badaniom Iekarsk:m 1 kieruje się je do Domów Dziecka. w IL • m 

~yehológiC?.nym, mającym na celu wykrycie N:ezmiemie ciekawą placówką jest po- ,.ryc~e, pota;emnych bimbrowni 
Ot'aż UMlni«:ie przyczyn ~O stanu i za- radńla dla leczenia wad wymowy dl.a dzieci W zw1ę.zku z podwytszemem cen wódlG bim go zacieru d d . . b' b A . K 
_„ ,_ . ,, . . . " o pę zema !ttl ru, u ntomego o 

..... owan.... i dorosłych. W Instytucie prowadzi się spe· brarze zaczęl~ z'.1ów up~awrnć melegalny pro- 'brzyckiego przynądy do pędzenia bimbru i 
1 

Je8M chodzi 0 pÓradn!ę dla dorosłych, le· cjaLne komplety Lekcje odbywają się , 2 1 ceder ur.u<'ha'.1uama potaJ.em~ych gorzelni. wiadro zacieru, a Jana Denusa zastali na „gorą. 

czone tu są deprE'sie psych~<:zne, nerwowoś~, 3 razy w tygodn.U FunkcJonarmsze I Konusariatu MO urządzih aym ucz•'nku" wł ~ . . d . b' 
J - a~me w czasie pę zenie un 

ucl.7JleLa sję porad w najrozmaitszych trud- Poradnia :r.awoaowa zaimuje się młodzieżą onegdaj o godz. 22-e,j obławę na terenie 10 i 12 l> k' d h' b . . . 

n<>Ściach psychicznych. W wypadku cięż- kończącą szkołę powszechną, bada. ja1de są l Komisariatu w wyniku której wykryli 3 pota ru, ie Y 1m er JUZ gotowy sączył się z apa; 

szych. zaburzeń, którvch nie możn::i wyleczyć możliwoci dalszego ks2'tareen1.a. Drogą badań jemne bimbtownie. ratu do specjalnego naczynia. 

w mstytucie - chorych kieruje ~ę do do· testowy<:h i .innych ustala się, do iak,;ego U Ant~~i~go .Syguły ~rzy ~· Limanowskie- I Wszystkich trzech „bimbrarzy'' zatrzyman• 

mów %drowie. !in,stvtut ZR.imnr\Ą sie 'DO'n!l.dto zawodu nada.ie Bie dana osoba_ ll'O 150 m1lic1anc1 znaleźli 2 Wiadra tak zwane i przekazano do dvsoozvcii Komis:ii Snecjalnej. 



<iLOS TOMASZOWSKI 

KronikaTomaszowalPomoc Pańs wa dla mało- i średniorolnych 
musi być w pełni i jak najłepte; wykorzystywana· 

ku jest w szkolt źle". Oto jeszcze jedna 
1·. t...lesna sorawa, która czeka rozwiązania. 
'3tawiać- takie sprawy, sprawy najb:ed· 
riieiszvch ch'onów i szukać ich rozwiąza­
da to znaczy dobrze służyć :::prawie pomo­
r;y dla drobno- i średniorolnych chłopów. 

-o-
KOMU WINSZUJEl\1 l 

Poniedziałek, dnia 27 grudnia 1948 r. 
Dziś: Jana 

-:o:-
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

~traż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 

--:o:-
ADRES REDAKCJI: 
Plac Kościuszki 16. 
10 - 1'" 

R.s.w. „Prasa", 
godziny przyjęć: 

750.000 KG. ŻYWICY DOSTARCZYŁO 
POMORZE 

Dyrekcja Lasów Pafistwowych okręgu 
gdańskiego stoi pod względem produkcji 
żywicy na drugim miejscu w Polsce. Do­
starczono w rb . . ponad 750.000 kg. żywicy, 
co stanowi 200 proc. wykonania planu. 

Uzyskane w rb. wyniki pozwolą na 
eksport za granicę 300 ton terpentyny pro 
dukcji polskiej oraz wydatnie zmniejszą 
import kalafonii. 

Są różne sposJby niesienia pou.ocy r.1a· .:-.tez zvvyk~ych zobowiązań, kt6rt duiat· 
to- srednIJrolnym ch>opom. Jeden z nich. ·owo gwarantuje podpis żony, lub d. ros· 
to czujność i wrażl:wo6.! na wszystkie "1.J dz;ecka. Krzywdz;.ł chlJpa lichw!arsk 
'1rzejaw y kn.:-, v- dy chłopskiej, na wszyst· "nerler ściąirnm«. przedwojE:nnych 11a 

kie bieżące trudni-ści, źycia drc>bno- i leżności, które z setek 7łotych rosły w set­
':rednicrolnego chłopa. Czujn0ść, polega- \, tysięcy. I .en proceder został w ostat· 
jąca nie tylko na rejestrowaniu faktów, oi<"h dniach n:k<Jzan. 
-;le i na s.mkan:u środ!;ów zaradaych. Ta Przykładów tego rodzaju spra'W jest 
metoda dała jtJ '. poważne wynik:. wiele. Na jednym ze zjazdów chłopi mało-
Krzywdził chłopów pracują.:ych sys+em rcln: skarżyli się na opłaty w szkole oo· 

t.Jdzi~lan~a kredytćw, wymagająo/ żyra na I wszechnej: ,Jeden z ~ich, powi~dział: ... Nie 
·vekE>lu i system ten zostnł zmeSiony na mogę płacie tyle, co mm 1 mo1emu dziec-

Nowy ekwipunek dla Ośrodków Maszynowych 
• w województwie łódzkim 

W pierwszym półroczu 1949 r. ośrodki 
maszynowe na terenie województwa 
łódzkiego otrzymają szereit nowych ze• 
stawów maszyn. W chwili obecnej w 
ośrodkach tych znajduje się dwanaście cią 
gników przeważnie typu Lanz-Buldog. Do 
1 czerwca ośrodki otrzymają 60 trakto­
rów czeskich typu „Zetor". 

Poza tym nadejdzie 17 siewników nawo 
zowych również produkcji czeskiej typu 

„Novitas". Ośrodki posiadały dotychczas 
260 siewników rzędowych. Przed rozpo· 
częciem akcji siewnej jednak nadejdzie 
jeszcze 60 krajowych siewników rzędo­
wych. 

Jak widzimy, w ciągu nadchodzącego 
półrocza zestaw maszyn rolniczych w 
ośrodkach ulegnie ogromnemu zwiększe­

niu. 

Warszawa buduje lnstytu Dtiecka 
Placówka mająca jako cel rozwiązanie mania higieny, jak l zdrowia dziecka. Pow 

w sposób wszechstronny problemu wycho- staną pracownie n.aukowe - dietyczne i 
wania dziecka, jest powstający w War- serologiczna. Na terenie Instytutu pow­
szawie Instytut Dziecka. stanie szpital, w którym przebywające 

Instytucja ta poprowadzi szereg praco- dzieci otoczone będ dobrą opieką. Po-
wni badawczych i poradni. Zorganizowa- nadto, Instytut posistlać będzie dział ba­
ne zostaną szkoły pielęgniarek dziecię- dania warunków domowych życia dziecka 
cych i szczególnie troskliwie poprowadzo- Gmach Instytutu stanie przy ul. Walew­
n?' dział specjalizacji lekarzy chorób dzie-1 skiej, w pobliżu Instyutu Radowego. Bę­
c1ęcych. Poradnie dla matek zajmą się dzie on pierwszym tego rodzaju Inst.vtu­
dawaniem wskazówek zarówno co do utrzy tern w Polsce. 
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/Pi otrlf.ów 

Kelljarze w akcji współzawodnictwa ,, racy 
. . 

W Parowozowni :>iotrków odbyło się I Na naprawie średn: ej - ob. Kordowiak 
P."";"'ri~"„ ; e tr-·· .. ,„tu W~pólzawodn:ctwa 123 proc. normy, Terka Bolesław 134 proc. 
Yra .:y 1-'rzewodnictwo zebrania objął tow. Krawc:.yk Antoni 126 proc. normy. 
Lewandowski Władysław, 

pra-.y. 
przodownik Na naprawie bieżącej - ob. Majewski 

124 proc. oraz ob. Stachera Władysław i 
Mencel Marceli. 

Przy naprawie wagonów - Styś Stanł· 

sław 109 proc. normy oraz Grobelny Cze· 
sław 113 pro-:. normy. 

Z drużyn l arowozowych wyróżnili się 
maszyn'.ści - Ostrowski Władysław i Mróz 
Bolesław. 

Z pracowników biurowych na wyróz­
nienie zasłużyli ob. Anusiewic7: Janina 
oraz Rutkowski Stanisław. 

Po zbadaniu składów poszczególnych 
~omisji postanowiono ..:la lepszej współ­
i;racy dokooptować do Kcmisji Ekonom:­
<"'>:no-Technicznej ob. Lewandowskiego 
'Władysława przodownika pracy, inżyniera 
Zaścińskie,go Zv~munta, Krogulskic:rc Ja­
na i Maciejaka Bolesław<.., do Xomisj: Or­
nizacyjno-Popularyzacyjnej ob. Glesi:czew. 
skif' 0 o Zv~f"lunta referenta technicznego, 
do Komisii Wyników ob. Huberta Bernar-

I . 

W pofabryka~ckim pałacu 
bawią się robotnicze dzieci 

da, naczelnika o?rowozowni i Dangnera 15-go grudnia załoga Fabryki Sztucz 
Romana, maszynistę. nego Jedwabiu otrzymała piękne przed 

O ile idzie o naprawy bieżice parowo- szkole. Podczas naszej wizyty w no­
zów, to wykonyw. są one z coraz to więk-
szą dokładnością przez co znacznie zmala· wym przedszkolu byliśmy zaskoczeni 
ła ilość uszkodzeń. Obniżono również nor- panu;ącym wszędziE' idealnym wprost 
mę paliwa na 100 brutto-ton-kilometrów. porządkiem I czystością. Kierowniczka 
Dotychczasowa norma wynosiła 34 kg. ed k 1 b p k' · d przeciętm. natomiast zużycie za ubbigły prz sz 0 a 0 • ącz l~WICz Z umą po 
miesiąc wynosi 31,6 kg. 1 kazywała nam swe pociechy. ,.Mam Ich 

W dalszych punktach porządku dzien- I obecnie 140, codziennie przybywa wię­
nego rozpatrywano sprawę jltrzymania l cej" - mówiła. Dzieci o rumianych 
rozkładowe~o ~zasu jaz~y na odc'.nku Ła- i roześmianych buziakach wnet otoczył; 
zy - Zawiercie. DaleJ zwrócono uwagę , . . 
na przetrzymywanie parowozów w Skier· nas zwartym kołem Były sm1ałe 1 we· 
niewicach nieraz po 12 godzin i więcej, co sołe. 
ujemnie wpływa na obrót parowozów. 
Przyczyną te~o je<;t słaba łączność z DO 
KP·Warszawa. W sprawach powyższych 
Komitet Współzawodn'.ctwa postanowił In· 

Specjalne z&.interesowanie nami oka 
zywał mały Jacek Stępień. 5-letni ur­
wis, opowiadał nam z dumą, że jego oj­
ciec pracuje w kotłowni, że on, gdy 
miał 3 lata poszedł poraz plen"lszy do 
przedszkola, ŻP. lubi najbardziej jeździć 
na drewnianych koniu. 

terweniować w drodze służbowej. 
Stv.'ierdzono natomiast, że rozładunek 

węgla odbywa się prawidłowo. Usprawnio. 
no również znacznie podstawianie wago­
nów. 

Po- zbadaniu wydajnośc: poszczególnych 
pracowników ustalono; że w ostatnim 
okresie wjróżnili się międzv innymi na· 

ne w takie same fartuszki jak chłopcy, 
tylko nieco innego koloru. 

Na sali „Misiów" rej wodzi najstar­
szy miś, mały Jurek. Jest bardzo dum­
ny ze swojego stanowiska i co chwila 
opowiada nam, że na tej sali on rządzi. 

W międzyczasie kierowniczka przed­
szkola ob. Pączkiewicz infórmuje nas, 
że dzieci oddawane są do przedszkola 
już o 7-ej rano, przez matki, które idą 
do pracy. Po śniadaniu dzieci przecho­
d~ą tzw. ćwic~enia ruchowe w takt pia­
nina, następnie rozmowa, opowiadanie, 
uczenie się wierszyków. Wszystko to 
m~ ~a celu WJ'.'robienie w dziecku pa­
mięci I samodzielnego myślenia. Obiad 
zawsze składa się conajmnle; z 2-ch 
dań O 15-ej rodzice zabierają dzieci 
do domu. 

Do tei chwili jednak przedszkole nie 
posiada leżaków dziecięcych. Jak sie 
:ednak dowiadujemy i ten brak ma być 
w n aj.bliższy~ . cz~sie usunięty. Odpo­
wiednie zamow1en1e zostało już wysła­
ne. To samo dotyczy jaaa1n1. która zo 
stanie wkrótce skompletowana. B 

Inna dro~a. wiodąca do tego samego ce­
'u, to na.le7vte nW"P"lętł„;enie spra•v drob· 
no- i średniorolnych chłooów w pracach 
ay,aratu rządowego. spółdzielczeg<. i sa· 
morządowego. Trzeba stwierdzić, że w tej 
dzi~d7.inie ~nrawv nrzybieraią obrót po­
oomvślny . Już niedługo będziemy mo~li 
t:"ublikować cyfry Narodowego Planu Go­
<-podarczego pa rok 1949. Cyfry te w wie­
lu podstawowych rlz'ec:zinach. w zakre!':ie 
•;op;eranL unraw zbożowych. snecjalnych, 
'l. z~łaszcza hoćiowli. znacznie przewyż­
<.zają poziom przewidywany na podstawie 
-'lotychcza"OWe!<u temua wzrostu nakła­
dów w rolnictwie. Uch;-valon:v jeszcze na 
ten rok nlan podniesienia wydajności pól 
inwentlłrza żywego w gospodarstwach 

mało- i średniorolnych pr1ewidywał mię­
:lz) innymi or~anizację 1105 ośrodków 
'1la5zynowych, rozprowadzen:e w gospo­
darstwach mało- i średniorolnych 602.000 
ton nawozów sztucznych, wybudowanie 
10.000 wzorowych gnojowni. uszczeln:enie 
foa 10.000 obór, zor<'anizowanie bloków 
~asiennych, budowę 2.000 silvsów, założe· 
nie 30.000 ogródków przydomowych dla 
ooprawien'a w,żvwienia rodzin. posadze­
nie :.OOO.OOO sztuk drzewek owocowych, 
rozprowadzenie materiału budowlanego 
itd. Jei:t to przy tym tylko je:len z odcin· 
1{Ów znacz11ie szerszego ph.nu. 

Już dziś można stwierdzić, że ten pro­
~ram w wielu dz'.edzinach został przekro­
czony. Program na rok 1949 jest znacznie 
'lZf'tSZy. 

Jak nazwać te formę pomocy dla mało· 
i średniorolnych? 

Jest to pomoc wytwórcza - pomoc po­
t.ęguj ąca ich możliwości wytwórcze, potę­
~ująca wyniki ich gospodarki. Słowem po­
'lloc, podnosząca dobrobyt chłopów pracu­
i ących. Zabiegać o to, aby pomoc ta była 
;ak największa. aby aparat państwowy,­
>półdz:elczy i ZSCh, jak najlepiej spełniał 
-i:adania związane z doprowadzeniem jej 
do tych, dla których jest przeznaczona: to 
niewątpliw:e dobu~ służyć sTJrawie porno· 
cy dla mało- i średniorolnych. 

Jest jeszcze trzecia dziedz:na i trzec:a 
metoda realizowania pomocy dla chłopów 
pracujących. Jest to dziedzina ich własnej 
pracy i metoda, którą tylko oni sami mogą 
>knfe(:znie zastosować. 

N'.e wystarczy usuwać rażące niespra­
wiedliwośc:, nie wystarczy gromadzić i 
orzeznaczać śrc>dki na pomoc wytwórczą. 
'lie ·nystarczy nai:tawiać cdy aparat rzą­
:lowy, spółdzielczv i samopomocowy. Po­
moc wytwórcza dla chłor-ów pracujących 
będzie w pełni skuteczna, jeśli chłopi, po­
magając sami sobie, zorganizują się dla 
foj należyte . o wykorzystania. 

I tu stajemy wobec zagadnienia zorga­
nizowaliia się samych chłonów, na stopniu 
~romadv. na zasadach samopomocowości. 

Chodzi o samopomocową organizację 
mało- i średniorolnych chłopów w groma­
dzie. Chodzi o organizację, która umożli- · 
wia im wvknr7vst.anif> pomocv wytwórczej 
i podniesienie dochodowości własnych go­
spodarstw. 
Czv drobny lub średni chłop może odsta­

wia;. cod:?:iennie kilka, a nawet kilkanaście 
lihów mleka do mleczarni, czy może na 
włd.Sną rękę zab1e~ać o kont:-akt. o kre­
dvt. o paszę, o nawozy, o materiał t:udo­
wlany, czy może to wszystko w małych 
qościach zwozić? Oćzy,>.riście, że n'e. Choć­
by dlatego. że nie ma kor,ia. Choćby dla­
tego nie, że gdyby i koń był, przy małych 
']ościach i własnym koniem n'e warto, 
~zęsto po uarę razy. '1bracać. 

.Jaki stąd wniosek? 
Oto trzeba w ramach Koła Gromadzkie· 

'{o Z8Ch zorganizować s;ę w r?romadzie na 
7 asr..dach samopomocowych. Zorganizować 
się. ab:v sobie wzajemnie pomagać w osią­
ganiu jak najlepszych wyników w swoich 
w'a~nvch 11;osnoder'ltwach. 

stępujący pracownicy: 
„ 

. W pokoju „krasnoludków'· grała or­
kiestra złożona z 8-miu m1;1lych chłop 
ców. Chłopcy bili w werble, grali na 
kastanietach, przyśpiewując sobie do 
taktu . Otoczeni byli rojem innych, spo-! 
glądających na nich z zazdrością. Oka· 
z~ło się bowiem, że dostanie się do or­
kiestry to swojego rodzaju awans. Do 
orkiestry wchodził tylko ten chłopiec. 
który wyróżniał się grzecznością i pil­
nością 

Łapownictwo ukarane 

Dziewczynki w pokoju zabawek ba­
wią się w międzyczasie lalkami, są ubra 

Sąd Okrę~owy w Warszawie rozpatrzył I wodowego i przemówieniach stron Sąd 
w .dniu 18 bm. V: trybie dorafoym sprawe og.łosił wyrok, .sk~zu]ący ks. Swist~ka na 
księdza AndrzeJa Swlstaka, członka Za- 3 1 pół roku w1ęziema, oskarżonych zaś 
konu OO. Kapu~ów z Wrocławia. który Tymoszczuka. i Wilara, którzy ulegli na­
usiłował przekupić urzędników , Jana m?wom Sw1staka, na 3 lata więzienia 
Tymoszczuka i Stanisława Wilara. ~azdego. Sąd pozbawił wszystkich oskar-

. zonych praw honorowych i obywatelskich 
Po przeprowadzemu postępowania do- , na przeciąg lat 2-ch. 

W~dawca: R.S.W. „Prasa" '{omJtet H.edakcyJny. l:ted. I Adm. LOdz, P1utrko k ~6 r l f f.ed I Dział O.l?łoszeń: Piotrkowsl:a 55. teL 111-50. Konto PKO Vtl-1505. Zakł. Graf. RSW „ łl •. ~ e onr: B'<.to: Nac2
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TEATRI-" 
P~STW. TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

w Lodzi, ul. Jarae7a 27 
Codziennie o godzinie 19.15 popularna 

komedia czeska Jana Drdy pt. ,,Igraszki 
z diabłem" w reżyserii Leona Schillera. 
7..espół tworzą: Fijewska, 2yczkowska, 
Bartosiewicz, Pnchniewska, Skwarska, 
Biernacki, Bolltowski, Borowski, Dejun0-
wia„ Dytrych, Grabowski, Kłosiński, Ko­
z.ł<JW@ki, Lubelski, Lapiński, Lodyński, 
Ordon, Wojciechowski, Woźniak, 2ukow­

Spor wzw·ąz uRadz·e_c 
nie zna ,.pseudoanaatorstwa6

' 

:-ki i słuchacze PWST. Opracowanie mu- - Nie w.ierzcie tym, którzy wam mó­
Z")'czne Tomama Kiesewettera i Władysła wią, że w ZSRR sport jest uprawiany 
-va Raczkowskiego, dekorn.cje i kostiumy I prz3Z zawodowców - powiedział na nad­
Otto Axera. Tańce w układzie Jadwigi zwyczajnym walnym zgromadzeniu lekk0-
Hryttle>vickiej. atletów łódzkich wiceprezes PZLA dyr. 

nic nie robi i żyje tylko ze sportu. 
Poza tymi dwoma pojęcńami zawodo­

stwa i amatorstwa w ZSRR nie istnieją 
żadne inne. W. Zwi~ Radzieckim nie 
:zman.e jest zupełruie tak zwane pseudoama 
torstwo, tak" populanJ.ę na Za.chod:fe, a 
częściowo i u nas, jeżeli więc pomimo te­
go posądza się często najlepszych radziec 
kich sportowców o zawodowstwo, a częściej 
jei:rzcze o pseudoamatorstwo, to dlatego, 
że w sporcie światowym. nie zostało do­
tychczas po.jęcie amatorstwa skonkretyzo 
wane tak wyraźnie jak w ZSRR. Wie1ny, 
że każda Federacja Międzynarodowa po­
siada swoje własne kryteria amatO'l"Stwa 
w sporcie, często zupełnie różne , od Mię­
dzynarodowego Komitetu Olimpijskiego i 
że wielu wybitnych sportowców nie wyłą­
czając na;wet mistrzów olimpijskich czę­
sto nie zasługują na miano amatorów. 

rzy często nie tylko dorównują zawodow­
oom, ale nawet kh prz.ewyższają: to też 
stąd to błędne często mniemanie, że w 
ZSRR istnieje tylko . sport zawodowy. 

Tajemnica wspaniałych wyników spor­
towców - amatorów radzieckich leży w 
tym, że wybitniejseym.i zawodnika.mi ama 
torami opiekują się bardzo troskliwie sto.. 
warzyszenia sportowe, do których należą 
dalej kh ojczyste republiki i wrcs.wie pań 
stwo radzieckie. 

, j Askanas. Sportowcy radzieecy to lud:l.iie 
TEATR .. MELODRAM' 

1 

pracy pracy nie raz o wiele cięi.szej niż 
ul. Trau~tta 18 (gmach OKZZ> w~. 

Dziś o godzinie 19 min. 15 „Gody Czy istotnie w sporcie radzieckim ist.nie 
\veselne" - widowisko ludowe w układzie je zawodowstwo? 
i reżyoorti Leona Schillera. Pełne uroku Pytanie to interesuje dziSiiaj wszyst­
widowisko opiera się na motywach obrzę kich, gdyż wyczynowy sport radziecki o... 
dowy eh, tekstach mówionych, śpiewach siągnął tak wyroki poziom, że trudno 
i tańcach związanych z ludowym obrzę- nam wszystkim uwierzyć, aqy amatorzy 
dem Sobótki, wesela i dożynek. Kompozy- mogli osiągnąć tak dobre wyniki. 

W ZSRR wybitny zawodnik otrzyma 
wszystko, oo mu do uprawiania jego spor 
tu jest potrzebne i do tego, aby mógł u­
trzymać się u szczytu formy. Na utrzy·­
manie swoje i rodziny musi pracować w 
swym zawodzie, a więc jako robotnik, rol 
nik, czy pracownik umysłowy. Mając tak 
doskonałe warunki uprawiania sportu nic 
d2?wnego, że amatorzy osiągają w ZSRR 
wyniki nie gorsze od zawodowców. 

cja mu.iyczna Władysława Raczkowskiego Kto je,,,-t amatorem, a kto zawodow­
i Kazimierza Sikorskiego, tańce Barbary cem? W praktyce nie raz bardzo trudno 
Fije,vsk:icj, kostiumy i del•,..,.,.n~ie St.ani- jest rozgrarni.czyć te dwa pojęcia, w teorii 
F: ~~.wa Cegielskiego. wygląda to o wiele prościej . Za amatora 

uważać należy sportowca, który nie po-
TEATR „OSA I biera wynagrodzenia pianiężnego za star- W całym świecie przyzwyczajono s1ę 

sport zawodowy wyżej stawiać od ama­
torskiego, no bo przecież zawodowiec mu­
si dbać o swą formę i wyniki, jeśli nie 
chce umrzeć jak to się mówi z głodu. 
I istotnie w całym niemal świecie wyczy­
nowy sport mwodowy stoi wyżej od ama 
torskiego, jedynie tylko w ZSRR amąto-

Traugutta 1 (w sali ,,Syreny") t)' na zawodach i dla którego sport nie 
~ennie o 19.30, w niedziele i święta staje się głównym frOOłem utrzymania. 

Jak wid.zimy, podejście do p'l"obleniu 
amatorstwa i zawodowstwa jest w ZSRR 
o wiele prostsze i uczciwsze niż w zakła­
ma·wch kraja.eh o ustroju kapitalistyez­
n~ 11. w których wyzysk jest dobrem naj­
wyższym. Iluż to wykolejeńców życio­
wych staje się często tam z °Wybitnych 

o 16 i l9 30 komedia muzyczna nt. Porwa- Sportowiec amator, o;;;:irt uprawia tylko 
r fo Samn:e-k" z J . Węgrzvilem. Kasa· czvnna I dla własnej przyjemno~i, a źródłem jego 
Ni godzin•' 10 bez przerwy. Tel. 272-70. I utrzymania jest zawć: ~ez niego wyko­

f nywany. Za zaw-Odowta natomiast ucho-
Państwowv Teatr Powszeehn· 

11 Listopada 21 
Codz.iennie o gpdzinie 19.15 doskonała 

·citvra T. Erenburg-n pt. „I.ew na plaC'll" 
Pn ;..se- partout ważne. 

Teatr Kameralny Domu Zołnleria 
ul. Daszyń~kie$tO 34 

dzi ten, który poza vprawieniem sportu 
, niegdyś sportowców, gdy minie ich forma 

l Us p „ ' (T 1) o 2 i wyniki. Większość z nich będąc „pseudo 

i\ - ,„ .. 1.: o m o r z a n rn ' orun : =-!'=·i'::~. i::·!' .:'Y:,;,~~ 
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bić, kończąc często życie w przytułkach 

P$erwszy wynęp hokeistów łó~zkich zakończył się porażką dl~ n=~· radzieckim jest jeden zwy-

Codziennie o godz. 19,15 sztuka T. Ratti- W dniu wczorajszym na lodowisku LKS. Zawodnicy „Pomorzanina" byli prze czaj nie spotykany gdzie indziej, a miano 
gana „Kadet Winslow". LKS-u rozegrany został towarzyski mecz de wszystkim szybsi. Stosunkowo najle- wicie tak zwane premie pieniężne za wy-

T{asa czynna od 12. Tel. 123-02 1 hokejowy pomiędzy zespołami „Pomorzani piej wypadł Osmański, dusza zespołu, za- bitne zasługi sportowca dla państwa. 
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na" z Torunia i gospodarzy. Zawody roz- wodnik, który prawie grał cały mecz. Otóż bywały niekiedy wypadki, że tego ro 
poczęły się z dużym opóźnieniem, bowiem Dobrze również zagrał Rypeść oraz zdo- dzaju premie otrzymywali i amatO'l"Zy za 

. Naw.rot .27, t.el. 1.66-67 . . trzeba było -0kać na ZJ·awi·em·e s1·ę zespo b d ' h b k D bowsk" B b. · k rd' ' · t h '"""" ywca woc rame - y i. ram po ic1e re o ow SWla owyc , czy zdoby-
W kazdą medz1elę 1 święto o godzmie łu Pomorzanina" Oczekiwanie na rozpo- karz Trenk bronił przytomnie i z powo- cie mistrzostw świata czy Europy, czy przez 

12 ,.CZARODZIEJSKI KALOSZ" wi- ~~le zawodów, ·część publiczności (ta dzeniem. to jednak sportowiec taki stał się zawo-
dow;sko otwarte. młod&a) uprzyjemniała sobie rzucaniem W LKS-ie nic się nie kleiło. Ubytek ta- dowcem? Nie. Przecież jeśli z mi.wodu był 

!NINA 
ADRIA - „Noc grudniowa" 

godz. 16. 18. 20, w niedz. 14: 
film n iedoz·.„f11onv dla młodzieZy 

BALTYK - .Pontcarra.l" 
godz. 16, 18 30, 21. w niedz. 13.30 
film nied1nwolony dla młodzir'"·· 

BAJT<" A - . TTohiet" ~"'m"" 
l?odz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolonv dla młodzieży 

GDYNIA - .. Pr.Jgram aktualności kra.i. 
i zagr. Nr 43" 
godz. 11. 12, 13, 16. 17. 18. 19, 20; 21 

HEL (dla młodzieży) - •. Dzieci ulicy" 
godz. 16. 18. 20. w niedz. 14 

POLONIA - .. Słońce wschodzl" 
godz, 17, 19. 21. w niedz. 15 
film dozW'0lonv dla mło1fail'żv 

MUZA - .. Krakatit" 
godz. 16, 18. 20, w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIE - „Nauczycielka wiej­
ska" 
g-odz. 18. 20. w niedz. 16 
film dozwolonv dla młodzieży. 

ROBOTNIK - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. w niedz. 14.30 
film dozwolonv dla młodzieżv 

ROMA - „PieM tajgi" 
1."0dz. 17.30. 20. w medz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży 

REKORD - ,.Aleksander Matrosow" 
godz. 18.30. 20.30, w niedz. 16.30 
film dozwolonv dla młodzieżv 

ąT-:rr ("}'\-,P.,. __ ' .-1.v l .w· · , H 

l?odz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30 
film dozwolonv dla młodzieży od lat 16 

~wrr . ..7." '!'Illunt r<łosn~ki" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film doowolony dla młodzież': 

TJ)}CZA - •. Przvsięga" 
l?Odz. 17, 19, 21, W niedz. 115 
film dozwolonv dla młodzieży 

. .., <\TRY - ,.Ludzie bez skrzydeł" 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

WIST ~ - .. TTlfra 7Joczvńr<'iw" 
godz. 16. 18.30.· ~1. w med.z. 13.30 

u;ŁóH:NlARZ - .• Słońce wschodzi" 
l?Odz. 16.30. 18.30, 20.30, W niedz. 14,30 
f ilm A "~':v'f'lnn„ ~:'! 1 ~+ 14 

IYOLNOSC - „Podrzutek" 
ią-odz. 16. 18.20. w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzieżv 

ZACf!F,jTA - •. Bohaterowie pustyni" 
godz. 18.30, 20.30. w niedz. 16.30 
film dozwolonv 41a młna„; .... 4 •. 

D-032461" 

grudek śniegu z jednej strony bandy na kich zawodników jak Czyżewski, Sokołow I on nauczycielem, u.rzędnikiem czy ofice­
drugą. Nie za.wsze jednak grudlti te pada ski i inni dał się bardzo odczuć. Łodzianie · rem, to po otrzymaniu premii nadal nUn. 
ły na widzów, a przeważnie na lodowisko, grzeszyli brakiem szybkości oraz gry kom pozostanie. Premia nie jest zapłatą a je­
które i tak już było bardzo miękkie, a binacyjnej. Pod koniec chcieli oni za dynie dowodem uznania nądu dla 'obywa. 
przez śnieg stało się wprost niemożliwe wszelką cenę uzyskać honorow,e punkt tela. Premie pieniężne przyznawane są 
do kontynuowania zawodów. Nie znalazł jednak bezskutecznie. zresztą nie tylko sportowcom, ale zdoby6 
się jednnk nikt z organizatorów aby przer Zespoły wystąpiły w następujących je mogą wszyscy, gdyż przyznawane są 
wać tę niemądrą zabawę, nie znalazł Blę składach: one za zasługi w każdej dziedzinie pracy 
również nikt aby usunąć śnieg. Ponieważ ~,Pomo~n~": ~e~, Osmań~ki, B~e- i Ż?'cia i połączone są najczęściej z naj­
lód był zbyt słaby, w niektórych miej- ski, Głowmsk1, HeJnOWJ.cz, Rypesć, Dybow wy~ymi odznaczenia.mi państwowymi _ 
sca.ch wkrótce poezęła przeświecać ziemia. ski, Kucharski i Wilczyński, LKS: Maku- oo-derami i medalami. 

Same zawody stały na niskim poziomie. tynowi.cz, ~· Kelm, , St:1rzewski, . Rą~z,... Sport radziecki jest arna.tors kim napraw 
Nie należały one do zbyt interesujących, ko, Metei:mc~, La~ki~ Prosz.loewi~, dę. Wszelkie plotki i zarzuty pod tym 
jedynie dwa razy były ciekawe momenty Glam.aczynski, Koczewski I Chodakowski. względem wynikają ze złośliwości i za.­
pod bramką gości i raz pod bram.ką go- Ogólny wynik 2 :O . <!1a gości:, . . wiści tych, którym nie w smak jest potę-
spod.arzy. Zawody prowadziłl: Brzezmski i Lange. ga sportu radzieckiego i jego sukcesy na 

„Pom.orna.n.in" z Torunia zaprezento- Publiczności zgromadziło się o.koło 2 ty arenie międzynarodowej. 
wał się pod każdym względem lepiej niż siące. 

Na lodowlshu UJ Pradze 

Dr11aa poraika ••Racing Clubu•• 

Czołowa drużyna hokejowa Francji hokejową Czechosłowacji. Hokeiści !ran­
cuScy, którzy w poprzednim spotkamu 
przegrali z LTC (Praga) 6 :10 doznali po 
nownej po.rażld, ulegając reprezentacji 
CSR 3:8. 

„Racing Club de Paris" rozegrała w Pra 
dze drugie z kolei spotkanie międzynaro­
dowe, mając za przeciwnika reprezentację 

CENNIK OGLOSZEię w dzienniku .• GLOS ROBOTNICZY" 
Za iednostkę oblJc?eniową ila ogłc wymiarowvch· on:•· ;~t,., 1 mm 

""zez szerokość 1 '"mu (szpalty) . W tekście · - 4 łamv no 68 mm. a za 
tekstem - 8 ło:i"""'"" no ::i.ot mm. Ogłoszer>i:i drohnf! liczv sit> 7." słowo 
Wielkość ogłoszeń Za tekstem W tekście Nekrologi Drobne 

od 1 do 100 nur 
od 101 do 200 mrn 
od 201 do 300 mm 
powvżei 300 mm 

Ogłoszenia tabelaryczne, 
Ogłoszenia w numerach 
Ogłoszenia w ni1n:>"!.,.ach 

droże.i . 

Za teksteTl" 
I f>0 A.'jn 1 ?" 
'30 - A,. 1 :;r :50 zł 

mo 69 20· 'ł i mnie.i 
{00 900 270 10 słów 

bilanse i kombinowane o 100 proc. drożei. 
niedzielnych i ś"riate<>znvrh o 50 proc. drożej. 
soec.ialnvch i okoliczno~ciowvch o 100 proc. 

Od cen powyższych żadnvch rabatów nie udziela się. Ogłoszenia dn.1kuje 
się w miRrę wolnel?o "liPi!"c:i i zn ft>rmin"wv n•·„k oqł"i:;„f'ń niP nonosi c:iie 
~-1 ~~···l.-~„ir> In ości. 

Piłkarze norwescy remisują w Egipcie 
OSLO (obsł. wł.). Piłkarska reprezenta­
cja Norwegii rozegrała w Aleksandrii 
międzypaństwowe spotkanie z reprezen­
tacją Egiptu, uzyskując wynik remiso­
wy 4 :4. 

Co slącl1ać w bo"sle ? 

Zryw ze Swiętochlowic 
walczyć będzie w Łodzi 

Jak się dowiadujemy, w dniu 6 stycz­
nia przyjeżdża do Lodzi drużyna „Zrywu" 
ze Swiętochłowlc, która zmierzy się z pię­
ściarzami LKS-u. Ze względu na dość 
wysoki poziom sztuki bokserskiej gości, 
mecz zapowiada się bardzo interesująoo, 
tym bardziej jeszcze, że w LKS-ie praw­
dopodobnie wystąpi już Marcinko'WS!ki. 

Polska• CSR 
u; lehhiei otletqce 
Po ostatecznym uzgodnieniu z Czecho­

słowack.im Zwiąrlldem Lekkoatletycznym 
PZLA ustalił definitywnie terminy spotkań 
z Czechami: 18 i 19 czerwca 1949 - spot 
kanie reprezentacji kobiecych Polski i Cze 
chosłowacji. 25 września 1949 r. - mecz 
lekkoatletyczny mężrzvzn Warszawa -
Praga, w Prad7,e. 

Włoszka mistrzynią Europy 
· na wrotkach 

RZYM (obsł. wł.) W San Remo zako:6-
~ły si~ mistrwstwa Europy w jeździe 
fi.gur?weJ na wrotkach w konkurencji ko 
b1eceJ. Tytuł mistrzyni zdobyła Włoszka 
Rio, uzyskując 942 pkt„ przed Angielką 
Phetean 908. 7 okt. i Belgijką van 
Aken 
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